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Przedstawiciele Izraela i Egiptu 
rokują w sprawie rozejmu

Opinia brytyjska potępia 
palestyńską politykę Beirina

Podczas gdy na wyspie Rodos rozpoczęły się wczoraj roko­
wania między delegatami Egiptu i Izraela w sprawie zawieszenia 
broni w Palestynie, W . Brytania prowadzi w dalszym ciągu kno-
wania, zmierzające do podtrzymania stanu wrzenia na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie. Polityka Be wina w Palestynie budzi 
coraz większe niezadowolenie w samej W . Brytami. Opinia 
brytyjska coraz energiczniej domaga się nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z państwem Izraela,

macje, że brytyjskie władze 
wojskowe przejęły dowództwo 
nad wojskami Transjordanii o- 
raz objęły zarząd wszystkich 
środków komunikacyjnych w 
Transjordanii.

.Minister O brony rządu trans- 
jordańskiego zaprzeczył tym 
wiadomościom.

LONDYN (PAP) “  Korespon 
dent dziennika „Daily Tele­
graph“  donosi z Kairu, ze wia­
domości o wkroczeniu wojsk 
państwa Izrael na terytorium 
egipskie były fałszywe i zosta­
ły  najprawdopodobniej sfabry­
kowane w Londynie.

Poza tym korespondent „Dai- 
ly  Telegraph“ stwierdza, że am 
basada brytyjska w Kairze 
zwróciła się do rządu egipskie­
go % propozycją pomocy w oj­
skowej na obszarze Negev. Pre­
mier rządu egipskiego miał ofer 
tę tę odrzucić.

LONDYN (PAP). — Prasa 
Syryjska i libańska demaskuj« 
knowania W. Brytanii w  Iraku 
i jk/daje ostrej krytyce polity'-' 
kę irackich kół rządzących.

Dziennik „Al-Diałaa“ Stwier­
dza, że Irak podzielony', jest 
obecnie ńa dwa obozy. W jed­
nym obozie znajduje się naród, 
walczący o swą wolność i  nie­
zależność, a w drugim — spra­
wująca władzę klika reakcyj­
na, która wysługuje się impe­
rializmowi brytyjskiemu. 

(Dalszy , ciąg na str. 3)

LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi z wyspy Rodos 
o rozpoczęciu tam w czwartek 
rokowań pomiędzy delegatami 
Egiptu i  Izraela w sprawie za­
wieszenia broni na południo­
wym froncie Palestyny. Rozjem 
ca ONZ Bunche konferował 
przed rozpoczęciem obraz z sze­
fami obu delegacyj.

W ostatniej chwili podano do 
wiadomości, że do rokowań tych 
przystąpi prawdopodobnie jesz 
cze jedno państwo arabskie. 
Chodzi tu zapewne o Liban.

Izrael demobilizuje armię?
Według doniesień agencji Reu 

tera z Tel-Avivu, rzecznik Izra­
ela oświadczył w  czwartek, że 
rozpoczęła się juz demobiliza­
cja armii Izraela i  ma się odby 
wać w coraz szerszych rozmia­
rach.

Rzecznik podkreślił, że rów­
nocześnie W. Brytania zdaje się 
koncentrować swe siły na Środ­
kowym Wschodzie.

Stanowisko Izraela — oświad 
czyi rzecznik.— jest dowodem 
ufności w  przyszłość i nadziei 
na pomyślne zakończenie roz­
mów z Egiptem w sprawie za­
wieszenia broni, prowadzonych 
na wyspie Rodos.

Anglicy oferują pomoc 
wojskową Arabom

LONDYN (PAP) — Jak do­
nosi z Kairu agencja Reutera 
— prasa egipska podaje in for-

. rozw ijając “ “  trrvV tn î
przedterminowo plan trzy le tn i

celu jest

eTin-Schum aif 
praw spornych

"ek jawntły się różnice zdań mię­
dzy Londynem a Paryżem-

a) Sorawa francusko-brytyj­
skich stosunków gospodarczych.
Minister Schuman pragnie skto 
'nić Crippsa do zwiększenia im­
portu brytyjskiego z Francji.

b) Sprawa kolonii włoskich. 
Anglicy pragną uzyskać wpływ 
na niektóre b. kolonie włoskie, 
dla odzyskania swego stanowi­
ska w Afryce Płn. Schuman, 
wystąpi w  Londynie jako ad­
wokat sprawy włoskiej.

Schuman dążyć będzie rów­
nież' do uzyskania zgody W. 
Brytanii na przyjęcie' Włoch do 
unii zachodniej, licząc na to, że 
w ramach unii zachodniej Pa- 
rv r i  Rzym Utworzą wspólny 
front, który będzie w stanie
przeciwstawić ^ J e n d ^ c jo m
brvtvjskim  do supremacji gos­
podarczej w krajach unii za-

Chc)d”S a w a  niemiecka. Schu­
man omówi również podczas 
s-wego pobytu w Londynie spra­
wę statutu okupacyjnego dla 
N iem iec zachodnich. Rozmowy 
te będą przygotowaniem, do kon 
fe ren c ji 3 mocarstw zachodnich 
W sprawie 3tatutu okupacyjne­
go, która roziiocznie się w po­
niedziałek.

Uzgodnienie tekstu 
umowy handlowej z W. Biytaoiu
Wydział Prasy i  Informacji M. P. i  H. komunikuje, ^e 

w ciągu ostatnich dni nastąpiło ostateczne uzgodnienie te u 
negocjowanego od dłuższego czasu, pięcioletniego układu han 
wego między Polską a Wielką Brytanią.

Podpisanie spodziewane jest w dniu 14 bm.
Ze strony polskiej układ podpisze tow. minister • * _

strony brytyjskiej ambasador Wielkiej Brytanii w arszaw _
Donald Gayner. . . hrvtyi_

Przy tej samej sposobności podpisana. 
ska umowa „odmrożeniowa“ , dotycząca zamróz 
obywateli polskich w Zjednoczonym Królestwie.

Aktywy związkowe omawiała 
bieżące zagadnienia
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przemysłu

Dnia 13 bm. zakończyły sie 
w stolicy obrady członków ple­
narnych posiedzeń Zarządów 
Głównych Związków .Zawodo­
wych: Pracowników

^z?Wnegonoraz Przemysłu Cu
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trał ’pmodownicy
w ice te  jwiążkówi.
PraCytóku obrad złożono spra-

wozdania z

ODBUDOW A TEATR U  N. .RODOWEGO W W AR SZAW IE

Ukończono odbudowę prawego skrzydła Teatru Narodowego i przystoi iono obecnie 
do prac wewnątrz te j części budynku

Amerykańscy »pacyfiści« uruchamiała 
niemiecka machinę wojenna

Kongresu Zjedno­
czeniowego, omówiono zaga­
dnienia reformy ) * c  i  
zawodiiictwa pracy . '
tuację w światowym ™ c l ™

program pracy na rok bieżą y 
po żvwei dyskusji nad 

głoszonymi referatami P®32“ ®' 
gólne zarządy związków 
wodowych podjęły, 
które podsumowały' 
plenarnych obrad.

„Mifedzfiiaroilow?” trust orffonimi® 
przemysł zbrojeniowy Bizonii

BERLIN (PAP) ■— Jak donoszą z kół dobrze poinformowa­
nych przebywający w Niemczech przedstawiciele międzynaro­
dowych trustów, którzy od dłuższego czasu przy' pomocy anglo­
saskich władz okupacyjnych, nie dopuszczają do demontażu nie­
mieckich fabryk zbrojeniowych, zamierzają powołać do życia 
spółkę akcyjną, która ula zorganizować produkcję niemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego.

Projektowany trust ma mieć 
charakter „międzynarodowy“ , 
wejść do. niego mogą bowiem 
obok Amerykanów Niemcy, An 
głicy, Belgowi® i  Francuzi. Ta

Delegacja radziecka 
udała się 

na sesję ŚFZZ
MOSKWA, (PAP). W dniu 13 

stycznia odleciała z Moskwy do 
Paryż® delegacja radzieckich 
związków zawodowych w skła­
dzie: Kużnieco w (przewodniczą­
cy), Sołowjewa, Rostowski i 
Chaczanowa, na posiedzenie Ko 
miteta Wykonawczego Świato­
wej Federacji Związków Zawo­
dowych.

„mlędzynarodowaść" tna go u- 
wolnić spod kontroli władz oku 
pacyjnych i od zobowiązań mię­
dzynarodowych w sprawie Nie­
miec.

Organizatorzy tego trustu wy 
chodzą z założenia, że uchwały 
londyńskie USA, W. Brytanii i

Francji w sprawie ograniczenia 
produkcji stali w Niemczech do 
10,7 miliona ton — nie obowią­
zują ich. Zamierzają oni produ­
kować ponadto 6 milionów ton 
stali.

Cyniczny ten projekt, zmierza 
jący do puszczenia w ruch nie­
mieckiego przemysłu zbrojenio­
wego, ma być wkrótce przedsta 
wiony anglosaskim władzom o- 
kupacyjnym. Treść jego zosta­
ła potwierdzona w dniu wczo­
rajszym przez wyższych urzęd­
ników ministerstwa przemysłu 
Północnej Nadrenii i Westfalii.

Rzecz jasna, że inicjatorzy tru 
stu, który ma uruchomić niemie 
cką machinę zbrojeniową powo 
tują się na plan Marshalla i gło 
szą hasło „odbudowy Europy i 
pomocy dla krajów zniszczonych 
przez wojnę“ .

Faszyśd greccy kłócą się 
o teki w nowym gabinecie

uchwały.
dorobek

W

Koncentracja Armii Ludowej 
nned atakiem na Naokin

LONDYN, (PAP)- Agencja 
Reutera donosi że , 
wawiu ostatnich osrodk _ P 
ru  rozproszonych oódzlało 
ominłaagBwiskich ® •
czou a Nankinem chińskie w j  
ska ludowe koncentrują Ote V- 
północy od stolicy Czang - K« 
szek«.. .

Atak na rejon Nanfein 
Szanghaj rozpocznie się prawdo 
podobnie w  . drugiej połowie 
stycznia.

LONDYN, (PAP). Agencja-. 
użera donosi, że jednostka mary chmsk

tów południowo - chmsKicn 

Re I wkrótce do portów połudnaowo-

Rzqd francuski 
atrzyaiaje 

blokadę płac
PARYŻ. (PAP). Środowe po­

siedzenie Rady Ministrów po­
święcone było problemowi płac 
i  cen. W wyniku obrad rząd po 
stanowił Utrzymać zablokowa­
nie płac. Podwyżka zarobków, 
jakiej domagają się wszystkie 
centrale związkowe — została 
wykluczona.

Sprostowanie
W  sprawozdaniu z exposé 

tow. Premiera Cyrankiewicza, 
zamieszczonym w „Trybunie 
Ludu" w dniu 11 bm. uległ 
zniekształceniu ustęp, omawia­
jący wzrost produkcji prze­
mysłowej w 1949 r. Ustęp ten 
winien brzmieć:

„Produkcja przemysłu pań­
stwowego w r. 1949 wzrośnie 
co do wartości o 15,2 proc. w 
stosunku do produkcji w r. 1948. 
Przyrost produkcji za 1949 r. 
w porównaniu z produkcją 
1948 r. stanowić będzie około 
25 proc. wartości całkowitej 
produkcji przemysłowej * 
1938 r."-

MOSKWA PAP. Ągencja Taks 
donosi z Aten, że w faszystow­
skim rządzie greckim trwają 
kłótnie wokół obsadzenia sta­
nowisk ministerialnych w no­
wym gabinecie.

Posłowie partii liberalnej, na 
której czele stoi Sofulis, doma­
gają się udziału Venizelosa w 
rządzie. Natomiast wicepremier 
Tsaldaris (populista) sprzeciwił 
się tej koncepcji.

Sytuacja w obozie ateńskim 
zagmatwała się jeszcze bardziej 
w związku z nominacją gen. 
Papagosa naczelnym dowódcą 
arm ii faszystowskiej. Papagos 
zażądał likw idacji tzw. Rady 
Obrony Narodowej, czemu 
sprzeciwił się zdecydowanie Pa 
pandreau, który ma zostać mi­

nistrem wojny i  równocześnie 
przewodniczącym Rady

PARYŻ PAP. Agencja Fran­
ce Presse donosi z Aten, że 
greckie oddziały demokratycz­
ne zaatakowały ważne ośrodki 
przemysłowe w Zachodniej Ma 
cedonii — miasta Naussa,, Ede« 
sa i  Ardea.

Dwie brygady wojsk genera­
ła Markosa wspierane przez 
ciężką artylerię 1 moździerze 
uderzyły koncentrycznie na 
miasta Naussa. Rozgorzały 
gwałtowne walki, które prze­
ciągnęły się przez całą noc do 
czwartku przed południem. Po­
mimo rozpaczliwej obrony, od­
działy demokratyczne wtargnę­
ły do miasta i  wycofały się z 
niego po wykonaniu zadań.

Ranimait wzmacnia kontrolę 
nad krajami marshallowskimi

LONDYN (PAP). Latający 
ambasador planu Marshalla t— 
Harriman — przybył do Lon­
dynu i  odbył konferencję z Be­
ninem i  Crippsem.

W kołach oficjalnych nie u- 
krywa się, że Harriman przed­
stawił Bevinowi i  Crippsowi 
projekt utworzenia „komitetu 
wykonawczego“' organizacji 
marshallowskiej. Komitet ten 
miałby prawo rozstrzygania 
sporów między krajami mar- 
shallowMdimi i  podejmowania 
decyzji, wiążących wszystkie 
kraje marshallowskie.

W kołach dziennikarskich po­
daje się, że projekt Harrimana 
zmierza do zwiększenia kon­
tro li amerykańskiej nad ży­
ciem gospodarczym 1 politycz­

nym krajów marshallowskich. 
Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że projektowany przez Har 
rnnana komitet wykonawczy 
byłby narzędziem Departamen­
tu Stanu. Świadczy o tym o- 
koliczność, że Harriman prag­
nąłby postawić na czele tego 
komitetu — Spaaka.

Korespondent PAP przypo­
mina. że coraz bardziej rosną­
ce rozbieżności między kraja­
mi marshallowskimi spowodo­
wały. iż wszystkie kraje mar­
shallowskie przedstawiły pro­
jekty w sprawie zrewidowania 
zasad współpracy. Projekty te 
będą badane przez specjalną 
komisję, na której czele stanął 
właśnie minister Spaak,



X T ry łm n e  Tam«h * r  f f

Komunikat Bium Politycznego 
Francuskie! Paitii lomnnistycznei

PARYŻ, (PAP). Biuro Poli- 
tyczu« Francuskiej Partii Ko­
munistycznej publikuje komunj 
kat, w  którym wyraża gratula 
cje deputowanemu Cachin za je 
go przemówienie, wygłoszone 
na otwarciu sesji Zgromadzenia 
Narodowego.

Komunikat «twierdza, że prze 
mówienie Cachin było wyra­
zem trwałych zasad polityki 
francuskiej partii komunistycz­
nej w obronie demokracji, bez 
pieczeństwa i  niezależności kra 
ju, w obronie pokoju.

Biuro Polityczne Partii Komu 
u ‘ ntetycznej dało aprobatę swym 

’■'deputowanym w Zgromadzeniu 
Gasp<?rodowym na przyjęte przez 

g0 „ryj^i stanowisko. Biuro protestu 
, przeciwko pogwałceniu —się dzie, 

n. (x)

za~

Biuro Polityczne stwierdza na 
stęp nie, że polityka marshalli- 
zacji Francji, prowadzona przez 
rząd powoduje stałe pogarsza­
nie sie warunków bytu mas 
pracujących. Biuro piętnuje no 
we demagogiczne próby rządu 
tzw. zniżki cen. „Zniżka“ ta bo 
wiem jest niczym innym, jak 
aamaskowaniem rzeczywistej 
ogromnej zwyżki cen za którą 
rząd ponosi odpowiedzialność.

Biuro popiera akcję lokato­
rów, domagających się zawie­
szenia podwyżki komornego do 
czasu przyznania wyrównaw­
czej podwyżki płac.

Biuro popiera całkowicie żą­
dania CGT w sprawie podwyż 
ki płac.

Komunikat Biura Polityczne­
go Partii Komunistycznej wzy­
wa wszystkich mieszkańców Pa 
ryża do wzięcia udziału w  aka 
demii w  związku n 25 rocznicą 
śmierci Lenina. Akademia odbę 
dzie się w sali „Mutu&ldte“ 
21 bm.

v proporcjonalności. W re 
3 zniesienia tej zasady —

'Jenny komunistyczna została 
, 'ona należnej je j repre-

n 1 w Biurze Zgromadze-
Anglicy eh______________ ' _____________________________
wojny, że

•arj OT̂ H w a ł y  K o n f i f f s s u  Z je d n o c z e n i®

1 1 * wogowskozem w pracy Ligi Kobie!
T PI*»« do Proscenia RP
i  Shu Plenum Zarządu Głównego L i 
ioser<$ Kobiet wystosowało pismo do 
}aĆ7 Prezydenta R

Zn dymną zasłoną antykomunizmu 
Wall-Street szykuje reżim niewolnictwa
Opinia amerykańska protestuje . munistycznej, a prokurator ge- 

j neralny oznajmił, że „Komuni- 
.  . .  _ „  .  .  ' styczna Partia USA odpowia-

przeciwko procesowi
która uważa za kryminal-N. JORK (PAP). Wbrew masowym protestom napływającym do 

Białego Domu proces przywódców Komunistycznej Partii USA 
odbędzie się 17 bm.

Kongres obrony praw cywilnych w USA, który prowadzi 
szeroką kampanię przeciwko prześladowaniu działaczy komu­
nistycznych, powziął decyzję zorganizowania masowej demon­
stracji w dniu rozpoczęcia procesu.

P. — treści na
stępującej:

Do Obywatela Przewodniczą­
cego Polskiej Zjednoczonej Par­
t i i Robotniczej — PREZYDEN­
TA BOLESŁAWA BIERUTA.

Plenum Zarządu Głównego 
L ig i Kobiet, obradujące wraz z 
aktywem wojewódzkim w War­
szawie w dniu 12 stycznia 1949 
roku, przesyła Ci, Obywatelu 
Prezydencie, w imieniu kobiet 
polskich wyrazy głębokiej wdzię 
czności za piękne i gorące sło­
wa uznania dla kobiet za 
ich wkład do dzieła budowy 
Polski Ludowej — słowa, wypo 
wiedziane na historycznym Kon 
gresie Zjednoczenia polskiej kia 
sy robotniczej.

Kobiety polskie z radością w i 
tają zapowiedź Kongresu Zjed­
noczenia o 'budowie funda­
mentów ustroju socjalistyczne-

N. JORK PAP. Obrona 12 a- 
merykańskich działaczy komu­
nistycznych, zażądała ponow­
nie odroczenia rozprawy. Sta­
nowisko to obrona umotywo­
wała następującymi faktami:

O p o z y c ja

polityce le v  na
(Dokończenie ze str. 1)

Większość rządów irackich — 
kontynuuje dziennik — utrzy­
mywała się przy władzy jedy­
n i* dzięki poparciu angielskich 
bagnetów. Rządy te prowadzi­
ły  reakcyjną politykę, a ich ce-go, bowiem socjalizm niesie im

pełne i rzeczywiste równoupraw ,, . . .  _  . . .
nienie, spotęgowany udział w 1 b? °  wm oaneni« imperia
produkcji, awans społeczny, do
brobyt i  kulturę, wzmocnienie 
rodziny i  troskliwą opiekę nad 
matką i dzieckiem.

Uchwały Wielkiego Kongresu 
Zjednoczenia staną się drogo­
wskazem w dalszej pracy Ligi 
Kobiet. Pragnąc realizować 
wskazania Kongresu i Wasze 
słowa, Obywatelu Prezydencie, 
przyrzekamy uroczyście uwie- 
lokrotnić nasze wysiłki, aby do 
trzeć do najszerszych mas kobie 
cyeh, włączając je do aktywne­
go udziału w budownictwie soc 
jalistycznym, wzmóc udział ko­
biet w terenowych Radach Na- 
odowyeh, jako szkołach rzą­

dzenia i aktywizacji, wychować 
kobiety w duchu solidarności 
międzynarodowej mas pracują­
cych, a przede wszystkim na­
uczyć je rozumieć i  kochać Wiel 
ką Ideę Socjalizmu.

Odprawy kierowników 
wydziałów KW PZPR

W dniu 15 bm, odbyła się w
Komitecie Centralnym P. Z. 
P. R. odprawa Kierowników i 
zastępców Kierowników Wy­
działów Propagandy, Oświaty 
1 Ku ltury w Komitetach Woje­
wódzkich.

Obradom przewodniczył tow 
Albrecht

Przedstawiciele Śląska Ło­
dzi, Wrocławia, Rzeszowa, Lu­
blina, Poznania i  woj. war­
szawskiego dali wyczerpujące 
sprawozdania z działalności 
Wydziałów w okresie od Zje­
dnoczenia.

Po części sprawozdawczej za­
brał głos tow. Albrecht, Kiero­
wnik Działu Propagandy. O- 
światy i K u ltury KC. PZPR, 
który podsumował wypowie­
dzi. Następnie przemawiali tow. 
Starowicz. K ierownik Wydz. 
Propagandy KC. i tow, Ko­
walczyk, Kierownik Wydz. 
Nauki.

W ożywione) dyskusji poru­
szano zagadnienia polityczne i 
organizacyjne.

Dn 12 bm. odbyta w Ko­
mitecie Centralnym Partii od­
prawa kierowników wydziałów

administracyjno -  •amorządo-
wych komitetów wojewódz­
kich PZFR. Odprawie przewo­
dniczył kierownik wydziału ad­
ministracyjno - samorządowego 
KC — tow. Rybicki, w odpra­
wie wzięli udział m. im. tow. 
tow. M iM  Wolski, Dubiel. Saa- 
fraóski.

Na porządek dzienny odpra­
wy złożyły się referaty tow. 
Szafrańskiego i tow. Rybickie­
go oraz dyskusja. Tow. Sza­
frański dokonał w swym refe­
racie oceny dotychczasowej pra 
cy wydziałów samorządowych 
komitetów wojewódzkich PPR 
oraz omówił metody pracy i  
osiągnięcia wydz. samorządo­
wego KC PPR. Tow. Rybicki 
omówił zadania Partii na od­
cinku samorządowym, rysujące 
się na tle uchwał Kongresu 
Zjednoczeniowego.

W dyskusji wysunięto sze­
reg zagadnień, stojących obec­
nie przed samorządem i  admi­
nistracją i  omówiono metody 
ich realizacji. Omówiono także 
osiągnięcia i  braki dotychcza-

lizmu brytyjskiego w Iraku oraz 
eksploatacja bogactw natural­
nych w kraju.

Przed narodem irackim — 
stwierdza na zakończenie „A l-  
Dialaa" — stoi obecnie zadanie 
wyzwolenia Iraku spod jarzma 
imperializmu brytyjskiego.

LONDYN (PAP). — Na wto­
rek przyszłego tygodnia wyzna­
czone zostało pierwsze posiedzę 
nie brytyjskiej Izby Gmin po 
feriach świątecznych. Jednym z 
głównych zagadnień, nad któ ry­
mi będzie dyskutowała Izba, bę 
dzie kwestia polityki b ry ty j­
skiej w Palestynie.

Należy podkreślić, że polity­
ka Bevina w Palestynie spoty­
ka się z ostrą krytyką wszyst­
kich partii politycznych. Wy­
znaczenia debaty w  sprawie Pa­
lestyny na wtorek domagały 
się zarówno partia konserwa­
tywna, jak i partia pracy. Sta­
nowisko poszczególnych partii 
w kwestii Palestyny zostało Już 
w ogólnych zarysach sprecyzo­
wane.

Partia konserwatywna będzie
się domagała .naw ijan ia  sto­
sunków dyplomatycznych z pań 
stwem Izrael i uzgodnienia po­
lityk i brytyjskiej na Środko­
wym Wschodzie ze Stanami 
Zjednoczonymi. Partia liberal­
na równie będzie się domagała 
uznania rządu państwa Izrael.

Wszystkie partie

ha', —  — - .
ne przestępstwo przynależność 
do organizacji propagującej 
obalenie rządu przy pomocy 
siły.

„Dowody“  winy
Z braku innych dowodów 

prokurator generalny Clark o- 
! świadczył, że materiałem obcią-

1) stworzeniem przez rząd a- ża jącym przywódców Partii Ko-
rnerykański atmosfery histerii munistycznej będą... dzieła 
antykomunistycznej w USA, ! Marksa, Engelsa, Lenina i Sta- 
uniemożliwiającej obiektywny una, które zostały wydane i 
przewód sądowy i  obiektywną j rozpowszechnione w Ameryce 
decyzję sądu. j w ciągu 30 lat. Ponadto proku-

2) zbyt krótki czas dla nale- > rator Clark dodał, że w wypad- 
żytego przygotowania obrony t j ku, jeśli sąd skarżę przywód-

3) chorobą przewodniczącego ’ ców komunistycznych, wyrok 
partii komunistycznej Forstera, ’ automatycznie będzie mógł być
potwierdzoną przez lekarzy.

Prolog komedii
Jak donosi agencja AK w ko­

respondencji z Nowego Jorku 
dzieje tego procesu są nadzwy­
czaj znamienne.

Przez 30 lat istnienia Komu­
nistycznej Partii USA tajna a- 
merylcańska policja polityczna 
usiłowała zebrać 
„kompromitujące" 

tej partii, oczerniające jej przy­
wódców i dające „dowody" dla 
jej delegalizacji. Przez 13 mie­
sięcy specjalnie powołany w 
tym celu „W ielki Trybunał" 
przesłuchiwał setki „świadków" 
i „ekspertów", którzy mogliby 
takich „materiałów" i „dowo­
dów" dostarczyć. Wszystko bez­
skutecznie.

Jednak, mimo braku obciąża­
jących dowodów, przewodniczą­
cy Sądu Najwyższego wydał 
nakaz aresztowania 12 czoło­
wych przywódców Partii Ko-

zastosowany do wszystkich 
członków Partii Komunistycz­
nej Oraz tych wszystkich, któ­
rzy popierają politykę Komuni­
stycznej Partii USA.

Datę rozprawy Wyznaczono 
początkowo na połowę miesiąca 
wrześnią. Jednak burza prote­
stów, jaka wybuchła po oświad­
czeniu Clarka, zmusiła rząd a- 

materiały merykański do odłożenia proce- 
dzikłalność i su i zwolnienia aresztowanych 

przywódców komunistycznych 
za kaucją.

Gdy w toku kampanii wybor­
czej nastąpiła zmiana taktyk! 
wyborczej partii demokratycz­
nej i Truman zaczął występo­
wać w roli „postępowego de­
mokraty” , proces znowu odło­
żono, aby w ten sposób odciąg­
nąć przynajmniej część zwolen­
ników Wallace'a, którzy z nie­
pokojem śledzili rozwój histerii 
antykomunistycznej w Stanach 
Zjednoczonych. Proces odłożo­
no do 15 listopada.

Manifestacje, odbywające się 
w Waszyngtonie, Nowym Jorku 
i  innych miastach przeciw pro­
cesowi i protesty, napływające 
do Waszyngtonu od organizacyj 
demokratycznych z całego świa­
ta, zmusiły rząd amerykański 
do ponownego odroczenia pro­
cesu.

Wall Street
W Stanach Zjednoczonych sze 

rokie masy ludności przyjęły 
aresztowanie przywódców ko­
munistycznych jako sygnał ata­
ku Wall Street na podstawowe 
prawa konstytucyjne. „Atak na 
komunistów — oświadczy! prze 
wodniczący Partii Komunistycz 
nej, Forster — jest wielkim kro­
kiem naprzód po drodze do fa­
szyzmu, po której kroczą wład­
cy giełdy amerykańskiej“ .

Obecnie termin procesu wy­
znaczono na 17 stycznia.

Czy proces w tym terminie 
rzeczywiście odbędzie się, jesz­
cze nie wiadomo. Opinia pu­
bliczna żąda, aby rozprawa zo­
stała umorzona jeszcze przed 
rozpoczęciem z braku jakichkol 
wiek dowodów. Obrońcy oskar­
żonych wskazują, że skład 
„Wielkiego Trybunału" nie mo­
że gwarantować sprawiedliwe­
go wyroku. W skład sądu bo­
wiem nie wchodzi ani jeden ro­
botnik, ani jeden przedstawiciel 
stanu średniego.

Przewodniczącym jest ban­
kier, Edmund Cooks, specjalnie 
wrogo ustosunkowany wobec 
komunistów Pozostali sędzio­
wie to przedstawiciele koncer­
nów bankowych 1 ubezpiecze­
niowych oraz właściciele wiel­
kich firm  handlowych.

Akcja protestacyjna przeciw 
procesowi dwunastu wzmaga 
się i potężnieje z każdym dniem, 
obejmując coraz szersze masy 
narodu amerykańskiego.

Waszyngton prowadzi dwulicową 
politykę w sprawie Indonezji

OSA pozornie potępia!«! Holandię 
faktycznie — udzielają jej pomocy

N O W Y  JORK (PAP) — Prasa aaierykańska i brytyjska w 
dalszym ciągu demaskują współpracę Stanów Zjednoczonych z 
Holandią w Indonezji. W ypowiedzi dzienników świadczą o tym, 
,a* Stany Zjednoczone popierają w istocie napaść holenderską 
w Indonezji, jakkolwiek pozornie przeciwko niej występują.

razu nie zakwestionowali wysu­
niętych przeciwko USA zarzu­
tów. Reprezentant USA — Jes-

będą się domagały od rządu 
wyjaśnień w sprawie strącenia 
brytyjskich samolotów wywia­
dowczych nad terytorium pań­
stwa Izrael.

Spodziewana jest silna opozy­
cja około 1/3 członków klubu 
poselskiego partii pracy przę- 
cwiko polityce ministra Bevina 
na Bliskim Wschodzie.

Skutki »pomoc?' 
USA dio Włoch

Pismo „Foreign Policy Report*“ 
stwierdza, że amerykańskie koła 
militarne, wywierające decydu­
jący wpływ na kurs zagranicz­
nej po lityki USA, nadal doma- 

j gają się całkowitego poparcia 
polityczne Holendrów na terytorium Indo­

nezji.
„Daily M irror" podał do wia­

domości, że Holendrzy zakomu­
nikowali * góry rządowi ame­
rykańskiemu o swoich planach 
w Indonezji, a w szczególności 
o zamiarze rozpoczęcia działań 
wojennych przeciwko Republi- 
oe. Dziennik, przypomina, że A- 
merykanie 1 przekazali rządowi 
holenderskiemu w ramach „pla 
nu Marshalla“ 350 milionów do 
larów, przeznaczonych na uzbro 
jęnie wojsk kolonialnych w In ­
donezji.

Ciche porozumienie 
Waszyngton —  Haga

W nowojorskich kołach poli­
tycznych zwraca się uwagę, że

RZYM (PAP) — Sytuacja pół 
nocno - włoskiego przemysłu

, . metalurgicznego przedstawia się iche am€rykańsko - holender
sowej pracy wydziałów katastrofainie na skutek syste-1 skie porozumieme zostało już
rządowo-a4ndmstracymyćh_Ko- matyCznego sabotażu pracodaw zdemaskowane na uprzednich

ców, którzy dążą do zlikwidowa : posądzeniach Rady Bezpieczeń 
nia istniejących przedsiębiorstw, j stwa, Delegaci amerykańscy ani 
by móc inwestować kapitały w '

rmtetów Wojewódzkich PPR 
PPS.

i

Ciężko sytuacja indyjskich 
mas robotniczych

NOWY JORK, (PAP). — Agen 
eja „Albed Labour News“ dono 
si z Kalkuty o dalszym obniża­
niu się standartu życiowego ro 
botników przemysłowych w In ­
diach na skutek licznych anty- 
robotniczych posunięć obecnego 
rządu. Trybunały pracy wyda­
ją z reguły orzeczenia krzyw­
dzące robotników w sporach z 
pracodawcami.

Realne płace robotnicze 
zmniejszyły się poważnie w u- 
biegłych dwóch latach. Tymcza 
sem zyski przemysłu wzrosły w 
omawianym okresie do 80 proc.

Akcja związków zawodowych 
przeciwko wspólnemu frontowi 
przemysłowców i  trybunałów na 
potyka na szereg istotnych prze 
szkód. Wszechindyjski Kongres 
Związków Zawodowych, do któ 
rego należy większość zorganizo 
wanych robotników, został wy­
jęty spod prawa w części kra­
ju  pod zarzutem rzekomego u- 
prawiania „działalności wywro 
towej“ .

Ponad tysiąc działaczy związ­
kowych znajduje się od przeszło 
roku w więzieniu na podstawie 
ustawy z czasów brytyjskich.

sup w wygłoszonym we wtorek 
przemówieniu starannie ominął 
wszystkie fakty pomocy udzie­
lonej przez Stany Zjednoczone 
holenderskim agresorom w In ­
donezji

Jessup próbował przekonać 
Radę, jakoby USA potępiały de 
cyzję rządu haskiego. Nie doma­
gał się jednak wycofania kolo­
nialnych wojsk holenderskich, 
natomiast wypowiedział się za 
utworzeniem tzw. „Stanów Zjed 
noczonych Indonezji“ , które — 
jak dobrze wiadomo — mają się 
znajdować pod ścisłą kontrolą 
władz holenderskich.

W ten sposób Jessup poparł 
koncepcję wykonywania zwierz 
chniej władzy nad całą Indone­
zją przez państwo, które w gru 
dniu 1948 r. napadło na Repu­
blikę Indonezyjską.

Indonezyjczycy ataku ją  
na Jawie i  Sumatrze

PĄRYZ, (PAP). — Jak dono 
• i x Batawii agencja France

Presse, działania partyzantów in 
donezyjskich przeciwko woj­
skom holenderskim trwają w 
dalszym ciągu. I

Wojska Indonezyjskie, znajdu 
jące się w prowincji Atjeh na te 
rytorium nie zajętym dotych­
czas przez wojska holenderskie 
na północnej Sumatrze, rozpo­
częły ofensywę przeciwko woj­
skom holenderskim. Tajne radio 
stacje republiki indonezyjskiej 
donoszą o. zajęciu k ilku  miejsco 
wości przez partyzantów na pół 
nocnej Sumatrze.

W środkowej Jawie oddziały
partyzantów indonezyjskich za-, 
jęły miasto Baturento, dziesiąt­
kując garnizon holenderski w 
tym mieście. Poza tym powstań 
cy indonezyjscy zaatakowali od 
działy holenderskie w  pobliżu 
miasta Cheribon w północno- 
zachodniej Jawie.

Okrucieństwa Holendrów

HAGA, (PAP). — Dziennik 
„De Waarheid" publikuje sze­
reg listów od żołnierzy, przeby­
wających na Jawie, którzy piszą 
o niesłychanym barbarzyństwie 
wojsk holenderskich. W okolicy 
Tasik - Malai drogi są zawalo­
ne rozkładającymi się trupami 
Indonezyjczyków, rozstrzelanych 
przez Holendrów. W rejonie Su 
medanga, Holendrzy spalili 
wszystkie wioski, położone w po 
bliżu tego miasta i  rozstrzelali 
ich mieszkańców.

Tani cłtleb w Europie 
klęska dia kapitalistów USA

N. JORK. (PAP). Koła gospo­
darcze St. Zjednoczonych są za 
niepokojone ogromnymi zapa­
sami zboża, piętrzącymi się w 
magazynach amerykańsk ch Ro 
wnież z Kanady i Argentyny 
nadchodzą wiadomości o w iel­
kich zapasach nlesprzedanej 
pszenicy.

Sytuacja ta — jak podają w 
Weaoyng tonie — wpłynie na 
obniżenie cen «bota na ry :vaeh 
światowych, co uważane j*®4 
pnea koła 
ro Męską,

Pragnąc podwyższyć ceny 
zboża, rząd' amerykański zwró­
cił się z apelem do farmerów, 
aby w roku 1949 zbiory były o 
10 proc. niższe, niż w roku 
1948.

W Waszyngtonie przypomina 
się równocześnie, że problem 
zboża w St. Zjednoczonych 
zostanie częściowo rozwiązany 
dzięki planowi Marshalla. Kraje 
marshaflowśkie będą bowiem 
zobowiązane zakupie zboht je­
dynie w S t Zjadnoczonyeh po 
■ . - i - ,— pj-aets —

bardziej rentownych działach 
jak: przemysł włókienniczy, czy 
elektrotechniczny. Idzie to w 
parze z tendencjami planu M ar­
shalla, który zamierza ziikwido 
wać w krajach marshallowskich 
przedsiębiorstwa, stanowiące 
konkurencję dla przemysłu ame 
rykańskiego.

Idąc po lin ii tych tendencji 
Międzyministerialny Komitet 
Odbudowy (CIR) powziął 12 bm. 
uchwałę zlikwidowania przed­
siębiorstw Caproni i Savar oraz 
zredukowania personelu w za­
kładach Breda, gdzie dotąd za­
trudnionych było 16 tysięcy ro­
botników.

Mediolańska Izba Pracy po­
stanowiła na nadzwyczajnym po 
siedzeniu zastosować w razie po 
trzeby we wszystkich metalur­
gicznych fabrykach „system mi 
nimalnego wykonywania pra­
cy“ .

Rozbifockie zakusy Anglosasów 
nie podważa jedności związkowej

Śmiertelny wypadek 
w kopalni francuskiej

PARYŻ, (PAP). — Podczas 
W kopalni Donai departament 
Nord na skutek obsunięcia się 
stropu polski górnik R. Janow­
ski poniósł śmierć.

W kołach zawodowych pod­
kreśla się, że od chwili zakoń­
czenia strajku, wobec braku do 
statecznych warunków bezpie- 
czeństwa pracy było 21 wypad­
ków śmiertelnych wśród górni­
ków. w  ugg i»  Mg «o i «
ifttełSnwu»

M OSKW A (PAP) — W  związku ze zbliżającym się ter- 
misterni sesji egzekutywy światowej Federacji Związków Za­
wodowych w Paryża wrogowie międzynarodowej jedności 
rucha robotniczego wzmogli swą działalność. Szczególną ak­
tywność rozwijają przywódcy amerykańskiej Federacji Pra­
cy z Greenem i Brownem na czele. Korzystając z funduszów 
dostarczanych im przez Departament Stanu i administrację 
planu Marshalla —• prawicowi biurokraci związkowi prowa­
dzą na szeroką skalę zakrojoną akcję korupcyjną i  rozbijacką 
w krajach Europy Zachodniej, Ameryki Łacińskiej i Azji.

„Trud" puolikuje artykuł Mo 
nina na temat rozbijackiej dzia 
łalnośei przywódców Amerykań 
skiej Federacji Pracy (AFL).

Jak stwierdził Green — lmpe 
rialiści amerykańscy wydatko­
wali os akcję rozbijacką w ru­
chu robotniczym 160 milionów 
dolarów w roku 1948.

We Francji i Włoszech wszy­
stkie wysiłki, zmierzające do roz 
bicia związków zawodowych za­
kończyły się haniebnym fia­
skiem. Agentom imperializmu 
amerykańskiego nie udało Się , 
mimo lokajskich usług Leona 
Tpubauxa i jemu podobnych roz 
bić francuskich ! wtoskwh zuriąz 

mwodowyoh.

Wiosną roku ubiegłego stwo­
rzono z inicjatywy AFL specjał 
ny komitet administracyjny w 
Londynie, który ma współdzia­
łać z rozbijackimi grupami ru ­
chu zawodowego Europy Za­
chodniej.

Wobec fiaska jakie ponieśli 
agenci amerykańscy we W ło-j 
szech i Francji — AFL czyni o- 
becnie gorączkowe wysiłki, by 
rozbić Światową Federację Zw. 
Zawodowych przy pomocy pra­
wicowych przywódców b ry ty j­
skich związków zawodowych z 
Arthurem Deakinem na czele. 
Jak donosi „Times" — 31 sty­
cznia odbyć olę me w Waszyn­
gtonie posiedzenie Komitetu Wy

Przyjęcia w Prezydium 
Rady Ministrów

Dnia 13 bm tow PremJear
Józef Cyrankiewicz przyjął W 
Prezydium Rady Ministrów » 
wizytą pożegnalną posła nad * 
zwyczajnego 1 ministra pełnej 
mocnego Bułgarii p. Pawła TaJ 
garoffa.

a
Dnia 13 bm. podsekretarz rte 

nu w Prezydium Rady Min’ « 
strów tow. Jakub Berman przy 
jął z wizytą pożegnalną posła 
nadzwyczajnego t ministra peł­
nomocnego Biiłgcrśd p. Pawła 
Tagaroffa.

*
Dnia 13 bm. tow. Premier

Józef Cyrankiewicz przyjął w 
Prezydium Rady Ministrów no 
womianowanego posła nadzwy­
czajnego i ministra pełnomoc­
nego Szwajcarii, p. Gaston* 
Jaccard.

♦
Dnia 13 bm. podsekretarz sta* 

nu w Prezydium Rady Mini * 
strów tow. Jakub Berman przy 
jął nowomian owanego posła
nadzwyczajnego i ministra pełno 
nomocnego Szwajcaria p. Gaf - 
tona Jaccard

*
Dnia IS bm. tow Premier 

Józef Cyrankiewicz przyjął w . 
Prezydium Rady Ministrów no- 
womianowanego ambasador* 
Włoch p. Giovanni de Astis.

♦
Dnia 13 bm podsekretarz st*J 

nu w Prezydium Rady M ini -* 
strów tow. Jakub Berman, przy 
jął nowomiańowanego ambasa­
dora ■ Włoch, p. Giovanni de 
Astis

W? stawo polska 
w Waszyngtonie

WASZYNGTON. (PAP). — W 
jednym z największych muzeów 
Waszyngtonu nastąpiło uroczy­
ste otwarcie wystawy polskiego 
przemysłu artystycznego. Wysta 
wę zorganizowało biuro współ­
pracy z zagranicą Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, zaś protektorat 
nad nią objął ambasador Winie 
WiCŁ

Na otwarciu wystawy ob 
byli przedstawiciele Depa 
mentu Stanu, korpusu dypl 
tycznego i świata kulturałi 
Waszyngtonu.

konawczego AFL, na który przy 
być ma Deakin oraz inni przy­
wódcy brytyjskich związków 
zawodowych. Na posiedzeniu 
tym omawiany będzie plan ak­
cji, zmierzający do rozbicia 
SFZZ“ .

W dalszym ciągu artykułu 
„Trud“  stwierdza, i i  trudno o- 
becnie przewidzieć jakie decy­
zje powezmą przywódcy ame­
rykańskich 1 angielskich związ­
ków zawodowych, lecz jest rze­
czą niewątpliwą, że muszą się 
oni poważnie liczyć ze stanowi 
skiem szeregowych członków 
swych organizacji. Rezolucje bo 
wiem powzięte przez dziesiątki 
związków zawodowych w An­
glii wypowiadają się zdecydowa 
nie za jednością światowego ru­
chu związkowego.

W konkluzji „Trud” wyraża 
przekonanie, że żadne manewry 
agentów Wall - Street 1 ich po­
mocników w kierownictwie 
TUC, CIO i AFL nie zdołają 
podważyć jedności międzynaro­
dowego ruchu (¡wiązkowego.

Współpraca 
Polski i CER 

na polu energetyki
W Krakowie rozpoczęty się 

dwudniowe obrady polsko-cze­
chosłowackiego Komitetu Ener­
getycznego pod przewodni­
ctwem inż Straszewskiego, ge­
neralnego dyrektora Centralne­
go Zarządu Energetyki w Pol­
sce. Omawiany jest program 
prac w dziedzinie energetyki 
obu państw na rok 1949..

Przeciwko polityce 
kierowników KPI

BERLIN, (PAP). — Korespon. 
dent berliński agencji Tanjung 
— Nedicz podał się do dymisji. 
Nedicz potępił zdradziecką poli 
tykę kierownictwa Komunistycz 
nej Partii Jugosławii, oświad­
czając, że solidaryzuje się całko 
wicie ze stanowiskiem Biura la  
formacyjnego.

Urzędnik amerykański 
propagował hitleryzm

BERLIN (PAP). Dzienniki a- 
merykańskie, wychodzące w 
Niemczech donoszą o areszto­
waniu 52-letniego Herberta 
Johna Burgmana. byłego urzę­
dnika Departamentu Stanu.

Burgman współpracował a 
hitlerowcami podczas wojny. 
Przez 20 lat był on urzędni­
kiem ambasady amerykańskiej 
w Berlinie i  w czasie wojny 
nie powrócił do Stanów Zje­
dnoczonych. lecz pozostał w 
Niemczech, pełniąc funkcję 
speakera w rozgłośni hitlerow­
skiej.

3 m il. bezrobotnych 
w Południowej Korei

MOSKWA, (PAP). — Radio 
Penjan komunikuje, że na tere 
nie południowej Korei znajduje 
się obecnie 3 miliony bezrobot­
nych i bezdomnych. Inflacja 
wzrasta w zastraszającym tem­
pie. Ilość biletów skarbowych 
znajdujących się w obiegu wzro 
sła do niespotykanej wysokości 
50 milionów jen.

MOSKWA, (PAP). — Radio 
Penjan komunikuje, o rozsze­
rzeniu się na nowe tereny dzia­
łalności powstańc/ej w Połud­
niowe Korei. Partyzantka obję 
ał obecnie wybrzeże i wyspy w 
prowincji Południowa Denla. 
Na licznych wyspach doszło do 
Silnych walk pomiędzy odziała- 
mi policji a powstańcami.

Na rozkaz marionetkowego 
rządu południowej Korei, poli­
cja ucieka się do brutalnych Hi 
presji, paląc całe walą,
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Aktywizacja obszarów zacofanych
^  fc^Tednym z czołowych zadań 
B-iefeni^o planu budowy pod­
staw socjalizmu w  Polsce jest 
^^echstsronay rozwój gospodar 
czy całego kra ju t ożywienie je- 
&o zacoianycłi i zaniedbanych 
óbszarów i  zespolenie wszyst- 

ziem w zdrowy i  jednoli- 
organizm gospodarczy** — 

eto jak wytyczne dla sporządzę 
nia 6-letaiego planu rozwoju ' 
przebudowy gospodarczej Pol 
«o, uchwalone przez I Kon- 

2- p K „ ujmują za. 
gattnienie rozmieszczenia sił 
wytwórczych naszego kraju 

W Polsce, na skutek specy­
ficznych warunków historyes- 
nycłi_ pogłębionych chaotyczną 
gospodarką kapitalistycznej Poł­
yki przedwojennej, występują 
®d dawna ze szczególną wyrazi- 
tóością jaskrawe różnice mię­
dzy poziomem życia gospodar­
czego i  kulturalnego różnych 
obszarów kraju. Okres zabo­
rów, nierównomierność rozwo­
je  właściwa kapitalizmowi, krót 
kowzroczna i bezplanowa poli­
tyka klas posiadaj ącycfa w  Pol­
ice przediwrześniowej, okupa­
cja i  zniszczenia wojenne, przy­
łączenie po wielowiekowym oder 
waniu od macierzy Ziem Od­
zyskanych — wszystko to wy­
warło swój wpływ na nierów­
nomierne rozmieszczenie prze­
mysłu i  brak należytego powią 
zania wszystkich obszarów w 
jednolitą całość gospodarczą.

Aby eię o tym  przekonać, wy 
starczy rzucić okiem na naszą 
«eć komunikacyjną, na której 
można dostrzec wyraźne ślady 
granic z okresu zaborów. Wy­
starczy sobie także uzmysłowić, 

podczas gdy w  wojewódz­
twie śląsko-dąbrowskim za bud 
monych _ jest ponad 39 proc. 
Pracowników całego przemysłu 
Państwowego, to w wojewćdz- 
ywie lubelskim, kiórego obszar 
jest znacznie większy, pracuje 
sałedwie 0,7 proc. zatrudnio- 
«yo i w  przemyśle państwo­
wym całego kraju, zaś udział 
województwa białostockiego i  
olsztyńskiego wynosi zaledwie 
Po 0,5 proc.

Taki stan rzeczy, będący ermit 
łtą spuścizną okresu zaborów 
gospodarki kapitalistycznej 1 
Okupacji, nie może bvć oazy- 
2 ‘sd® utrzymany j  dlatego Pol 
eka Ludowa pokonując wiele 
Poważnych trudności, wstępuje 

^ogę  stopniowego wyrów- 
-*>trdiras®mvych dra- 

* ^ 7«* różnic f złomów.
UMego ież pl ar S-lefcnj prze 

«.„¿fj!6 ™e ^7^0 ogólny, nie- 
' ^ L l any w  historii Polski, 
Z r ?®* Potencjału gospodarcze- 
Z ^J  d<* rc* 7 tu mas pracują­
ce» , ale również takie przesu- 

, a "*■ terytorialnym roz- 
j^ z c z e n iu  przemysłu i u- 
«sOTaitmcsniu sieci komunika,. 
Pjnej oraz szkolnictwa, ośrod- 

r ^  ' Zdr?xYia' ku ltury itd., któ- 
, znacznemu pod- 
g o ^ T ^ POf ° mu eospodarcze- 

1 kulturalnego obszarów za­
d a n ych . Pod tym względem 
z Ź Z T l  u 1!, ?as ' jest t ^ i k i 'Związek Radziecki, który zer-  

ał z polityką kolonialną Ro- 
stworzył od4pod­

staw w  króttam czasie zuneł- 
ośrodki przemysłowe 

„  Kazachstanie, na Syberii na 
^  Ba Dalekiej Północy 

va;  w  miejscowościach będą-

wódatwie warszawskim, kielec­
kim, krakowskim, poznańskim, 
; omorskim, szczecińskim i  gdań 
skim. Natomiast procentowy 
wzrost zatrudnienia w  wysoko 
uprzemysłowionych wojewódz­
twach, a więc na Górnym i 
Dcłnym Śląsku oraz w  wojew 
łódzkim, będzie znacznie mniej 
szy.

Odrębne zagadnienie »tanowi
sprawa przemysłu w  Warsza­
wie. Zatrudnienie w  przemyśle 
warszawskim wzrośnie przesz­
ło 4-krotnie 1 przekroczy wy­
datnie stan zatrudnienia z o- 
kresu przedwojennego,

W ten  sposób dano wyra* dą

W iA < o r  B u c h

żenhi do etworaenda w etolicy
Polski Ludowej mocnego trzo­
nu proletariackiego. W Warsza­
wie zostaną odbudowane fabry­
k i o bogatych tradycjach rewo­
lucyjnych, a także stworzone 
będą nowe, wzorowe zakłady 
przemysłowe.

Rozwojowi przemysłu będzie 
oczywiście towarzyszyć rozwój 
sieci komunikacyjnej i  energe­
tycznej, rozbudowa szkolnictwa, 
instytucji kulturalnych, służby 
zdrowia itd. Plan 6-łe tn i dla 
wszystkich dziedzin gospodar-

czo-apotecmych będzie »koor­
dynowany z planem przemyski; 
będzie więc również uwzględ­
niał postulat aktywizacji obsza 
rów zacofanych.

Sprawa podniesienia poziomu 
ziem zaniedbanych i  likwidacji 
upośledzenia, którego korzenie 
tkwią częściowo w  dawnej, czę 
ściowo zaś w niedawne; przesz 
¡¡ości, jest jednym z najtrud­
niejszych problemów, które 
musi rozwiązać i  rozwiąże Pol­
ska Ludowa.

Pełne rozwiązanie osiągnię­
te będzie w wyniku długofalo­
wego procesu, który zapocząt­
kowany zostanie właśnie w o-

Plon rozwofn prodnkcfl 
przemysłowe) i rolne) w 1949 

w cyfrach 1 wskaźnikach
kresie planu 8-letniego.

W najbliższym czasie czeka 
nas w tej dziedzinie praca, fctó 
ra będzie niewątpliwie pracą 
pionierską. Jeśli jednak chce­
my usunąć różnice między daw 
ną Polską A  1 Polską B, jeśli 
chcemy zamienić cały obszar 
Polski w kwitnący kraj Socja­
lizmu — musimy wkroczyć na 
drogę aktywizacji ziem zacofa­
nych. uporczywą i  sytftematycz 
ną pracą podnosić ich poziom 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia gospodarczego, społeczhego 
i kulturalnego.

To jest właśni* e*id«»tarn 
planu sześcioletniego.

„W  miarę ja k  Stany Zjed
noczone zmuszone są do 
przystosowywania swej po­
li ty k i zagranicznej do no­
wych warunków na śtoiecie, 
potrzebny im  jest odpowied 
ni personel. N a jlep ie j nada­
ją  się do tego celu przywód­
cy związków zawodowych“ .

(E r ic  J o h n s to n , b y ły  p rezes A m e ­
ry k a ń s k ie j Iz b y  H an tfJo w e j, obe - 
cn ie  p rezes Z w ią z k u . P rz e m y s ło w ­

ców  F ilm o w y c h  w  U S A ). 
Rzecz jasna, mówiąc o lu ­

dziach „nadających się najle­
piej dla celów amerykańskiej 
polityki zagranicznej1, p John­
ston m iał na myśli przywódców, 
którzy według wyrażenia Eren­
burga „żyją w  zgodzie % dolara­
mi p. Browna".

„Działaczy“ w  rodzaju p. 
Browna ebetnie dostarcza ban­
kierom ameryfeańsfcim reakcyj­
ne kierownictwo AFL. czyli A-

»Robotniczy departament« 
piana Marshalla

merykańskiej Federacji Pracy. | wa o problemie np... antystraj- 
Fundusze AFL wydają sta nde | kowej ustawy Tafta, — Har-
ograniczone, a przedstawiciele 
•ÓFL — niezbędnym inwenta­
rzem każdej amerykańskiej pla 
cówki dyplomatycznej, wojsko­
wej, czy wywiadowczej.

Oto leży przed nami jeden z 
produktów AFL — wspomnia­
ne w art. tow. Geberta dn. 13.1. 
pisemko w języku niemieckim 
pt.: „Międzynarodowe Nowiny 
Wolnych Związków", wydawa­
ne przez „Komitet AFL do 
spraw wolnych związków ‘ zawo 
dowyćh“ .
. ®amym wstępie ukazuje 

S1<? artykuł wychwalający 
wszystko co robi bankiersko- 
wojsfcowy rząd Stanów Zjedno- 
czMiych, „ho w  przeciwnym wy 
paokn Europa dostałaby się pod 
władzę totalizmu“ . Ale w arty 
kule tym na temat amerykań- 
5Kie!! klasy robotnięzej na próż­
no czytelnik poszuka choćby sło

' tleya. Poza tym, szowinista nie­
miecki znajdzie w  tym, jako też 
w innych artykułach, łatwą i 
przyjemną strawę; od bisterycz 
nej propagandy antyradzieckiej 
aż do perfidnego, umiejętnego 
podsycania antypolskich namięt 
naści.

Przypominając głodowe racje 
żywnościowe w Europie Zachód 
niej, pismo żali się, że dodatko­
wą przyczyną tego stanu rzeczy 
jest „odcięcie Europy Zachod­
niej żelazną kurtyną od trądy 
cyjnych dostawców produktów 
rolniczych“ czyli od krajów Eu 
ropy wschodniej. Nie mówiąc 
iuż o tym, że jest to oczywisty 
fałsz, gdyż dzięki dostawom 
ZSRR i krajów demokracji lu 
dowej państwa Europy Zachod­
niej uniknęły w  latach powojen 
ńych prawdziwej klęski głodo­
wej — wystarczy przecież wziąć

Materiały kongresowe podslawg szkolenia 
sekretarzy gminnych PZPR

Przeniesienie wytyesEnych
Kongresu Zjednoczeniowego m  
wieś jest jednym z głównych 
zadań organizacji gminnych 
PZPR, Dokładne zapoznanie 
naszych tow, ’działaczy -wiej­
skich z ideologicznym dorob­
kiem Kongresu oraz problema­
tyką i zadaniami w  dziedzinie 
zacieśnienia sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, jako podstawy 
dla budowy socjalizmu w Pol­
sce, jest niezbędnym warun­
kiem dobrej pracy całej orga­
nizacji partyjnej na wsi..

Od połowy «tycznia rozpo­
czyna się we wszystkich woje­
wódzkich szkołach partyjnych 
nowy kurs szkoleniowy — dla 
sekretarzy gminnych organiza­
c ji PZPR. W ciągu , trwania 
kursu słuchacze zapoznają się

jącej założenia ideologiczne 
PZPR, słuchacze zapoznają się 
z historią ruchu robotniczego / w 
Polsce, omówią podstawowe 
wiadomości nauki marksistow­
sko-leninowskiej. Drugą ważną 
częścią programu, jest droga-tiUU, »iü-v-linviùic wuu,, JC.OU U l ugo

opracują materiały kongre- Polski Ludowej do socjalizmu.
sowę. W ciągu 2-miesięcznych 
turnusów przez przeszkolenie 
przejdą wszyscy sekretarze 
gminni. Pierwszy turnus szko­
leniowy obejmie 1.300 słucha­
czy.

W części programu, obejmu-

RohoinlcY sio kierowniczych 
stanowiskach

Wielu robotników zatrudnio 
nych w różnych gałęziach prze 
mv£łu. zostało ostataiio wysu­
niętych na kierownicze stano­
wiska. -

cvch ” ^ lą'  w  przemy*« węglowym rę-•ycn dawniej pustkowiem, a nul v.-_ .__ . . „
«Dących dziś pełnią życia P i kopalni „Łagie^miki — 

Wytyczne .do planu 6-letnie - 1 Gruntow^lki objął sta
* przewidują buriowe neranrj. raowisko wicedyrektora kopal­

ni „Rozbask“ . Paweł Matoła — 
sztygar oddziałowy kop. „Jan" 
objął stanowisko wicedyrektor 
ra kopalni „Anna“ .

W przemyśle papierniczym 
praktjdraiiit zmianowy .Józef O- 
such objął funkcje dyrektora 
Głuchołaskich Zakładów Pa­
pierniczych. Mistrz papierniczy 

Stefan Swiderski objął funfc 
cję kierowmdka produkcji w Za­
kładach Papierniczych w Biel­
sku.

W przemyśle odzieżowym Ma 
tylda Rozner —; robotnica zosta 
ła mianowana dyrektorem tech 
nicznym Pilawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego. Kra­
wiec Adam Kociupski — objął 
stanowisko dyrektora technic2 
nego Zakładów Przemysłu O- 
dziejowego im. Dra Próchnika. 
Robotnik Jan Lewandowski — 
został mtanoyiany naczelnym 
dyrektorem Łódzkich Zakła­
dów Guzikarsko - Galanteryj­
nych.

W przemyśle hutniczym robot 
n ik Antoni Kołaąińaki objął sta 
nowisko dyrektora huty r * -  
nand“ . Robotnik Jan Niewielok 
objął stanowisko dyrektora w 
hucie „Małapanew".

Dyrektorem fabryki chemicz 
nej „Radocha“ został robotnik 
Stanisław Knapczyk.

W ciągu ostatnich 
miesięcy wysunięto w 
!e chemicznym 12-tu 
czonych 1 zasłużonych

J w
Tematyce tej program poświę­
ca szczególnie wiele miejsca ze 
względu na to. że słuchacze, 
bezpośrednio kierujący gmin­
nymi organizacjami partyjny­
mi, w inni dobrze poznać pod­
stawowe i bieżące zadania Par 
t l i  zarówno w mieście jak i  na 
wsi.

Słuchacze przyswoją sobie w y  
tyczne 6-letniego .planu i zaga­
dnienie drogi przebudowy go­
spodarki wiejskiej. Program 
przewiduje dokładne omówie­
nie polityki cen, polityki po­
datkowej, kredytowej, roli za­
dań ośrodków maszynowych 
spółdzielni rolniczych, gospodar­
k i w majątkach państwowych 
ł  zasad rolniczych spółdzielni

Przewidują budowę’ nowych 
«składów przemysłowych (zwła- 

i®cza tafeich, których umiejsco- 
■Wienie nie jest ściśle urależnio- 
**ę od bazy surowcowej) w  wo­
jewództwach wschodnich i  cen­
tralnych.

.^Ttyczne przewidują rów- 
rr*cż konieczność aktywizacji 
obszarów szczególnie żaniedba-
twach * W wojewódz-

Obszary zaniedbane posiada­
n i  Vf  ,.3°g?! . “ oaczne zagęszeste- 

- 5ttdności rolniczej. Stworze-
wia-’^ r i ' tal6w PracL  umożli- 

• ^«« jszen ie  tego 
t,ęszczenia jest więc rzeczą

S m la S  Potrzebną. Is tn ie j 
tOy robo­cze; wsrod ludności miast ; 

miasteczek. Przeważajaca- czc,;;a 
tych miast w przeszłości żyła  
* pośrednictwa, a często i % 
wyzysku wsi. Obecnie m:astecz 
ka muszą zmienić swój charak­
ter i stopnio-wo przekształcać 
s*ę w ośrodid przemysłowe.

LTa podstawie wstępnych prac 
związanych z planem rozwoju 
przemysłu w  okresie 19.30-55, 
aa jWiększy względny wzrost za 
trudnienia przewidziany jeet 
przeto w  najbardziej zacofa- 
nych pod względem przemysło­
wym województwach: biało- 
*w>ckm. olsztyńskim. lubel- 
*tom i rzeszowskim. I tak ilość
^fttnidmonych w przemyśle pań 
stwowym w województwie bia- 
*°«tockim, ma na podstawie 
Prowizorycznych obliczeń wzro 
kląć w  roku 1S55 przeszło 4- 
krotnie w  stosunku do roku 
*349, w  lubelskim przeszło 3- 
krotnie w olsztyńskim przeszło 
2.5-krotnie, w  rzeszowskim prze 
®*ło ,2-krotnie Znaczny wzrost 
utrudnionych, bo 0 50—100
Proc., nastąpi takż® w wftjc-

ków na stanowiska naczelnych 
dyrektorów Zjednoczeń, względ 
nie dyrektorów fabryk. Nowo- 
mianowani robotidcy wykazują 
swoją pracą, że ich awans spo ,  ̂
leczmy bvł w pełni zasłużony- i produkcyjnych. Dużą uwagę po

. ________  śwueca program krajowi zwy-aesza się om ogromną popu- tóęs]degoP socialjzmu _  Zw^
lamościa wśród . robotników. | kowi Radzieckiemu. Słuchacze 

Robotnik Ludwik Drożdż a- j zapoznają się *  drogą. którą
- ■ kroczyli robotnicy Zw. Ra­

dzieckiego i  doświadczeniami

do ręki pierwszą, lepszą gazetę 
francuska albo angielską by się 
dowiedzieć, że właśnie warunki 
marshallowskie narzuciły u- 
czestnikom planu ’ „pomocy“ a- 
merykańskiej ograniczenia w 
wymianie handlowej z krajami 
Europy Wschodniej.

Specjalny posmaczek ma za­
mieszczenie w  takim pisemku 
artykułu o Polsce, wyraźnie obli 
czonego na rozdmuchanie nacjo 
naliamu niemieckiego, oto przy 
kład:

„Produkcja przemysłowa 
Polski wzrosła wprawdzie w 
bardzo wysokim stopniu, ale 
Polska eawdzięczą to głównie 
maszynom nieiuieckłm, które 
przypadły je j w  udziale“ . * 
Słowem, powtórzenie tez nie­

mieckiej reakcji, że to myśmy 
obrabowali Niemcy, a nde od­
wrotnie. Jesacze trochę, a do­
wiemy się z pisemek AFL, że 
to Polska rozpoczęła wojnę na­
pastniczą w 1339 r.

Jest to tylko jedna z perełek, 
od których aż się iskrzy w  tym 
artykule. A więc boli ich, że 
związki zawodowe w  Polsce po 
pierają pian trzyletni — oczy­
wisty dowód, „że nde są wolne“ , 
w przedwieństwię do popierają 
cej kapitalistów amerykańskich 
.wolnej" AFL.

Tak wygląda jeden . skromny 
odcinek ..wszechstronnej działa! 
ncfs>cn; AFL. Nie zawsze jest ona 
iednait wieńczona powodzeniem, 
nawet tam, gdzie', znajduje 
„bratnie dusze" wśród miejsco­

wych przywódców. Pamiętamy 
jak na Kongresie angielskich 
związków zawodowych (TTJC) 
opanowanych przez' prawicowe 
kierowndCtwo. przedstawiciel 
AFL został wygwizdany przez 
delegatów, gdy wystąpił prz<v_ 
ciwko jedności światowego ru­
chu zawodowego. Wprawdzie 
przywódcy AFL nauczyli tym 
czasem swych kolegów z TUC, 
że można w leszcze mniejszym 
'stopniu Uczyć się z opinią mss 
członkowskich, niż dotychczas 
A„e nie ulega wątpliwości, że 
co innego znaleźć „odpowiedni 
personel _ do roboty pą korzyść 
Johtnstonow-. wśród skorumpo­
wanych przywódców a co inne 
go pozyskać dla tej roboty ma­
sy związkowe.

•f- STAREC

fro je k t ustawy 0 Narodowym Piania Gospodarczym nś
rok 1949, rozważany obecnie przez Sejm Ustawodawczy^ 
przynoś bardzo wiele ciekawych danych ea Bernat rozwoju 
żyda gospodarczego w roku bieżącym.

Poniżaj przytaczamy najważniejsza cyfry pdnożnta zw r -  
atu produkcji przemysłu i rolnictwa.

P B Z E M T 8 Ł
Wartość produkcji przemysłu państwowego

wyniesie (w cenach 1937 r.) . . , 14,6 m lrd. r i
Oznacza to wzrost w stosunku do wykona­

nej w 1948 roku produkcji przemyałówmj *  15,2 pro«
Wartość produkcji środków wytwórczych 

wyniesie w stosunku do całości piMcfcifeęji 
przem. państwowego ok. . , , , 91 pro«,

Wartość produkcji środków vjotycia w prze-
myśfe państwowym wyniesie zatem . « Sfl proc,

Wydajność pracy robotników produkcyjnych 
grupy przemysłowej wzrośnie w r. 1949 
w stosunku do roku 1948 co najm niej o , 6,5 pro«,

Na inwestycje produkcyjne w uspołecznio­
nym przemyśle przeznacza się w planie
“  r - 1 9 1 9 ................................
w tym : dla Centr. Zarządu Energetyki ,

¿la Centr. Zarządu Przem. Wę­
glowego . 

dla Centr.
niczego 

dla Centr.
lowego 

dla Centr. 
micznego

dla Centr. Zarządu Przem. W łó­
kienniczego , , . k

dla Centr. Zarządu Przem. Skó­
rzanego ....................................

dla Centr. Zarządu Przem. Cu­
krowniczego , „

dla Centr. Zarządu Przem. Kon­
serwowego , , ( ,

R O L N I C T W O
Wartość całej produkcji rolniczej w kra ju  

vw cenach 1937 r.) wynieść ma 
Oznacza to w stosunku do urodzajnego roku 

ubiegłego wzrost produkcji co najm niej o 
Wartość produkcji roślinnej wyniesie w po­

wyższej liczbie . , „ # t g
a wartość produkcji zwierzęcej „ ‘

Wzrost produkcji zwierzęcej w stosunku do 
stanu osiągniętego w r. 1948 wyniesie . 12,5 proc,

Zbiory wynieść mają przy przeciętnych ub­
rankach klimatycznych następujące ilości:

Zarządu Przem. Hut-

Zarządu Przem. Meta-
“ » * • * 

Zarządu Przem. Che-

118,6 m lrd. zł
11,4 * ft»

19,8 * ■

19,7 „ n

11,6 „ «

11,9 K 0

9,2 „ 0

2,4 * 0

1,8 „ 0

1,1 |g a

7,8 m lrd. żl 

4 proe.

5,2 m lrd. za
2,6 „ u

pszenica około 
żyto około 
jęczmień około 
owies około .
ziemniaki około „ „ „ fi0>0

Powierzchnia zbiorów wyniesie w 1949 r. ok. 
 ̂ co oznacza wzrost w stosunku do 1948 r. o 

Stan pogłowia zwierząt gospodarskich powi­
nien na 1 lipca 1949 r. osiągnąć:

k o n i ................................
bydła , , ,
trzody chlewnej , „ t
owiec . . „ ,

Hość czynnych traktorów  fw  przeliczeniu 
na jednostki o mocy 30 KM) wyniesie na 
1 lipca 1949 r. „

co oznacza wzrost w stosunku do stanu 
z dn. 1 lipca 1948 r. o 

Zaopatrzenie rolnictwa w nawozy sztucz^ 
będzie w 1949 r. większe niż w 1948 r  o 

Liczba ośrodków maszynowych osiągnie w 
w 1949 r ........................................
co oznaczać będzie wzrost V  stosunku do 
1948 r. o

1.710 tys. ton 
5.622 „  „
1.229 * „
2.000 „ „

29,8 m il. ton
14,8 mü. ha 
4 proc„

2.550 tys. szt.
6-300 „  M
S.900 „  „
1600  „ _

16,5 tys. szt, 

14 proc,,

44 proc. 

3.000

wansował na stanowisko maezel j kroczyli robotnicy
nego dyrektora socialnego 
CTiPCh.

Alojzy Gocylir mianowsay 
stał naczelnym dyrektor«*» 
Zjednocsonjich Zakładów Gazu 
Koksownic zego.

Na stanowisko dyrrfttora gór 
n-ośiąskiiego oddziału Zjednoc*o
nvch Zakładów Gazu Koksowni w- ^ enie f asciwci■ , w _  j partyjne; wobec nowych zadań___ ___OT T * -, _ - ,... •___

Komunistycznej Partii Zw. Ra­
dzieckiego jako przodującej si­
ły  międzynarodowego proleta­
riatu.

Miesiąc pracy nad materia­
łami kongresowymi pomoże se­
kretarzom przyswoić sobie za­
sadnicze założenie polityki Par 
t l i i Rządu Ludowego, u łatw i 
wyrobienie właściwej postawy

czterech
orzemyś-
doświad-
robotań-

czego wysunięto W ineentego
Parola.

Stanisław Anioł objął funkcją 
naczelnego dyrektor* Państwo­
wej Fabryki Związków Azoto­
wych.

Piotr Jewioak KWńal naczel­
nym dyrektorem fabryki „Sto­
m il“ .

Józef Skalski awansował na
dyrektora huty ..Fcn,x .

Stanisław Knapczyk objął, sta 
nowisko dyrektora fabryki „Ha 
docha“ .

Alojzy Karpiel mianowany so 
stał dyrektorem fabryki che- 
micznej „Ubocz".

Leonarda Smolarskiego wysu 
ni eto na s tanow iło  dyrektora 
fabryki chemicznej „Boruta".

Ignacy Lis objął funkcje dy­
rektora administracyjnego fa- 
bryki w K^dz&trzyini®.

Ogółem w przemyśle cfeemiCE 
nym wysunięto na stanowiska 
kierownicze ponad 700 robotni­
ków. Spośród nich 21 awansowa 
ło na stanowiska naczelnych dy 
rektorów, względnie dyrekto­
rów fabryk Mb przedstębiorwfcw.

* 74 proc.

Kuszeaie Skaadyaawów

i  w  okresie zaostrzającej się 
walki klasowej.

Kierownictwo naszych szkół 
wojewódzkich ma już pewno 
doświadczenie pracy nad refe­
ratami kongresowymi. Poprze­
dni turnus szkoły został przed­
łużony na czas trwania Kon­
gresu tak. że słuchacze mieli 
możność zapoznania się z tre­
ścią referatów kongresowych. 
Ponadto szkoły warszawskie 
(miasto j województwo) poznań 
ska. krakowska, łódzka i kie­
lecka zorganizowały w  okresie 
międzyświątecznym /  trzy dnio­
we seminaria dla absolwentów 
ostatniego kursu, by z nimi do­
datkowo nad referatami kon- 
gresowymi popracować. Ucze­
stnicy Seminariów przynoszą re 
feraty kongresowe do swych 
kół partyjnych, W ten spc*ób 
PZPR-owcy poprzedniego tur­
nusu szkoleniowego okazują po 
moc swym komitetom woje­
wódzkim w przekazywaniu po­
stanowień historycznego kon­
gresu w teren.

Doświadczenie dotychczaso­
wej pracy nad referatami kon­
gresowymi pońioże niewątpli­
wie kierownictwu szkół w jak 
najbardziej owocnym zorganizo 
waniu nauki w obecnym tur

Ostatnia konferencja m ini­
strów Norwegii, Danii i Szwecji 
w  Karlstadzie nie była pierw­
szą. Poprzedziły ją konferencje 
w Sztokholmie i  Oslo oraz licz­
ne rozmowy dyplomatyczne rzą 
dów państw skandynawskie!; 
między sobą jak również rozmo­
wy między twórcami „bloku 
zachodniego“  *  poszczególnymi 
rządami państw skandvnaw- 
skich.

Celem tych wszystkich roz­
mów trwających od roku, jest 
wciągnięcie Norwegii, Danii j 
Szwecji do bloku imperialisty­
cznego. organizowanego przez 
Stany- Zjednoczone.

Droga do tego bloku wiedzie 
oczywiście przez Plan Marshalla. 
Rządy państw skandynawskich 
zgłosiły w swoim czasie akces do 
Planu Marshalla, zastrzegając 
się, że przyjęcie przez nich po­
mocy amerykańskiej traktują 
wyłącznie w płaszczyźnie gospo 
darczej i że nie oznacza to ja ­
kichkolwiek zobowiązań .natu­
ry politycznej i wojskowej. W 
ten sposób rządy trzech państw 
północnych niezręcznie próbo­

wały uspokoić opinię publiczną 
swych krajów, która domagała 
się, by trzymać się z dala od 
wszelkich „bloków“ wojennych.

Realizacja Planu Marshalla 
jeszcze bardziej ostudziła nastro 
je pro-marshallowskie w kra­
jach skandynawskich. Jak wia­
domo, początkowo kraje mar- 
shallowskie sporządziły zapo­
trzebowanie na pomoc marshal- 
lowską w wysoko j i  29 m iliar­
dów dolarów, z czego kraje 
skandynawskie miały otrzymać 
około 5 miliardów. Tymczasem

wiódł apetyty swych europej­
skich klientów, redukując Plan 
Marshalla do sumy 6.8 m iliar­
dów -dolarów. Zmniejszyło to 
odpowiednio udział państw 
skandynawskich. Na okres 
1948-49 przyznano im z pomo­
cy amerykańskiej: Danii   no
miln. dolarów, Norwegii    84
miln. dolarów i Szwecji   47
miln. dolarów.

Ale nawet ta skromna .po­
moc“ amerykańska, którą przy- 

rz$dy państw Skandynaw- 
skich, związała je już z Pla­
nem Marshalla i jego właściwy­
mi celami W maju 1947 r. Chur 

■ . , wracając ze swej sławet­
nej konferencji „Stanów Źied- 
noczonych Europy“ w Hadze 
„wstąpił" do Norwegii, gdzie 
rozmawiał - ’ ”  g

utworzyć „blok północny“  po­
wołany wyłącznie do „obr^  
Skandynawii“ . Marshall musiał
śm-P1uyJąC z P°Ważliwym u- smiechem. Wiadomo bowiem. i e 
między sztabami państw skan 
dynawskich i sztabam anglo- 
amerykanskimi istnieje tajne 
porozumienie co do standaryza! 
-ji broni, dostaw samnlnfńn»
rakietowych itd. iamol°tow 
Konferencja ministrów państw 

skandynawskich w Karlstadzie
pytania W wyniku =»*
rząd Śr.n Skle? Wanego Przez 
raadów f T  Zjedn°czonych do rządów tych państw, jak i jest
obecnie ’“  m  .d°  » w a n e g o  obeeme „bloku atlantyckiego“

Wynik, tej konferencji me sa 
tau T a Zn“ ! : ® ądząc-po

misie szkoleniowym. łka rząd Stanów Zjednoczonych ' ^

z królem Haakonem niu na naradv = u 'narady ambasadorów

» « S i
; L ' L Jeszcze me zapadła. Maja 
D a n h T N o  prernierzy Szwecji, 
kanta , N° rwega Podczas spot- 
22 ” tw.., y/ZnaCZOnego na drień 

M y f ‘a w Kopenhadze.
sfetaf y krajów skandynaw- Kich powinny jednak \vyzbvć 
się wszelkich złudzeń, że flir ty  
z impenahzmem anglo-sa«kim 
3 w ak0ńcZyć s*  ^ o z ę ś S m
Tak takm^ . ich neutralności! 
z m m f  Papierosy i  konserwy
nełv nańafmerykańskiGj wci^  
w orbitę nnTf , pkandynawskie 
skip; l i t  Poetyki marshałlow-
cie w o itL 1 WSZelkie kombina- J wojskowe, choćby je nazy-

W rezultacie Daństwa skandy- ! ucMonnta0^ ™  pół" ocnvrn" nie 
nawskie oficjainie nie S  1 d f  S Z o ź Z t ™ * \ ‘e kraiG 
Piiy te „bloku zachodniego ’ ^ ia lis tycm ym  z a g r a j  ^

J.W.

1 rządem duńskim. Po tej wizy- !Dańst«7 amoa;
cid vv reakcyjnej prasie krajów I d f i Ł ^ ^ ^ c h  
skandynawskich wzmogły sie 
napaści na Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej.

Opinia publiczna pozostała 
jednak nieprzejednana w tei 
sprawie. Toteż na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
Szwecji, Norwegii, Danii i 
Islandii, która odbyła się we 
wrześniu 1947 r. w Sztokholmie 
postanowiono wprawdzie wy­
stępować na paryskiej sesji ONZ 
wspólnie, ale jednocześnie o- 
znajmiono, że ministrowie Szwe 
cji Norwegii i Danii postano- 
w ili powołać komitet eksper- 
tow tyJko w celu „przestudio­
wania problemów wspólne; o- 
brony państw skandynawskich

le «  oświadczyły, że
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Niemiecki® 
nawołuje do

»Biuro Pokoju«  ̂
tworzenia arm ii

f o ż e g n a n ie  m i n . t a g a h o f f a

F ra n k fu rt n/M, w »tyczniu
Ostatnie rewelacje na temat 

remilitaryzacji zachodnich Nie­
miec oraz dwulicowa gra dr 
Eugena Kogona, redaktora ka­
tolickiego miesięcznika „Frank­
furter Hefte“ , który odrzucając 
mllitaryzm pod niemiecką ko­
mendą, przecież z całego serca 
popiera zachodnio - niemiecki 
militaryzm pod amerykańskim 
patronatem, rzuciły nowe świat­
ło na działalność tzw. sztuttgarc 
kiego Biura Pokoju.

Ażeby skończyć z osobą dr
Kogona, należy wyjaśnić, iż stał 
on się narzędziem w rękach l i ­
n ii Federalistów Europejskich, 
która korzysta z błogosławień­
stwa Winstona Churchilla i  jest 
przyczółkiem imperializmu bry­
tyjskiego w Europie. Na ostat­
nim kongresie Unii w Rzymie, w 
którym brała również udział i 
grupa niemiecka z Kogonem i 
reprezentantem katolick iego 
„Centrum“ dr Spieckerem na 
czele, delegaci tej pseudopoko- 
jow e j, organizacji całkiem wy­
raźnie nakłaniali Niemców do 
przygotowania nowego „Drang 
nach Osten“ . Unia domaga się u- 
tworzenia ochotniczych legio­
nów niemieckich do walki ze 
„wschodem". Kogon i jego przy­
jaciele, jako zwolennicy między 
narodowego militaryzrou, mają 
za zadanie przygotować grunt 
pod rekrutację Niemców do służ 
by dla międzynarodowego im­
perializmu. Ogłaszając swe re­
welacje o postępach rem ilita ry­
zacji Niemiec, Kogon 1 jego gru

M arian Padlhawitimhi
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)

kiego — wylazło szydło z wor­
ka i dr Kogon wypaplał wszyst 
ko.

Wojenne „B iu ro  Pokoju“

Przy okazji wyszło na jaw, że 
wspomniane wyżej „B iuro Poko 
ju “ jest po prostu komórką zrę­
cznie zakonspirowanego mili- 
taryzmu, myślowym niejako ar­
senałem niemieckiego sztabu ge 
neralnego 1 siedliskiem perma­
nentnego rewlzjonlzmu w za­
chodnich Niemczech.

Geneza tego Biura jest cał­
kiem niewinna. W początkach 
1947 roku powstało w Sztuttgar 
ci# Biuro prac przygotowaw­
czych do niemieckiego traktatu 
pokojowego (Leitstelle fü r die 
Vorbereitungsarbeiten zum deu 
tsehen Friedens vertrag), które 
stało się domeną wpływów 1 
działań tzw. ośrodka sztuttgarc- 
kiego; ośrodek ten miał za cel 
wskrzeszenie dawnego Ausswer 
tigen Am tu i  zapoczątkowanie 
samodzielnej polityki zagranicz­
nej powojennych Niemiec. Du­
szą tego faktycznego niemieckie 
go MSZ był b. sekretarz Strese- 
manna, Henry Bernhard oraz 
Fritz Eberhard, członek SPD, o- 
becnie delegat do tzw. Rady Par 
lamentarnej w Bonn i członek 
krajowego rządu prowincji Wür 
temberg-Baden. W skład tego 
biura wchodzili przedstawiciele

poszczególnych rządów 
wych stref anglosaskich. Był to 
więc praktycznie biorąc, pierw­
szy komitet spraw zagranicz­
nych zachodnich Niemiec. Po 
pewnym czasie instytucja ta 
przyjęła nową nazwę — Biura 
Pokoju. Przewodniczącym wy­
brany został dr Fritz Eberhard, 
który uważa siebie za nieoficjal 
nego podsekretarza stanu do 
spraw zagranicznych Bizonii.

Na próżno pisma lewicowe i ko 
munistyczni reprezentanci w 
Landtagu domagają śię sprawo­
zdania z działalności tego „B iu ­
ra Pokoju“ . Biuro jest otoczone 
mgłą tajemnicy; jedni widzą w 
nim przyszłe MSZ Czwartej 
Rzeszy, inni twierdzą, te inspi­
ruje ono wszelkie kontakty mię 
dzy reakcją niemiecką a kolami 
sprzyjającymi nacjonalistom nie 
mieckim zagranicą. W każdym 
razie nie jest ono Biurem Poko­
ju, na które przeznacza się w 
budżecie aż sto tysięcy marek z 
komunalnych podatków. 

Drapieżca w piórkach gołębia

k ra jo -1 ków remilitaryzacji Niemiec. 
Zgodnie z artykułem, który u- 
tnieścił niedawno w „Schwäbi­
sche Post“ , rekrutacja młodzie­
ży niemieckiej jest wyłącznie 
sprawą okupantów i im należy 
pozostawić decyzję, czy pobór 
ten ma się odbywać ochotniczo 
czy też przymusowo. D r Vogel 
wypowiedział się Więc jasno za 
niemieckimi legiami cudzoziem­
skimi, do których już obecnie 
wciela się jeńców wojennych 
(jak np. w Indonezji). Jeśli co­
kolwiek różni dziś m ilitarystów 
niemieckich, to chyba barwa ko 
kardy na Sztandarach niemiec­
kich wojsk kolonialnych.

Tymczasem Biuro pozyskało 
nowego patrona. Jest nim dr 
Vogel, członek chadecji (CDU) 
oraz delegat Sztuttgartu do Ra­
dy Gospodarczej we Frankfur­
cie. D r Vogel, partyjny towa­
rzysz dr Kogona, jest zwolenni

Podczas gdy dr Kogon chciał­
by widzieć niemieckie barwy w 
europejskich regimentach, prak 
tyczny dr Vogel, znając opór 
Francuzów w sprawie Wehr­
machtu pod niemieckim dowódz 
twern, obstaje przy Legii Cudzo 
ziemskiej, a prof. Carlo Schmid, 
przywódca frakcji SPD w „Ra­
dzie Parlamentarnej“  (Bonn) 
marzy o amerykańskich gwiaz. 
dach na niemieckich propor­
cach pułkowych.

Artyku ł dr Vogla wywołał o- 
czywiście oburzenie w lewico­
wych kołach zachodnich Nie­
miec, co jednakże nie zaszko­
dziło mu w reelekcji do Rady

skłonni byli zauważyć, 11 „ten 
Vogel (ptak) z Biura Pokoju, nie 
jest bynajmniej gołębiem, ale co 
najmniej orłem wojennym“ . 0 -  
śWiadczenie dra Vogla (którego 
zresztą, nie zdezawuował wcale 
jego kolega z Biura, wspomnia­
ny wyżej dr Eberhard), wyjaś­
niło równocześnie zagadkę dzia­
łalności tajemniczego „Biura 
Pokoju“ . Przestano zbierać ma i 
teriały pokojowe, a rozpoczęto 
przygotowywać legie kolonialne, 
korzystając z poparcia okupan­
tów i stosunków na zachodzie

Biuro Pokoju zajmuje się o- 
becnie „urabianiem“ opinii nie­
mieckiej i  przygotowywaniem 
młodzieży do „nowych zadań na 
rodu niemieckiego w obronie 
zachodniej ku ltury“ . Katolicy z 
obozu dr Kogona i prałata Wol- 
kera, przewodniczącego katolic­
kiego związku młodzieży, sta­
rają się stworzyć nowy m it o 
niemieckim „przedmurzu chrze 
ścijaństwa“ i  w  ten sposób wcią 
gnąć katolicką młodzież w orbi­
tę propagandy wojennej zachód 
nich mocarstw.

W lokalu Tow. Przyjaźni Polsko - Bułgarskiej oćfoylo 
pożegnanie min. T agaro ffa , posła rządu 
b lik i Bułgarskie j, k tó ry  powraca do Sofii. Na zdjęciu min. 

Tagaroff wygłasza przemówienie pożegnalne.
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kiem bardziej radykalnych śród j Gospodarczej. Nawet socjaliści

Szkoda, że słowa Henry Bern 
harda, jednego z założycieli 
Biura Pokoju — iż „świat musi 
otrzymać gwarancję usunięcia 
zarzewia niepokojów, jakie 
Niemcy tworzyły i jakie two­
rzyć mogłyby W przyszłości“ — 
rozpłynęły się w tak krótkim 
czasie w surmach bojowych od­
radzającego się pod opieką An- 
glosasów militaryzmu w zachód 
nich Niemczech.

pa federalistów pragnęli więc 
utrącić tylko tych spośród k lik i 
dawnej Reichswehry, którzy 
stali dalej na gruncie „narodo­
wego“ militaryzmu 1 pragnęli 
przygotować własną armię do 
przyszłych porachunków z Euro 
pą. W starciu dwóch m ilitaryz- 
mów — amerykańskiego 1 prus-

Lud meksykański walczy

Prasa xnqranlciaB

Prohiilerowakl trust 
i Komisja Atomowa 

O S A
Julius Emspak. Generalny Se­

kretarz Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Elek­
trotechnicznego, Radiowego^ _ 
Maszynowego (UE) w USA, sk e 
rował list do Dawida Lilientha- 
la, przewodniczącego amerykan 
skiej Komisji Atomowej. 
rując się rzekomo względami 
Bezpieczeństwa państwa , a.i- 

íienthal postanowił utworzyć 
.żółte“  związki zawodowe w 
'zakładach podlegających jego 
nadzorowi, a należących do osła 
wionego trustu „General Elec
trio“ - , - ,

W liście, skierowanym no w  
lienthala kierownictwo UE w y­
kazuje niedorzeczność wysuwa­
nych przeciwko ich organizacji 
zarzutów.

„Wiecie dobrze. *e związek 
nasz nie tylko nie *a«r*®* 
bezpieczeństwu państwa, lecz 
wprost przeciwnie, wykzzat 
się rekordową lojalnością t oa 
dat ogromne usługi krajowi, 
w której to dziedzinie nie mo­
gą z nim się mierzyć 
neral Electric Co, ani 
szość członków Komisji E 
ncrgii Atomowej“.
W dalszym ciągu, wspomnia­

ny list, opublikowany również 
w radzieckim p=śmie „Nowoje 
Wreir.ia“ oświadcza:

„Zastosował się pan ca*ko‘ 
wicie do żądań General Elec­
tric Company. Wydał Pan ta 
jemnice atomowe, zdobyte ko­
sztem miliardów dolarow na­
leżących do ludu amerykan 
skiego, koncernowi, który po 
gwałcił wielokrotnie obowią 
żujące w naszym państwie u 
stawy antytrustowe, koncer 
nowi,,który współpracował z 
hitlerowskim przemysłem
zbrojeniowym Kruppa, «ara 
żająo w ten sposób bezpie­
czeństwo Stanów Zjednoczo­
nych“.
Nie ulega wątpliwości, że 

Prawdziwym celem LUłentha a 
w zmowie z magnatami trustu 
General Electric“ było roz^ "  

\¡e UE jako potężnego i bardzo 
Dostępowego związku zawodo­
wego liczącego 600 000 crion- 
/ów w jednej z kluczowych

wodowj Pracowników Przemy 
Elektrotechniczne" B*®? 

veso i Maszynowego wnios; 
skargę przeciwko bez^awne, 
H-iałalności General Electric 
Company i Komisji Atomowej.

Meksyk, w styczniu 
Obrady plenum Komitetu Cen 

tralnego Komunistycznej Partii 
Meksykańskiej (które trwały od 
4 do 10 grudnia), mają wielkie 
znaczenie dla rozwoju sytuacji 
politycznej w Meksyku. Partia, 
po przejściu szeregu kryzysów 
wewnętrznych, datujących się 
od 1940 r., kiedy zostali wyrzu­
ceni z niej dotychczasowi przy 
wódcy. Laborde 1 Campa, znaj­
duje się w ciężkiej sytuacji ma­
terialnej i trudnym położeniu 
organizacyjnym. Toteż Partia do 
konała w ciągu ostatnich mie 
sięcy wielkiego wysiłku.

Zadecydowana na Kongresie 
Partii w listopadzie 1947 r., kam 
panią werbunkowa pod hasłem 
powiększenia liczby członków, z 
trzynastu do pięćdziesięciu ty się 
cy, zmobilizowała najlepsze si­
ły Partii. Członkowie Komitetu 
Centralnego odwiedzili dwadzie­
ścia trzy prowincje (tzw. „esta­
dos“ , których jest 28 w całej re­
publice; poza tym istnieją dwa 
tzw. „territorios“ i okręg cen­
tralny tzw. „D istrito Federai"). 
Zorganizowano wiele zgroma­
dzeń publicznych i przeprowa­
dzono, zgodnie z wymaganiami 
nowego prawa wyborczego, zgro 
madzenia, na których członko­
wie Partii podpisywali akty no­
tarialne, w obecności zaprzysię­
żonego notariusza. Prawo wy 
bórcze wymaga bowiem, aby sai 
da partia polityczna, uprawnie 
na do udziału w wyborach, po 
siadała co najmniej trzydzieści 
tysięcy członków, przy czym w 
każdym z przynajmniej 22 „esta 
dos“ liczba członków winna się­
gać tysiąca.

W prawnie określonym ,etmi 
nie (na rok przed na jb liższym i 
wyborami posłów do Parlamen­
tu, które odbędą się w hpcu 
1949 r.) Partia przedstawiła ak­
ty notarialne Ministerstwu 
Spraw W ewnętrznych. Liczba 
zarejestrowanych członków wy
nosiła trzydzieści siedem tysię- 
c % przy czym w każdym z 23
„estados“ zarejestrowało się co 
najmniej tysiąc członków

o swe prawa polityczne
m _ __ mi i

ttorot*» Btarmna
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU )

Reakcyjne kruczki prawne
Mimo spełnienia przepisów 

prawnych, Partia dotychczas o 
[ czekuje odpowiedzi M inister­

stwa Spraw Wewnętrznych. Po­
zostałe trzy partie (poza rządo­
wą „PR i“ ) są to: nowoutworzo­
na Partia Ludowa o charakte­
rze postępowym i anty imperia­
listyczna, grupująca część robol 
ników, chłopów i postępową bur 
żuazję, której przewodniczącym 
jest Lombardo Toledano; „AC~ 
cion Nacional“ , partia prawico­
wa, zrzeszająca konserwatywne 
drobnomieszczaństwo, prawico­
we elementy wolnych zawodów, 
bankierów, przemysłowców i — 
reakcyjna, faszystowska, partia 
„Sinarąuistas“ , która przyjęła 
dla celów wyborczych nazwę 
„S iły Ludowej“ , uzyskały reje­
strację oficjalną. Należy zazna­
czyć, że organizacja Partii Lu­
dowej, najpoważniejszegó w tej 
chwili ugrupowania polityczne 
go postępowego, liczącego Oko­
ło trzystu tysięcy członków, ha 
potykała na ogromne trudności 
ze strony partii rządowej i gu 
bernatorów prowincji. Dzięki je­
dnak naciskowi opinii publicz­
nej i wpływom elementów po­
stępowych, należących do Par 
tii, po wielu tygodniach Partia 
Ludowa została zarejestrowa­
na.

Jak to oświadczył Waszemu 
korespondentowi Dioniso Enci- 
na, od siedmiu lat sekretarz ge 
neralny Partii Komunistycznej 
należy oczekiwać odmowy reje 
stracji Partii Komunistycznej 
co tłumaczy się uległością rzą 
du meksykańskiego wobec co­
raz silniejszej presji ze strony 
Stanów Zjednoczonych, doma 
gających się, aby Meksyk przy­
łączył się do „kontynentalnej" 
kampanii antykomunistycznej. 
Wzmaga się również wroga Par­
tii aktywność kleru i partii pra­
wicowych. Encina przewiduje 
również możliwość, że Partia u- 
zyska rejestrację tu i przed wy­
borami lipcowymi, co uniemoż­
liw i przeprowadzenie kampanii 
wyborczej.

Odmowa rejestracji równa się 
prawie delegalizacji Partii. W 
takim wypadku nie mogłaby 
ona, według prawa wyborczego, 
używać nazwy partii politycz­
nej, ani organizacji ogólnokra­

jowej, ani przeprowadzać akcji 
ogólnokrajowych, ani brać udzia 
łu w wyborach. Nic też dziwne 
go, że sprawa ta była centffil-
nym zagadnieniem, dyskutowa*? 
nym przez rozszerzone Plenum 
Komitetu Centralnego, z udzia­
łem pięćdziesięciu delegatów pro 
w incji i Stolicy. Zadecydowano 
przeprowadzenie ogólnokrajo­
wej kampanii, domagającej się 
prawntego uznania Partii. Kam­
pania rozpocznie $Lę 15 stycznia 

będzie trwać dwa tygodnie.

Uzdrawiają4*  «unoUrytyka

Plenum dokonało ostrej samo 
krytyki, czego dowodem jest re­
zolucja. Przyznając, że „Partia 
osiągnęła pewne sukcesy w swo 
jej codziennej dasiałklności“ , po 
święconej walce o spełnienie 
oezpośrednich postulatów mas
ludowych, rezolucją piętnuje 
wiele błędów organizacyjnych. 
„Egzekutywa Partu nie prze­
strzegali zasad organizacyjnych 
ieniulzmu; ni« dokopano należy 
tej selekcji członków...: niski 
poziom wychowania polityczne­
go Partii, który nie odpowiada 
potrzebom i zadaniom przed hią 
stojącym; szczupłe szeregi ka­
drów; niestosowanie konsekweh 
tnie zasad krytyki 1 samokry 
tyki leninowskiej; niedostatecz­
na walka * wrogami Partii, 
głównie z usuniętymi * aie) 
zdrajcami; niedostateczną wal­
ka z prowokatorami i agentami 
imperializmu, którzy usiłowali 
zahamować rewolucyjną działał 
ność organizacji i  rozbić Partię' 
— takie Sk zasadnicze punkis 
krytycznej części rezolucji.

W drugiej części rezolucja 
stwierdza konieczność całkowi­
tej reorganizacji Partii, skonćeri 
trowania większej uwagi pą 
podstawowych ośrodkach prze­
mysłu, ńa wsi i na położeniu 
ludności tubylczej (indiańskiej), 
rezolucja wzywa do regularnej 
publikacji tygodniowego orga­
nu Partii („Głos Meksyku“ ) i 
wznowienia wydawania czasopi 
sma teroetycznego; ściślejszego 
związania egzekutywy Partii Z 
masami i  wszystkimi szczebla-

mi organizacji; «torowani»
sad kry tyk i i  samokrytyki, 
wzmocnienia dyscypliny i  akcji 
werbunkowej, przy zachowaniu 
odpowiedniej selekcji kandyda­
tów. Specjalny nacisk kładzie 
rezolucją na konieczność inten­
sywnej kampanii wychowaw­
czej 1 pogłębienia świadomości 
politycznej członków.

Siły postępu jednoczą aię
Partia znajduje się w przede­

dniu wielkich wydarzeń w ży­
ciu Meksyku. Jednym z najp il­
niejszych zadań, które stoją 
przed masami meksykańskimi, 
jest organizacja nowej potężnej 
Federacji Chłopskiej i Robotni­
czej, która ma zjednoczyć roz­
bity dotychczas ruch związko­
wy i stać się jednym » filarów 
Federacji Robotników Ameryki 
Łacińskiej CTAL (której zni­
szczenie jest najbardziej upra­
gnionym dążeniem American Fe 
daration of Labour i imperiali­
zmu amerykańskiego), jako też 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych- Lombardo Tole­
dano, przewodniczący CTAL i 
wiceprzewodniczący Światowej 
Federacji, jak również związane 
z nim  zdrowe elementy ruchu 
robotniczego Meksyku stanowią 
awangardę tej kampanii, której 
realizacja stanowi jeden z waż­
nych punktów, dyskutowanych 
przez Plenum Partii.

Zjednoczenie ruchu robotni­
czego i  organizacja w Meksyku 
Amerykańskiej Konferencji w 
obronie Pokoju i  Demokracji, 
która posuwa się naprzód (mi­
mo otwartych ataków przeciw­
ko je j organizatorom, z Lom­
bardo Toledano, Lazaro Carde­
nas, byłym prezydentem Mek­
syku 1 Juąn Marinello, przewód 
niczącym Socjalistycznej Partii 
Ludowej Kuby na czele — ze 
strony rządowych kół amery­
kańskich, m. in. ze strony amba 
sady USA w Meksyku) — to te 
mat oddzielnych postanowień 
Plenum, które uznało je za jak 
najbardziej naglące i pożądane 
W realizacji tych zadań Partia 
współpracuje z Lombardo Tole 
dano i  elementami, z nim zwią­
zanymi, z którym i łączą Partię, 
zgodnie z oświadczeniem Dłoni 
sio Encina, stosunki „jak naj­
bardziej serdeczne“ .

„Nauka w szkołach ro ln i­
czych nie może być obojętna 
na zmiany, jakie zachodzą w 
życiu społecznym i  politycz­
nym naszego kra ju  i dlatego 
musiała być zreorganizowana 
i  przystosowana do potrzeb 
socjalistycznej gospodarki.
Szkoły rolnicze powinny się 
stać kuźnią socjalizmu, a kaz 
dy uczeń szkoły rolnicze] 
aktywnym  bojownikiem  i  bu­
downiczym nowej, sprawiedii 
wej s tru k tu ry  społecznej .

W ten snosób określił m ini­
ster Rolnictwa i Reform Rm- 
5 5 »  Jan Dąb-Kocioł, cele
szkolnictwa rolniczego na ogól­
nopolskim zjeździe naczetaikow
oświaty rolniczej, który odbył 
sie w dniu 9 stycznia w War­
szawie. Zjazd miał na celu oce­
nę prac oświaty rolniczej w  ro 

l ku 1948 i  opracowanie planów 
1 szkolenia na rok bieżący. W o- 
bradach wzięli również udział 
przedstawiciele Związku Mło­
dzieży Polskiej i  Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce1

Prace Ministerstwa Rolnictwa 
w roku ubiegłym miały przede 
wszystkim na celu przylotowa 
nie kadr wychowawców i wy­
kładowców dla szkół rolni­
czych. Zorganizowano szeroką 
akcję przeszlkalania nauczycieli, 
instruktorów i dyrekto 6. 
szkół rolniczych, w wymku kto 
rej przeszkolono 1.700 osob.

Dużą rolę przywiązywało M i­
nisterstwo R o ln ic tw a  w roku 
ubiegłym do powszechnej os- 
w iaty rolniczej. Dzięki uspraw­
nieniu pracy ośrodków szkole­
niowych, ilość uczącej 4ię m ło­
dzieży wiejskiej w ramach po­
wszechnej oświaty rolniczej
^zrosła do 45'iUHK). Szereg zdol­
nych uczniów ze szkół Przyspo­
sobienia Rolniczego otrzymał 
stypendia, które umożliwiły im 
przejście do szkół wyższego sto 
pnia. Do szkół średnich przy­
stosowanych według specjal­
ności branżowych, uczęszczało 
w roku ubiegłym 26.000 osób, a 
do liceów rolniczych 11.000 o- 
sób.

Na książki, pomoce naukowe 
i czasopisma dla oświaty rolni­
czej, wyasygnowało Minister­
stwo Rolnictwa i Reform Rol­
nych ok. 70.5 miliona zł. a na 
zagospodarowanie ośrodków 
szkolnych wydatkowano 100 
miln. zł. W roku ubiegłym Mini 
sterslwo Rolnictwa i  Reform 
Rolnych rozdzieliło pomiędzy

najbardziej potrzebujące Szkoły 
roinicze 200 aparatów radio­
wych oraz 50 fortepianów po­
między świetlice szkół rolni­
czych W ośrodkach szkolnych 
Przysposobienia Rolniczego i  w 
świetlicach założono 5.285 bi­
bliotek. które zaopatrzono w 
230.850 książek.

Na rok 1949 w programach 
nauczania uwzględnione zostały 
obok zagadnień ściśle rolni­
czych również zagadnienia »po­
lecano - polityczne, zagadnie­
nia przebudowy ustroju rolne­
go i  związanej z tym walki kia 
sowej na wsi.

Obejmując szerokie rzesze 
młodzieży, powszechne szkol­
nictwo rolnicze będzie przygo­
towywało młodzież wiejską do 
przejścia na doskonalsze formy 
gospodarowania. Licea rolnicze 
szkolić zaś będą nowe kadry 
fachowców rolnych, którzy we­
zmą czynny udział w pracach 
spółdzielni, ośrodków maszyno­
wych, związków branżowych 
itd. Ta młodzież będzie jedno­
cześnie światłym elementem, 
który podniesie ogólny poziom 
życia na wsi polskiej.

W szkolnictwie powszech­
nym na rok bieżący wytypowa­
no 8.200 ośrodków szkolenio­
wych, w których uczyć aię bę­
dzie cała młodzież wiejska pra 
cujaca na roli. Działalność Po­
wszechnej Oświaty Rolniczej U- 
zgodniona została z Minister­
stwem Oświaty, przez co zape­
wniono starszym uczniom szkół 
Przysposobienia Rolniczego u . 
kończenie szkoły podstawowej.

Szkolnictwo licealne popro­
wadzi w roku bieżącym do koń 
ca rozpoczętą akcję specjaliza­
cji tych szkół. Liczba uczniów 
liceów rolniczych podniesie się 
według planu Ministerstwa Roi 
nictwa do lS.GiłO osób, przy 
czym w każdymi województwie 
założona będzie przynajmniej 
jedna szkoła mechaniczna i  ra­
chunkowości Uczniowie tych 
szkół będą pracowali z czasem 
w ośrodkach maszynowych 1 w 
spółdzielczości.

Wszystkie ośrodki szkolenio­
we w roku bieżącym będą cał­
kowicie zagospodarowane, m e . 
chanizowane i zelektryfikowa­
ne. Na ten cel Ministerstwo Roi 
nictwa przeznaczyło ok. 246 
mil. zł. Na rozbudowę szkół roi 
niczych przeznaczono 184 miln. 
zł, a oa zaopatrzenie ich w po­
moce naukowe i wszelki sprzęt 
szkolny — 114 miln. zł. W roku 
bieżącym 10 000 uczniów śżfcół 
rolniczych otrzyma stypendia 
w wysokości 3.000 ®ł miesięcz­
nie.

Obchody mickiewicsowskis 
w całym kraju

Z całego kraju nadchodzą j 
wiadomości o obchodach 150 
rocznicy urodzin Adama Mic­
kiewicza. Komitety m ickiewi­
czowskie powstają zarówno w 
miastach wojewódzkich, jak i 
powiatach i  gminach. Program 
obchodów obejmuje uroczyste 
akademie, odczyty o życiu i 
twórczości wieszcza, imprezy 
artystyczne itd.

Pomorski komitet mickiewi­
czowski zorganizował w  porożu 
mieniu z Kuratorium Okręgu 
Szkolnego, konkurs dla młodzie 
ży szkolnej na najlepszą pracę 
o Mickiewiczu, jako o poecie - 
społeczniku. Projektowane jest 
również ogłoszenie konkursu 
dla świetlic młodzieżowych i fa 
brycznych na urządzenie naj­
lepszej akademii.

Komitet wrocławski organiiu
je odczyty oraz imprezy arty­
styczne w najbardziej oddalo­
nych miastach i wsiach Dolne­
go Śląska.

Komitet lubelski organizuje 
akademie i  pogadanki we 
wszystkich zakładach pracy.

W Zielonej Górze odbyła śię 
akademia, której program wy­
pełniły recytacje oraz insceni­
zacje fragmentów z utworów 
Mickiewicza, wykonanych przez 
uczniów miejscowych szkół.

Komitety mickiewiczowskie o 
szerokim planie pracy powstały 
w Koszalinie i Gorzowie.

Również z gromad wiejskich 
napływają sprawozdania z ob­
chodów, w których biorą udział 
liczne rzesze miejscowych chło­
pów,
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^ W  świetlicach hutniczych
Akcja czytelnictwa prowadzo 

Aa za pomocą świetlic na tere* 
nie CZPH dała pozytywne wy­
niki.

Rozwój czytelnictwa w prze­
myśle hutniczym najlepiej ilu ­
strują dane dotyczące pierwsze 
go półrocza ub. r. w porówna­
niu z rokiem 1945.

Ilość bibliotek w  grudniu 
1945 r. wynosiła 15, a z końcem 
pierwszego półrocza 1949 roku 
— 71.

Ilość tomów w 1945 roku wy 
nosiła 165.095 •  w 1948 r.
237.926.

Jednocześnie z zagadnieniem 
czytelnictwa na pierwszy plan 
obowiązków świetlicy wysuwa 
sią problem analfabetyzmu, któ 
ęego likwidacja prowadzona 
jest bardzo konsekwentnie.

Biblioteka uniwersytecka 
w Pradze

Jedną z największych nie ty l 
ko w  Czechosłowacji, ale i  na 
świecie jest biblioteka uniwer­
sytecka w Pradze Biblioteka 
ta obejmuje około półtora milio 
na tomów.

Wartość rękopisów będących 
w posiadaniu biblioteki oblicza 
się na przeszło 125 milionów 
przedwojennych koron czes­
kich. Są to prawdziwe skarby 
książkowe pilnie strzeżone i 
przechowywane w ogniotrwa­
łych skarbnicach.

1890 bibliotek na Pomorzu
16 bm. odbędzie się na tere­

nach wojew. pomorskiego ot­
warcie 90 bibliotek gminnych i 
1300 punktów bibliotecznych (w 
każdym rejonie szkolnym) ufun 
dowanych przez państwo.

Amatorska opera
W Dniepropetrowskim Pała­

cu Ku ltury im. Iljicza zorgani­
zowano amatorską operę zakła­
dową. Zespół w którego skład 
wchodzą grupy baletowe, aktor 
»kie oraz orkiestra symfonicz­
na, wystawił operę „Zaporożec 
nad Dunajem".

Role główne wykonali pra­
cownicy oddziału hutniczego za 
kładów im. Piotrowskiego. 

Orkiestra symfoniczna B. O.
przyjeżdża do Polski

W połowie lutego przybywa 
do Polski wieloosobowy zespół 
orkiestry symfonicznej radia 
czechosłowackiego, który da 
koncerty w Katowicach, Krako 
wie, Łodzi, Poznaniu i Warsza 
Wie oraz -kilka i«zpłetnych kon 
certów w zakładach pracy.

Orkiestrą symfoniczną dyry­
gować będą Kareł Ancerl i 
Alois Klima, solistą zaś jest pia 
nistka Vera Repkova.

Koncerty dla świata pracy
Filharmonia Miejska w Ło­

dzi zorganizowała stały cykl 
koncertów przeznaczonych dla 
świata pracy.

Aby wprowadzić słuchaczy w 
literaturę symfoniczną i  wy­
tworzyć wśród szerokich mas 
zamiłowanie do słuchania mu- 
*yki, opracowuje się programy 
W sposób dostępny bez obniże- 
ni\  poziomu artystycznego.

Na program pierwszego kon­
certu z tego cyklu, który odbę­
dzie się w dniu 14 stycznia pod 
dyrekcją Włodzimierza Orfic­
kiego złożą się utwory Griega, 
Mozarta i  Wasilenki.

Na ekranach Moskwy
Na ekranach Moskwy poja­

w ił się nowy kolorowy film  ar­
tystyczny pt. „M iczurin“ osnuty 
na tle życia i  działalności wiel 
kiego uczonego radzieckiego, 
kontynuatora prac Darwina o- 
raz badacza i  reformatora przy 
rody. Iwana Miczurina.

Film  jest niezwykle Cieka­
wym przyczynkiem do niedaw­
nych dyskusji w ZSRR na te­
mat nauk biologicznych. Ostrze 
filmu wymierzone jest przeciw 
ko reakcyjnym teoriom uczo­
nych burżuazyjnych oraz prze­
ciwko reakcji klerykalnej.

192 świetlice wiejskie 
Do upowszechnienia ku ltury

¡Tni- potr>-ebna jest dostatecz 
postawi°nych na odpo- 
Poziomie świetlic wiej

Na początku 1948 roku zorga 
nizowanych było zaledwie 28 
świetlic. Na zaplanowane przez 
Zw. S. Ch, do utworzenia 130 
świetlic, powstało ich znacznie 
więcej bo — 192.

Przy remontach świetlic wiej 
fkich pomagały zespoły robot­
nicze m. in. huta „Kościuszko* 
wyremontowała całkowicie jed 
ną świetlicę w pow kluczbor- 
śkim a huta „Pokój1 w pow. 
bielskim.

Na rok bieżący Inspektorat 
Kulturalno - Oświatowy ZSCh 
projektuje daleko idące plany 
wzmożenia ruchu świetlicowego 
na wsi, budowy nowych świet­
lic oraz ich wyposażenia. 

Zmotoryzowana biblioteka
W tych dniach oddany został 

do użytku społeczeństwa pra­
skiego pierwszy w Czechosłowa 
cji „Bibiiobus“ czyli specjalny 
autobus- - biblioteka zawierają 
cy około 2500 tomów dzieł z 
różnych dziedzin: Autobus ten 
kursować będzie po najbardziej 
odległych dzielnicach Pragi i 
wypożyczać książki zaintereso­
wanym.

Detaliczna sieć handlowa w roku 1949
Plan na rok 1949 przewiduje 

poważny wzrost masy towaro­
wej, która rzucona zostanie na 
rynek. Wzrost ten w stosunku 
do roku 1948 wyraża się cyfrą 
18 proc.

Dla pełniejszego obrazu pla­
nowanej organizacji wewnętrz­
nego obrotu towarowego można 
podać, że ilość placówek hurtu 
uspołecznionego wzrośnie o 
40 proc., detalu zaś uspołecz­
nionego — o 36 proc. Przewidu­
je się, że ilość sklepów pań­
stwowych wzrośnie o 36 proc., 
dochodząc do cyfry 3.800 (z te­
go ok. 2.000 przypadnie na 
PCH), a sklepów spółdzielczych
0 18 proc. — dochodząc do 33 
tys. jednostek.

Należy przy tym podkreślić, 
że sieć Powszechnych Domów 
Tow arow ych wzrośnie o 12 jed­
nostek, dochodząc do cyfry 89.

Znaczny wzrost masy towa­
rowej łączy się więc bardzo sil­
nie z zagadnieniem rozbudowy
1 zagadnieniem sprawnej orga­
nizacji sieci rozprowadzającej 
zarówno w hurcie jak i  w  de­
talu.

Precz z biurokracją
Rozwój Sieci rozprowadza­

jącej powinien iść po lin ii ra­
cjonalizacji i technicznego uno­
wocześnienia obrotu towarowe­

go, powinien zagwarantować 
’ szybkie, dobre i tanie zaopa­
trzenie i obsługę mas pracują­
cych.

Nie ulega wątpliwości, że pó~ 
: ważną rolę na odcinku tak po­
jętego zaopatrzenia ludności ma 
do spełnienia i przedsiębior­
czość prywatna.

! Udział procentowy przedsię­
biorstw sektora prywatnego w 

1 sieci detalicznej jest duży. W 
latach 1946 — 1948 nastąpi! w

wadzenie niektórych artyku 
[ łów — zobrazuje kilka przykła­
dów.

i Tak więc, jeżeli chodzi o 
Centralę Tekstylną — to 60 
proc. masy towarowej, którą 
przeznacza ona na rynek kon- 
sumcyjny (reszta idzie na za- 

[ opatrzenie bezpośrednie) — 
16 proc. rozprowadzi państwowy 
handel detalicray, 25 proc. spół 
dzielczy, a 19 proc. prywatny, 

i Państwowa Centrala Handlo-
liczbach bezwzględnych wzrost ' wa przeznacza do zbytu bezpo-
prywatnej sieci detalicznej. Ale 
udział procentowy tej sieci spa­
dał łagodnie i wynosił w 1946 
roku 89 proc. stanu ogólnego, 
w 1947 r. — 85 proc., w roku

j 1948 — 82 proc., a w r. 1949 wy­
niesie prawdopodobnie około 
71 proc.

j Spadek ten pozostawał w 
związku z szybkim wzrostem 
uspołecznionej sieci handlowej.

średniego 3 proc. masy towaro­
wej. W pozostałych 97 proc. 
udział sieci państwowej wynosi 
32 proc., sieci spółdzielczej — 
0,7 proc., sieci prywatnej — 
64,3 proc.

Charakterystyczne są cyfry z 
branży fermentacyjnej.

Na zaopatrzenie bezpośrednie 
idzie tu 4,5 proc. artykułów 
przeznaczonych do zbytu. Resz-

I  stan zatrudnienia w pry- tę — w 4,5 proc. rozprowadzi
sektor państwowy, w 17 proc.

: spółdzielczy, a w 74 proc. pry­
watny.

| Są, rzecz prosta, i branże, w 
! których sieć prywatna partycy­
puje w stosunkowo nikłym  
stopniu, a należą do nich takie, 
które bądź nigdy nie miały spe­
cjalnie rozwiniętego detalu, 
bądź rozprowadzają artykuły

watnej sieci detalicznej, prze­
widywany na rok 1949, a obli­
czony na 61 proc. ogólnego sta­
nu zatrudnienia W handlu de­
talicznym w skali krajowej, 
świadczy o ro li jaką odegrać ma 
sektor prywatny W rozdziale 
masy towarowej.

Jakimi kanałami przewiduje 
plan obrotu towarowego rozpro-

Wzrosły realne płace 
pracowników przemysłu papierniczego
Nowa umowa zbiorowa, za­

warta z dniem 1 stycznia 1949 
r. w polskim przemyśle papier­
niczym .przyczyni Się do znacz­
nej podwyżki płac pracowników, 
:atruanion*ćn w tei ważnej ga­
łęzi wytwórczej. Realna pod­
wyżka ich płac sięgać będzie 
przeciętnie wysokości 28 proc., 
a w  niektórych wypadkach na­
wet 50 proc.

Robotnicy pracujący na dniów 
kę w najwyższej kategorii płac 
otrzymywali dotychczas za go­
dzinę pracy zł. 14. Obecnie, po 
wliczeniu ekwiwalentów, wyna­
grodzenie ich wynosić będzie zł. 
42,50 za godzinę pracy. Najwyż­
sze wynagrodzenie będzie wyno 
sić obecnie zł. 74,50 za godzinę 
pracy (przed 1. I. 49 — wyno­
siła 22.40 zł. za godzinę).

Normy dzienne równe dla 
wszystkich fabryk obliczone zo­
stały na podstawie prac, wyko­
nywanych dotychczas przez prze 
ciętnego robotnika.

Największa grupa robotników 
i pracowników otrzymywać bę­
dzie wynagrodzenie na zasa­
dach tzw. dniówki z premią. 
Już przy wykonaniu 100 pro­
cent normy pracownicy tacy o- 
trzymywać będą 15 proc. pre­
mii.

Tabela premiowania przewi­

duje jednakowe premiowanie 
pracowników fizycznych, jak i 
umysłowych, z tym tylko za­
strzeżeniem, że pracownicy pro­
dukcyjni otrzymują premie W 
wysokości 100 proc. przewidzia­
nych tabelą przy odpowiednim 
przekroczeniu norm, po odrzu­
ceniu braków, a pracownicy in­
stytucji nadzorujących (kierow­
nictwa fabryk wyodrębnionych 
i CZPP) 80 proc. stawek procćn

towych, przewidzianych tabelą 
premiowania również po potrą­
ceniu braków. Przewidziane pre 
mlowanie ża produkcję po po­
trąceniu braków przyczyni się 
dó podwyższenia jakości produ- 
kowanych towarów i znacznego 
zmniejszenia odsetka braków.

Z Innowacji jakie wprowadza 
nowy układ zbiorowy wymienić 
należy m. in. urlopy okolicznoś­
ciowe.

Tarlak Undsydiów 
pierwszy we współzawodnictwie

Kurs? szkoleniowe 
KCZZ

Dnia 10 stycznia br. w Cen­
tralnej Szkole Związków Za­
wodowych w Łodzi rozpoczął 
Się dwumiesięczny kurs dla in ­
struktorów świetlicowych, in ­
struktorów prac artystycznych 
i referentów świetlicowych przy 
Zarządach Głównych, okręgach 
i oddziałach zw. zawodowych.

Jednocześnie w  wojewódzkie) 
Szkole Związków Zawodowych 
w Krakowie rozpoczął się kurs 
dla bibliotekarzy i instrukto­
rów czytelnictwa zw. zawód. 
Ponadto w warszawskiej woje­
wódzkiej szkole zw. zawodo­
wych rozpoczął się dnia 10 stycz 
nia br. kurs dla referentów 
współzawodnictwa pracy przy 
zarządach głównych związków 
zawodowych.

Nauka, wyżywienie i  internat 
na kursach są całkowicie bez­
płatne.

Obrady pracowników 
sądowych w Łodzi
^  Łodzi obradowało rozsze- 

rzon® Plenum Zarządu Główne 
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Sądowych 1 Proku- 
ratorskich z udziałem przedsta­
wicieli prezydiów Zarządów O- 
kręgowych z całej Polski.

Obradom przewodniczył pre­
zes Związku, prok. Jackiewicz. 
Referat o znaczeniu Kongresu 
PZPR wygłosił prok. Kryński. 
Referat organizacyjny — sekre­
tarz generalny Związku, prok. 
Jankowski. Mówcy podkreślili 
rosnący stale wzrost świadomoś 
ci i aktywności członków Zwiąż 
ku. •

Uczestnicy Plenarnego Posie­
dzenia uchwalili rezolucję, w któ 
rej zobowiązują się w zaostrza­
jącej się walce klasowej, czujnie 
strzec interesów mas pracują­
cych i tępić bezwzględnie wszel­
kie przejawy wrogiej działalno­
ści wobec ustroju i Państwa Pol 
ski Ludowej.

Tartaki L. P. okręgu kra­
kowskiego już w  1947 r. pod­
jęły współzawodnictwo pracy. 
Komisja, złożona z przedstawi­
cieli Związku Zaw., Dyrekcji, 
kierowników Tartaków i Rad 
Zakładowych, przyznała pierw­
sze miejsce we współzawodnic­
twie tartakowi w Andrycho­
wie.

Tartak w Andrychowie wy­
konał plan produkcji W 161

proc., przecierając 32.000 m 
sześć, na 2.52 m sześć., a wy­
dajność surowca na 68 proc. 
przy zmniejszeniu zużycia ro- 
botniko-godzin z 13 na 8.7, tj. 
o 33 proc. Na czoło współza­
wodniczących robotników wy­
sunęli się: A. Bryza. F. Curzy- 
dło j .  Liczek, P. Bąkowski, 
F. ' Walusiak, K. Richter, S. 
Kierpeć i  F. Sordel.

Wiadomości gospodarcze
E n e r g e ty k a  śląska zwiększyła 
dostawy energii dla przemysłu

Elektrownie podległe Zjedno­
czeniu Energetycznemu Okręgu 
Górnośląskiego pracowały w o- 
statnich miesiącach ub. r. przy 
pełnym obciążeniu, osiągając 
yzspaniałe rezultaty w walce o 
produkcję.

W listopadzie i grudniu 1948 
r. elektrownie górnośląskie do­
starczyły na potrzeby przemy­
słu o 15 — 18 proc. więcej ener­
gii aniżeli w tym samym okre­
sie 1947 r.

Przemysł spożywczy 
w ub. miesiącu

Państwowy przemysł spożyw­
czy wykonał plan produkcji za 
grudzień ub. r. ze znaczną nad­
wyżką.

W produkcji zasadniczych ar­
tykułów osiągnięto następujące 
w ynik i: przemysł cukierniczy 
wykonał plan w 123,5 proc. prze 
mysł drożdżowy — w 147,6 proc. 
przemysł olejarski —■ w m  
proc. i przemysł kawowy 
7.4,4 proc.

Niewykonanie planu w prze­
myśle kawowym spowodowane 
zostało słabymi zbiorami susz 
cykorii.

Osiągnięcia Urzędu
Pełnomocnika

do Spraw Gospodarki Torfem
W ramach prac 

nomocnika do Spraw G° P 
k i Torfem w IV  kwartale 1948 
r. zostały przeanalizowane 
wprowadzone obecnie 
dium realizacji następujące pra 
ee: rozpracowanie Wielkich te 
renów torfowych ..Krowie B g  
no" w lubelskim na płaszczy* 
nie stworzenia kombinatu ene 
getycznego, rozpracowanie jesz-

b rs s s fkim w kierunku energetyczno- 
gazowniczym.

Nowe zadania 
Giełd Zbożowo-Towarowych
Obecnie trwają prace nad no­

wym statutem Giełd Zbożowo- 
Towarowych.

Giełda Zbożowo-Towarowa 
stać się ma instytucją norma­

tywną ,której zadaniem będzie:
opracowywanie norm jakościo­
wych towarów, norm wymiany 
towarowej, rejestrowania obro­
tu towarowego, prowadzenie sta 
tystyki towarowej, badanie ko­
niunktury dla poszczególnych 
towarów, analiza kalkulacji po­
szczególnych towarów oraz pro­
wadzenie prac o charakterze 
społeczno-wychowawczym.

Nadwyżka produkcyjna
fabryk i „Zofiówka“

Państwowa Fabryka Porcela­
ny El ektr otechnicze j „Zofiów­
ka“ wyprodukowała do dnia 31 
grudnia 1948 r. poza planem nad 
wyżkę .wynoszącą 161 ton por­
celany, co stanowi 6-tygodnio­
wą produkcję fabryki.

Fabryka produkuje izolatory 
również na eksport do Holan­
dii, Szwajcarii i Jugosławii. Za­
interesowanie produkcją fabry­
k i wykazują również ZSRR, An 
glia, Szwecja, Belgia i in.

Poważnym osiągnięciem fa­
bryki jest zmniejszenie w ciągu 
roku 1948 ilości produktów wy­
brakowanych z 20 proc. na 9,6 
proc. — przy równoczesnym 
znacznym wzroście całej pro­
dukcji.

Remonty traktorów  
w okręgu poznańskim

W okręgu poznańskim pracow 
nicy rejonowych warsztatów 
TOR-u w Chodzieży, Mogilnie, 
Jarocinie i Ostrowie wyremon­
towali dodatkowo 4 traktory, 9 
młocarni, 4 lokomobile 1 5 siecz­
karni. W innych warsztatach 
TOR-u na terenie ok. poznań­
skiego przeprowadzono remon­
ty maszyn rolniczych poza go­
dzinami pracy, W celu przygo- 
warjia jak największej ilości ma 
szyn do wiosennej akcji siew­
nej. W warsztatach rejonowych 
np. naprawy maszyn rolniczych 
przeprowadzono podczas 396 go 
dżin nadliczbowych, a w Gro­
dzisku od 10 grudnia 1948 r. 
przeprowadza się już remonty 
maszyn przewidzianych na rok 
bieżący. W Pakości (okręg po­
znański, wyremontowano ponad 
plan 2 lokomobile i 3 traktory.

przeznaczone w przeważającej 
części na zaopatrzenie bezpo­
średnie, albo też mają do czy­
nienia z towarami sprowadza­
nymi głównie z zagranicy.

Typowym tego przykładem są 
produkty naftowe, których du­
ży procent przeznaczony jest 
na cele trakcyjne i produkcyj­
ne. W dziedzinie tej na zaopa­
trzenie bezpośrednie idzie 75 
proc. masy towarowej, a w zby­
cie pozostałej części przezna­
czonej na rynek konsumcyjny 
przeważający jest udział apa­
ratu państwowego (sieć pań­
stwowa 22 proc., spółdzielcza —
2 proc., prywatna — 1 proc.).

Tak przedstawia się pokrótce 
plan sieci detalicznej w r. 1949, 
obejmującej m. in. i przedsię­
biorczość prywatną.

Mając na uwadze ten stan 
rzeczy( w exposé rządowym 
wypowiedzianym na sesji sej­
mowej dn. 10 bm. — tow. Pre­
mier Cyrankiewicz stwierdzi! 
m. in.:

„W ersje o likw idac ji handlu 
prywatnego rozsiewane przez 
wroga zmierzają jedynie do 
zakłócenia obrotu towarowe­
go.

Handel prywatny ma w na­
szych warunkach do spełnie­
nia określone funkcje gospo­
darcze w dystrybucji towa­
rów.

Prywatny handel detaliczny, 
któ ry  funkcje swe wykonuje  
sumiennie i  uczciwie wobec 
konsumentów i wypełnia swe 
zobowiązania wobec Skarbu 
może liczyć na normalną egzy­
stencję".

Jak z tego wynika bezpod­
stawne są obawy niektórych 
przedstawicieli kół kupiectwa 
detalicznego ulegających szep­
tanej propagandzie szerzonej 
przez wrogie elementy na te­
mat rzekomej likwidacji p ry­
watnej handlowej sieci deta­
licznej.

J. B.

Kobiecy Zsuząd ZSCh
Złożony wyłącznie z kobiet 

zarząd gminny ZSCh w Pławnie 
pow. radomszczański, gdzie wój 
tem jest również kobieta K ry ­
styna Wielochowa, rozpoczął już 
swoją działalność. '

Nowy zarząd planuje w br. 
budowę przedszkola i magazy­
nu dla tamtejszej spółdzielni 
wiejskiej. Zarząd zorganizował 
już w  gminie Koło Gospodyń 
Wiejskich i założył bibliotekę 
w miejscowej świetlicy. Ponad­
to w Pławnie z inicjatywy za­
rządu gminnego ZSCh czynny 
jest kurs szycia i kroju.

Energiczna działalność nowe­
go zarządu znajduje pełne po­
parcie miejscowej ludności.

Rok polsko-czechosłowackiej 
współpracy itormalizacyinei

Niedawno minął rok od chwi­
li ukonstytuowania się polsko- 
czechosłowackiego komitetu nor 
malizacyjnego. Zadaniem komi­
tetu jest opracowywanie wspól­
nych dla obu krajów, norm 
technicznych.

W wyniku rocznej pracy ko­
mitetu ustalono 84 wspólne nor

my 1 częściowo uzgodniono 72 
normy. Poza tym 72 projekty 
norm są w opracowaniu. Za­
kwalifikowano do uzgodnienia 
70 projektów. W r. ub. przewod­
nictwo komitetu spoczywało w 
rękach polskich W r. 1949 prze 
wodniczyć obradom będą' dele­
gaci czechosłowaccy. /  
----------------  j

Obrady plenum Zarządu GL 
Pracowników Skarbowych

Dnia 13 bm. w sali konferen­
cyjnej Ministerstwa Skarbu 
rozpoczęły się trzydniowe obra­
dy rozszerzonego plenum Za­
rządu Głównego Związku Za­
wodowego Pracowników Skar­
bowych. W obradach wzięli 
udział wiceminister Pracy i 
Opieki Społecznej Giebartow- 
ski, wiceminister Skarbu — 
Kościński, sekretarz KCZZ — 
Gebert, przedstawiciele Admi­
nistracji Skarbowej, pracowni­
ków bankowych oraz Ubezpie­
czeń Społecznych.

Obrady zagaił przewodniczą­
cy Zarządu Głównego Związku 
Szwedowski, a następnie ob­

szerny referat sprawozdawczy a 
Kongresu PZPR złożył sekre­
tarz KCZZ Bolesław Gebert.

W szerokiej dyskusji, jaka 
wywiązała się po referacie, 
uczestnicy obrad podkreślili, że 
zjednoczenie przyśpieszy rozbu­
dowę gospodarczą kraju, co pod 
niesie dobrobyt szeroKich ma* 
pracowniczych.

W dalszym ciągu obrad omó­
wiono przygotowania do połą­
czenia Związku Zaw. Pracow­
ników Skarbowych ze Związ­
kiem Zaw. Pracowników Ban­
kowych i częścią Związku Zaw. 
Pracowników Instytucji Ubez­
pieczeń. Obrady trwają.

Chłopi oczyszczała 
spółdzielczość wlewką

W związku z wykrytym i 
nadużyciami gospodarczymi w 
spółdzielniach wiejskich, Chłop 
ska Centrala Rolnicza Spół­
dzielni „Samopomoc • Chłopska"

1 rozpoczęła akcję oczyszczania 
: spółdzielni gminnych z elemen- 
| tów szkodliwych.

Przeprowadzono lustrację w 
78 spośród 275 spółdzielni, ist­
niejących w woj. katowickim i 
w 5, z ilości 22, powiatowych

tych i «wiązkach stwierdzono 
wiele szkód, powstałych przez 
nadużycia, nieoszczędną gospo­
darkę i marnotrawstwo pro­
dukcji.

W wyniku prac poszczegól­
nych lotnych komisji kontrol­
nych, które działały przy współ 
udziale czynnika społecznego i 
politycznego usunięto wszystkie 
osoby winne nadużyć. Wiele 
spraw skierowano db prokura-

związkach. W spółdzielniach tury i  do Komisji Specjalnej.

Robotnicy rolni
na kierowniczych stanowiskach

W gospodarstwach P.N.Z. O- 
kręgu Wrocławskiego robotnicy 
lo ln i po ukończeniu kursu dla 
administratorów i  rządców w 
ośrodku szkoleniowym w So­
bieszowie, objęli kierownicze 
stanowiska.

3-ej najlepsi absolwenci kur­
su zajęli stanowiska admini­
stratorów: Pietrzak — w ze­

spole Pawłowice Wielkie pow. 
Trzebnica, Kłysak — w zespo­
le Witoszyce pow. Góra Śląska, 
Serwicki — w zespole Kaszyce 
Milickie pow. Milicz. 16 ab­
solwentów kursu zostało rząd­
cami na folwarkach, 39 poszło 
na praktykę, po wiosennej akcji 
siewnej, bież. roku zajmą sta-! 
nowiska rządców, administraia. 
rów i magazynierów.

Masowy udział kolejarzy P. Śląska 
we współzawodnictwie pracy

Górnicy chłopem
Górnicy kopalni „Mieszko’1 

zobowiązali się roztoczyć opie­
kę nad jedną z najbiedniejszych 
wsi powiatu wałbrzyskiego — 
Unisławem Śląskim. Postano­
w ili oni wyremontować świe­
tlice, w której zespoły świetli­
cowe kopalni urządzać będą wy 
Stępy.

Uchwalono również przepro­
wadzić remont narzędzi rolni­
czych dla najbiedniejszych cliło 
pów tej wsi.

W akcji współzawodnictwa 
pracy w DOKP — Wrocław, ko­
ordynowanej przez koła PZPR, 
i związki zawodowe, bierze obec 
nie udział ponad 38 tys. koleja­
rzy, co stanowi 67 proc. ogólnej 
liczby pracowników dolnoślą­
skiej dyrekcji P.K.P.

Oprócz okręgowego komitetu 
na Dolnym Śląsku czynnych 
jest 47 terenowych komitetów 

| współzawodnictwa pracy, które 
oceniają w yniki poszczególnych 
służb i zespołów warsztatów ko 
lejowych Stałymi łącznikami, 
z komitetami, są t. zw. „tró jk i“ , 
złożone z przodowników pracy, 
sprawujących opiekę ideologicz 
ną i techniczną nad poszcze­
gólnymi grupami robotniczy­
mi.

W okręgu wrocławskim utwo 
rzono dotychczas 281 „tró jek“ , 
w służbie ruchu drogowej i e- 
lektrotecbnleznei -  Organizo­
wane eo tydzień przez „tró jk i

Ruchamy amhułcus 
wyjed?ie yi Lubelskie

Koło Medyków przy Uniwer­
sytecie im. Marii Cure-SlPedow 
skicj w Lublinie wystąpiło z 
inicjatywą niesieni* pomocy te 
karskiej ludności wiejskiej, za­
mieszkałej w odległości k ilku ­
dziesięciu kilometrów od Lu­
blina Projekt przewiduje od­
wiedzacie ws przez młodych 
medyków ruchomym ambulan­
sem z obsadą lekarza, asysten­
ta, stomatologa i dwóch stu­
dentów - sanitariuszy.

Lekufze duisfty 
w Lublinie

W lubelskim okręgowym od­
dziale PCK gościli przedstawi­
ciele Duńskiego Czerwonego 
Krzyża: przewodniczący akcji 
szczepień przeciwgruźliczych dr 
Molier i dr Tolderlund, dyrek­
tor Duńskiego Instytutu Sero­
logicznego.

W czasie swego pobytu leka­
rze duńscy omówili plan pracy 
samochodowych ekip Duńskie­
go Czerwonego Krzyża w woj. 
lubelskim.

robocze“ , narady produkcyjne 
mają za zadanie m in. ocenę 
wynalazczości robotników kole­
jowych.

W okresie ostatnich 2 miesię­
cy komitety współzawodnictwa 
pracy wyróżniły 114 wybitnych 
przodowników. Spośród nich: 
Dąbrowski Kazimierz, monter 
z Marciszowa, przy odbudowie 
urządzeń bezpieczeństwa ruchu 
pociągów wykonał 200 proc. nor 
my; Kubiak Władysław i Żbik 
Stanisław — robotnicy warszta 
tów wrocławskich, przy zasto­
sowaniu własnych pomysłów u- 
ruehomili dźwig kolejowy,- u- 
zyskując po 155 proc. normy; 
Krakowiak Julian — murarz — 
wykonał 151 proc. normy przy 
budowie sklepień palenisko­
wych w parowozach.

Niezależnie od zwiększonych 
zarobków przodownicy ci otrzy 
mali premie pieniężne.

ELEKTRY FIKAĆ JA WSI

W ramach planu trzyletniego e h k łry fiko ira no  w powiecie 
błońskim 20 wsi. Wkrótce V) ’ab- ./•• h ■■ ■■.■¡i otrzyma światło  
elektryczne. Na fo togra fii ch«ta kryta  słomą włączona 
do sieci elektrycznej i  radiofonicznej.
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Wieś gdańsko 
zapoznaje się z tyciem  

Z S R R
W o itłtn im  kwartale ubiegfe- 

*o roku Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w  Gdańsku 
zorganizowało na wsi gdańskiej 
akcję popularyzacji osiągnięć i 
życia w  Związku Radzieckim.

Urządzono 150 odczytów we 
wszystkich gminach wojewódz­
twa. Wzięło w nich udział 200 
tys. słuchaczy. Ponadto urządzo 
no 124 wieczory świetlicowe. 
Ilość uczestników oblicza się 
na 250 tys. osób.

R a g f e d y

IB usprawnienie pracy
Akcja wynalazczości i tzw. 

małej racjonalizacji przybiera 
wśród pracowników' zakładów 
przemysłowych H. Cegielskiego 
coraz szerszy zasięg. Ostatnio 
k ilku  pracowników otrzymało 
nagrody za swe pomysły w za­
kresie usprawnienia ńracy. Przo 
downik tapicerski Stefan Nowo­
dworski za oszczędne wykra­
wanie i  wyściełanie linoleum 

■ wagonów osobowych otrzymał 
nagrodę w wysokości 65.000 zł. 
Za usprawnienie dokonane przy 
zakładaniu instalacji elektrycz­
nych wyróżniono nagrodą w' wy 
sokości 21.000 zł mistrza mon­
tażu fabryki wagonów A. Kaize- 
ra oraz mistrza wydziału ener- 
get ycznego St. Szczepaniaka.

Po 15 tys. zł otrzymali Jan 
Narożny, Roman Lis i J. Le ­
mański, którzy przebudowali 
samochód „ZIS“ na samochód 
o napędzie gazodrzewnyin,
k------ ----------------------- ---------------

Z kraju
Nowi ins truktorzy

budownictwa wiejskiego
W Poznaniu uruchomiony zo 

«tał kurs dla kandydatów na 
instruktorów budownictwa wiej 
skiego. W kursie uczestniczy 
ok. 30 słuchaczy, rekrutujących 
się spośród drobno i średniorol 
nych chłopów z całej Wielkopo! 
ski i  Ziemi Lubuskiej.

„Dom Turysty“  w Wiśle
W Wiśle wybudowany zosta­

nie kosztem 7 milionów złotych 
..Dom Turysty“ . Nowa budow­
la przeznaczona zostanie przede 
wszystkim dla licznych rzesz 
wężdśówiczów. zjeżdżających 
rok rocznie do Wisły, głównie z 
części przemysłowej Śląska i  Za 
głębia Dąbrowskiego.

In ternat dla uczniów SPP

Przed pierw szą w yp łatą  
w stoczni g g

g g
(K o resp on d en cja  w ła s n a  m W ro c ła w ia )

Stocznia „Zacisze" leży na krańcu Wrocławia, między rzędem 
smukłych, włoskich topól, a lśniącą taflą lodu na kanał«.

Cały teren przy budynkach zajęty jest przez „pacjentów". Są 
to okaleczone, fantastycznie pogięte, wydobyte z dna Odry barki, 
holowniki 1 łamacze lodu. Najsmętniej wygląda olbrzymi holow- 
nik-transportowiec, który do stoczni przybył przepiłowany, w 
dwóch częściach. Jego brat bliźniak „Kondor“  o mocy 450 KM  już 
pływa, wyremontowany w ramach czynn przedkongresowego.

Pomimo zimna »toczni« pra­
cuje pełną parą. Pomiędzy ru ­
dymi, pokrytymi rdzą wrakami 
kręcą się zaaferowani robotni­
cy. Uwagę zwraca pięć angiel­
skich łodzi desantowych, zaku­
pionych z demobilu, które zo­
staną przerobione na mniejsze 
holowniki.

Plan roczny za rok 1948 wy­
konano już 27,XI 1948, wycią­
gając jeszcze do końca roku 8 
proc., przy czym zużyło tylko 
98.5 proc preliminowanych kre 
dytów. Było to możliwe dzięki 
temu, że w ostatnich miesią­
cach usprawniono znacznie pra 
cę, przechodząc zdecydowanie 
na gospodarkę planową, a zry­
wając z dotychczasową impro­
wizacją.

Osiągnięcia i plany
Oprócz remontu „Kondora“ , 

trzech barek i  prac poszczegól­
nych działów robotnicy niewy­
kwalifikowani — ¡placowi przy­
gotowań w ramach czynu przed 
kongresowego wszystkie jednost 
ki do remontu zimowego.

Gdy mowa o osiągnięciach ze 
szłego roku, warto poznać hi­
storię dwóch , po.głębiarek. Za­
planowano ukończenie -jch re­
montu na 1 maja i 20 czerwca. 
W końcu marca Ministerstwo 
Komunikacji zażądało wykoń­

czenia obu do 20 kwietnia, bo
potrzebne były do budowy ślu­
zy w  Brzegu Dolnym. Stoczni* 
zlecenie wykonała, dodając 
jeszcze od siebie barkę do prze 
wozu kamieni i  gruzu, ale na­
leży s twierdzić, że Ministerstwo 
Komunikacji żbyt późno daje 
polecenia i  wytyczne; stocznia 
musi planować na własną rękę 
i w  rezultacie stałe przesuwa­
nie terminów szkodzi caioksżtał 
towi pracy..

Imponujące są plany na rok 
bieżący. Oprócz owych pięciu 
„angielek“ zaplanowano odbudo 
wę 9 holowników, 2 jednostek 
specjalnych, 1 pogłębiarki, 8 
barek 1 1 motorówki. Oprócz

tego sfcsnł« aow» h»+* j  świe­
tlica.

Nowa omowa jest korzystna

Nowa tanów» zbiorowa dotar 
ła do stoczni dopiero w ogól­
nym zarysie. Stocznia „Zacisze“ 
jest wzorowa dla wszyattkich 
stoczni śródlądowych. Wiele po 
stułatów „Zacisza“ , wysunię­
tych przy układaniu umowy 
zostało wziętych pod uwagę 
Np. sprawę dodatku dla zatru­
dnionych przy ciężkiej i  brud­
nej robocie uwzględniono w 95 
proc. Fakt ten jest przedmio­
tem dumy „stoczniowców“ .

Z niecierpliwością oczekują 
robotnicy pierwszej wypłaty. 
Tow. inż. Beyer uważa, iż nowe 
normy stanowią realną podsta­
wę dla planu pracy, a właści­
we zaszeregowanie jest wyraź­
nym zyskiem wykwalifikowane 
go robotnika bez straty dla nie
wykwalifikowanych.

4 stycznia odbyło Mą w tej

Tytuł wymaga podwójnego 
Wyjaśnienia. Po pierwsze — co

_ , _■ ._____ . ito  jest roszarnia? RoszarniaDąbrowskie Zjednoczenie Hut ! jgst to zakład Drzemysłowy,
nicze kosztem 20 milionów zło-
tvch odbudowało 2 internaty p*óry  przerabia i przygotowuje 

. ir  . 1  ■ . . u „_ l  surowiec dla przemysłu ln iar-przy hucie „Zawiercie“ , hura  ! orzerabia i nrzy-
„Zabrze“  w których- umieszczo- SKiego> zn' przet“ ola 1 plzy 
no 220 uczniów Szkół Przyspo­
sobienia Przemysłowego.

Obecnie przeprowadza Mą o- 
statnie remontowe roboty przy 
odbudowie internatu przy hu­
cie „Bankowej“ . Zostanie on 
oddany do użytku 25, 1. br 
Znajdzie tu wygodne pomiesz­
czenie 200 chłopców.

Chłop! wybudował! 
nowy przystanek kolejowy

W gromadzie Zarzecze, na li­
n ii Rzeszów — Jasło uruehomio 
ny został nówy przystanek kole 
jQwy. Przystanek wraz z nasy­
pem peronowym zbudowali 
chłopi z gromad: Zarzecze, Sied 
liska, Babica i Lutoryż.

Przodownicy pracy 
Państwowych Gospodarstw 

Rolnych
We współzawodnictwie pracy 

w  państwowych gospodarstwach 
rolnych woj łódzkiego wyróżni 
ło się w 1948 r. 100 przodowni­
ków pracy.

gotowuje len oraz konopie. Jest 
to poważna gałąź naszego prze 
mysłu. Na terenie Polski istnie 
je 33 zakłady tego rodzaju.

Wyjaśnienie powyższe nie 
jest rewelacyjne. Dużo ciekaw­
sze natomiast oędzie prawdopo 
dobnie wyjaśnienie, co w tej 
gałęzi przemysłu robili obszar­
nicy? Przecież ostatecznie ob­
szarnik, jako posiadacz, należy 
już u nas do przeszłości. Może 
się jeszcze znaleźć gdzie nie­
gdzie na wsi jako spuścizna mi 
kołajczykowska — ale na te­
renie przemysłu jest objawem 
co najmniej interesującym War 

to sobie więc przypomnieć dzie 
je niedawnych miesięcy w prze 
myślę roszarń lnu.

Pan uiż. Dębicki 
Pan inż. Dębicki czuł się na 

stanowisku dyrektora naczelne 
go Dyrekcji Branżowej Ro­
szarń Lnu i Konopi (wówczas 
w Wałbrzychu —  obecnie we 
Wrocławiu) jak na własnym fol 
warku. M iał się zresztą czas

sprawie zebranie iniorma-syjsse 
dla robotników,

Zapytany o nerm, unwywą 
tow. Bronisław Michoń, jeden
z pierwszych robotników stoes- 
ni, stolarz, twierdzi najpierw, 
że nie zna całej umowy, ale na 
podstawie tego, co wie, jeei P®1 
wien, te stolarnia osiągnie 120 
proc. nowych realnych,1 norm.

Pełen optymizmu czeka na 
wyjaśnienie wysokość! swoich 
zarobków, a przy okazji opo 
wiada dzieje stoczni, mocno ze 
spolone 7, jego życiem. Przybył 
tu w r. 1946. Pierwszym jego 
mieszkaniem była budka ogro 
dowa na działkach. Dziś, dzięki 
Zw. Zaw., mą ładne trzypoko­
jowe mieszkanie na Zalesiu, w 
willowej dzielnicy Wrocławia.

Bo pracuje na swoim...
Pierwszego dnia pracy kaza­

no mu oprawić kilka łopat. Nie 
stęty nie mógł tego zrobić, bo... 
nie było czym. Przewalęsal ten 
dzień, jak sam mówi, a potem 
prosto z pracy udał się na Plac 
Grunwaldzki w owym czasie 
zwanym „Sza.herpla.cem“ , gdzie 
za własne 408 zł kupił kilka 
najpotrzebniejszych narzędzi.

Dziś, chociaż w  stolarni pra­
cują jud nowoczesne maszyny. 
Tow, Michoń poduczywszy się 
nieco ślusarki, sam zrobił po­
trzebne bardzo p iłk i „tarczowe1 
— okrągłe zębate koła, których 
nie można kupić, a dzięki nim 
oszczędza się masę czasu przy 
obrabianiu desek przeznaczo­
nych na ściany,

W stoczni „Zacisze'* «Jedno­
czenie obu partij dało już zakła 
dowi realną korzyść. Przy po­
przedniej umowie na zaszerego 
wanle zużyto .35 dni, ściślej tnó 
wiąc popołudni od 4 do 8. Obe­
cnie tę samą pracę wspólnie 
wykonano w ciągu 5 dni w ser 
decznej atmosfera® prawdziwe­
go zbliżenia. Stocznią liczy 343 

Przedwojenny «amator, wła-[rajsżego, rozpoczęło w rezułta- j pracowników, z tego ponad 186 
ściciel majątków ziemskich na j cie regularną walkę przeciw ro j osbb CZy jj w iĘcej niż 56 proc

-------- 1--------1 botnikowi. szczególnie partyjne 1
mu, przeciw jego zdobyczom i 
jego prawom.

...Ale cóż... pan inż. Dębicki

Mowę szkoły zawodowo 
34 mil. zl na pomoce naukowo

Flan pracy Wydziału Szkol-, opatrzone zostały, kosztem ok. 
nictwa Zawodowego K u ira to -’30 milionów zł w  wyposażenie 
rium  Okręgu Szkolnego Łódź- warsztatowe i pomoce szkolne, 
kiego na rok szkolny 1949-50 Niezależnie od tego, Minister -
przewiduje znaczne zwiększe­
nie ilości szkół zawodowych w 
okręgu. W początkach nowego 
roku szkolnego powstanie 7 no­
wych szkół różnego typu, w tym 
m in. Liceum Drogowe w Ło­
dzi i Liceum Wodno-Meliora­
cyjne w Tomaszowie Mazowiec­
kim,

Wszystkie szkoły zawodowe 
w łódzkim okręgu szkolnym za-

stwo Oświaty przydzieliło do­
datkowo kredyt w  wysokości 4 
milionów zł. przeznaczony na 
pomoce naukowe dla; Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej, Szko 
ły  Budownictwa Lądowego, L i­
ceum Gospodarczego i Liceum 
Techniczno - Dentystycznego w 
Łodzi oraz Liceum Gospodar­
stwa Wiejskiego w Dąbrowie 
Zduńskiej i Liceum Handlowo- 
Administracyjnego w Kutnie.

Sport
Start «  Pradze — 

meta w Warszawie
Przedstawiciele »Bedelía Porro*

1 »Trybun? Ludu« usgadnlalą spraw? 
wyścigu kolarskiego Prag«-Warszawa

fegćteS* )#<lnctdffiruBfco’W7, w  tym 
roku m  »tartera w  «tolicy Cze­
chosłowacji i  metą w Wars®*- 
wie, *  w  roku przyszłym, że 
startem w  Warszawie i  metą w  
Pradze.

Przed wyjaadem dr> Warsse-
wy przedstawiciele redakcji 
„Rudeho Prava“  odbyli w Pra­
dze konferencją z przedstawi­
cielami Czeskiego Związku Ko­
larskiego.

W roku bieżącym organizato­
rzy zaproszą kolarzy radziec­
kich, których udział w  wyścigu 
podniesie wartość sportową im­
prezy i  przyczyni się do je­
szcze większego «ścieśnienia 
Więzów przyjaźni ze sportow­
cami Związku Radzieckiego.
Po opracowaniu i  uzgodnieniu 

planu przygotowań organizacji 
nych i  technicznych wyścigu — 
odbędzie się konferencja z u- 
dziatem przedstawicieli obu re­
dakcji, zainteresowanych aswiąa 
ków kolarskich i  Głównego U- 
rzędu K u ltury Fizycznej.

(d)

Obszarnicy w roszarnic ch lnu 
przestali wreszcie rządzić

(Od spea'alnsgo wysłannika)

red. Volt

Jak Już »»powiadaliśmy, 
wczoraj w  godzinach rannych 
przybyli a Pragi do Warszawy 
przedstawiciele redakcji „Ru- 
dehó Prava‘‘ — zastępca redak­
tora naczelnego Vblf i  dyrektor 
wydawnictwa Lederer. Przy­
jazd delegatów Czeskiego 
Związku Kolarskiego spodzie­
wany jest w  sobotę.

Wczoraj przedstawiciele obu 
redakcji — „Rudeho Prava“ i 
„Trybuny Ludu“  odbyli wstęp­
ną, przygotowawczą konferen­
cję na temat wyścigu kolar­
skiego Warszawa — Praga — 
Warszawa. Na konferencji u- 
stalono, że termin wyścigu 1 p— 
9 maja zostanie utrzymany, 
gdyż daty tę podkreślają h i­
storyczne dn¡ majowe: 1 maja 
— Międzynarodowe Święto Pra 
cy, 5 maja — rocznicę Rewo­
lucji Praskiej i  9 maja — 
'Święto Zwycięstwa Demokra­
cji nad faszyzmem i hitieryz- 
rriem.

Ustalono również, że wyścig

Wileńszczyźnie, gospodarował 
sobie prżez długie i- — och! — 
dobre lata „na lnie“ , jak mu
się podobało i . wszyscy mu się _________  _ __
kłaniali, 1̂ wiedzieli dlaczego, j by j fachowcem. Gdy dochodziło 
n j - j i 1~*- ^  konfliktów — mówił do

swych zwierzchników:
.Proszę bardzo... ja odcho-

Pan dziedzic dwa razy kandydo 
wał do Sejmu: raz z ramienia 
BBWR, a później z Ozonu.

Przyzwyczaił się ąuęc pan ¿¿ę' 
inż. Dębicki do —- parne dziej- i j  ton naiwny szantążyk -wy- 
ku swobody i nieskrępowa- tworzył w końcu legendę o nie- 
ma i gospodarował sobie w zastąpionej fachowości p. Dę- 
panstwowyeh rośzarniach, że , bickiego. I p. Dębicki z wy cię- 
hej! żał...

,,Fachowa sitwa“  i „
Przebrała się m iarkaWiele fabryk nie wykorzy­

stywało swych możliwości pro­
dukcyjnych (np. w  Sędzinawie, 
Szczytnie, Suwałkach, Głogów­
ku itd.). Rozpoczęto natomiast 
budowę małych zakładów, bez 
zaplecza surowcowego, jak np. 
w Zaprażynie. Karczynie, Pako 
ści. (Pan inżynier mówił zaufa­
nym. że to dla inicjatywy pry­
watnej, która przejmie je w nie 
dalekiej przyszłości, „jak się 
wszystko ułoży“ ). Na posa­
dach i posadkach porozsadzal 
pan inżynier swych znajomków, 
córki i ciotki (np. w Toruniu).

Panowie Astramowicz, Kalk- 
sztein, Preiss i wielu innych by

przyzwyczaić do obszamiczego. łych obszarników- i kapitali- 
trybu życia. stów. mętnych ! udzi dnia wczo-

ŻŁOBEK PRZY FABRYCE

■ m m i r r  '

P r , v wszystkich większych fabrykach w Łodzi założono żłobki. Żłobki te umożliw iają  
tobo tn icm  łódzkim spokojną pracę, gdyż wiedzą że ich dzieci są pod czułą opieką.

Aż przebrała się miarka. 
Wskutek interwencji Woje­
wódzkiego Komitetu PPR we 
Wrocławiu wyczyszczono ro- 
szarnię lnu. i konopi. Walka, z 
obszarnikami i 
była ciężka

należy do PZPR.

Słuszna Inicjatyw * 
rady zakładowej

Stoczniowcy mają też swoje 
troski.

Z wczasów w ubiegłym roku 
a k t nie korzystał, Nie jasno 
przedstawia się też »prawa 
wczasów w najbliższej przy­
szłości, cboeifaż są chętni na wy 
jazd. Ktoś tu zawinił po prostu 
brakiem troski o zdrowie robo­
tnika.

Do bardzo ciekawy«* należą 
dwie ostatnie uchwały Rady
Zakładowej. Pierwsza mówi o 

reakcjonistami | nawiązaniu kontaktu % sąsied- 
mebezpieczna, i mmi fabrykami celem udziela-

Wr.óg groził, szantażował, redu, , _  . „  ,
kował, walczył pochlebstwem nia w2a êmne'1 pomoc'V pny  
i zdradą. Ale w kcńcu odeszli j wypożyczaniu sprzętu, na wy- 
obszarnicy i  reakcjoniści, na) pa dek pożaru, przy. organizowa 
stanowiska dyrektorów i kie- nip wspólnych imprez itd. 
równików produkcji przyszli 
nowi ludzie — ¿¡dolni robotnicy, 
przodownicy pracy, aktywiści.

Oto niektóre nazwiska: Anto­
n i Malinowski — kierownik

Druga jest inicjatywą fachów 
ców: kowali, ślusarzy ,j spawa­
czy, pragnących zaopiekować
się ośrodkami majźynowymi

techniczny roszarni w Radwani wsi podwrodaic^riei Na ora-
cach (pow. Głogów), Alebsan- . J ^
der Skoczek — dyrektor tech- *  Przeznaczają oni nie­
możny roszarni w Grabach, dziele.
Stefan Wardyński — dyrektor! MAJA SZIJLECKA
techniczny w Pakości, Antoni
Zarychta — dyrektor kom b ina -!1------ ----------------- ----------- —-------
tu w Mieroszewie, Kazimierz
Męża! — dyrektor kombinatu |gQ ||OWVCh b lb ilo łe k
w Żmigrodzie, Wojciech Wolnik . ,
dyrektor kombinatu zakładów _ S8ni0fZQfi0W ?Cll 
opolskich, Eugeniusz Pyra (bez‘ 
partyjny) — kierownik zakła 
dów w Polkowicach..

w wofew. łódzkim
W dniu 16 stycznia we wszy­

stkich miastach powiatowych i...Już w październiku ub. r.— 
po nominaciach robotników i . , , , , . , .,
„wywłaszczeniu“ obszarników, wslach’ **? *< *< * siedzibą za- 
produkcja skoczyła o 30 proc. n ?d<,w gminnych, w woj. łodz- 
Plan produkcji wykonano 2) kim  odbędą się uroczystości n- 
listopada , twarda 160 samorządowych bi.

Straszy duch „dyrektora“  bliotek publicznych
Wydawać by się mogło, że

wobec takiego stanu rzeczy 
wspomnienia o czasach p, Dę-

Z ogólnej ilości 160 nowych 
księgozbiorów 110 bibliotek po 
500 tomów zorganizowano z

bickiego w rośzarniach są n ie : funduszów, wyasygnówąpydi 
aktualne. Tak jednak nie jest. przez Radę Państwa, 8 50 bi- 

Dżiś jeszcze przychodzą do bliotek po 300 tomów z fundu- 
Dyrekcii Roszarń Lnu we Wro szów Wojewódzkiej Rady Naro 
cławiu podania na ręce dyr Dę dowej w Łodzi, 
bickiego. w których nieświado-; Wo5ec istnienia już w woj, 
mi zmian zaszłych w dyrekcji ,ódzkim 109 bjbi iotek sunorzą-fssr.-̂ ssrs s, s ;  i «  »
takty z dawnym PSL-em, NSZ- województwie wyniesie obecnie 
em i podobne „zasługi“ . ! 260. Jednocześnie nastąpi uru-

A sam pan Dębicki? Zmienił chomienie 1.100 wiejskich pun
po prostu teren „pracy" i gra­
suje gdzieś w  innym miejscu. 
A  szkoda...

ANDRZEJ PIECZYŃSKI

któw bibliotecznych, które po­
wstaną we wszystkich gminach 
województwa, w ilości po 4 
punkty na gminę.

dyr. Lederer

ÏI runda walk bokserskich 
o mîslr^ûslwQ Ligi

W niedzielę, 16 i rozpocznie 
się druga runda rozgrywek eli­
minacyjnych o wejście do I i TI 
Ligi Bokserskiej. Dotychczaso­
we spotkania nie przyniosły 
specjalnych niespodzianek i 
prawię od samego początku roz­
grywek typowani faworyci wy­
raźnie wysunęli się na czoło po 
szczególnych grup.

Po pierwszej rundzie kandy­
datami do I-e j Ligi są: „Geda- 
nia“ (Gdańsk), „Gwardia“ 
(Gdańsk), „Z ryw “  (Łódź), „Ba­
tory“ (Śląsk), „Gwardia“  (War­
szawa), „Zjednoczenie“ (Byd­
goszcz).

W walce o n-gą Ligę teore­
tycznie mogą być pewne prze­
grupowania. W grupie I. I I  i V 
los wszystkich drużyn wydaje 
się być już przesądzony. Szcze­
cińska „Odra" wyraźnie ustę­
puje poziomem „Warcie“ z Poz 
nania i ta ostatnia zapewne 
zajmie miejsce w drugiej L i­
dze. W I I  grupie walczą tylko 
dwie drużyny i dlatego ZZK ma 
już „murowane“ miejsce w‘ II  
Lidie. W grupie V „Gwardia“ 
z Rzeszowa według wszelkiego 
prawdopodobieństwa będzie mu

siała się pogodzić z powrotem 
do A klasy, pozostawiając miej 
sce w I I  Lidze „Włókniarzowi“ .

W pozostałych grupach mo­
gą być jednak niespodzianki. Po 
pierwszej rundzie kandydatami 
do I I  Ligi są: grupa I I I  „Pa- 
fawag“ . gr. IV  — „Radomiak“ , 
gr. V I — „Samorządowiec“ . Jed­
nakże pozostałe drużyny: Huta 
„Zabrze“ , „Graeovia“ f L,ub!i- 
nianka“  nie zrezygnowały jesz­
cze z L ig i i rewanżowe spotka­
nia tych drużyn zapowiadają 
się bardzo ciekawie, zwłaszcza, 
że drużyny te dorównują pozio­
mem swoim szczęśliwszym prze 
ciwniczkom.

W niedzielę odbędą się na­
stępujące rewanżowe spotka­
nia:

W Gdańsku: „Gedania“
(Gdańsk) — „Warta“  (Poznań) 
i ZZK (Poznań) — „Gwardia“ 
(Gdańsk); w Łodzi: „Pafawag“  
— „Z ryw “ ; w Radomiu: „Bato­
ry" — „Radomiak“ ; w  Rzeszo­
wie: „Włókniarz“ — .Gwar­
dia“ (Rzeszów), w Lublinie: 
„Zjednoczenie“ — „Lublinian- 
ka“ .

MISTRZOWSKA PARA ŁYŻW IARZY WĘGIERSKICH

Bzitassy Nadine *— Kertész Fer&ną
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Z no ta tn ika  W arsz ,<m>y

Biurokracja
szczególnie

niebezpieczna
— Prosię bochenek chleba!
— Niestety zabrakło, ale są 

bułki i chleb „paryski“ .
Podobne rozmówki często 

dyszymy w sklepach spół­
dzielczych wszystkich dziel­
nic Warszawy.

Zjawisko chwilowego bra­
ku pieczywa (zwłaszcza żyt­
niego) teoretycznie niczym 
nieuzasadnione, ba, wręcz 
niedopuszczalne — w prakty­
ce spotyka się bardzo często. 
Zbyt często, by można było 
nie zwracać na nie uwagi.

Czemu więc należy przypi­
sać „brak“ chleba?

Piekarnie, obojętne, czy to 
Prywatne, czy spółdzielcze, 
nie przyjmują z zasady 
„zwrotów“  pieczywa nie 
sprzedanego przez detalistów, 
a zarządy spółdzielni strata­
mi za zeschnięty niesprzeda- 
ny chleb obciążają poszczegól 
ne sklepy.

I  tą właśnie obawą strat tłu ­
maczy większość kierowni­
ków spółdzielni fakt. że o pew 
nej godzinie w witrynie ich 
sklepów pojawia się kartka: 
„Chleba rre ma“ .

Ten rodzaj biurokracji Jest 
szczególnie niebezpieczny, pa 
raliżuje bowiem sprawność 
działania aparatu zaopatru­
jącego miasto w chleb.

Dlatego też słuszną jest ini 
ejatywa czynników społecz­
nych, mająca na celu rozto­
czenie kontroli nad kierowni­
kami sklepów spółdzielczych, 
którzy nie uzupełniają w po­
rę posiadanych zapasów, zmn 
szając tym kupujących do wę 
drówek od sklepu do sklepu.

Oczywiście argument o 
„zwrotach“  jako jedyny atut 
w rękach detalistów musi 
być również wzięty pod uwa 

rzecz do omówie­
nia między kierownikami skle 
pów i piekarń. Atut ten, jako 
najmniej istotny, należy jak 
najszybciej w drodze komoro 
misowego załatwienia spra­
wy „zwrotów" wytrącić z rąk 
^słaniających się nim kie- 
roVnłków sklepów.

"  wtedy fakt tego rodzaju 
•neżna będzie określić jednym 
Wko mianem — niedbal- 
stw-a. za które trzeba odpo­
wiadać. (jatn)

T B A T R  P O L S K I (K a ra s ie  i )  *  
.ąZaiton k rzyżo .w y '*.

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  11!) 
°  19 " Kob1eta w e  m g le “ . '

M A Ł Y  (M a rsza łko w ska  81) „ A r ­
c h ip e la g  L e n o ir “  o godz. 19.

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  30) 
» .Z ie len i się zboże“  o  godz. 19.

**W K A  'K ró le w s k a  13) godz.
19 «-Pies o g ro d n ik a “ .

^y)VVY (P u ła w ska  37! godz 19 
” ■ ■ o tw a r ty “  O s ta tn ie  d n i. w  
p rób a ch  ..Tu  m ó w i T a jn a y r .. .“  

ROZM AFTOSCT (M a rsza łko w ska  8) 
godzm a 19.00 „Z e m s ta “ .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3). 19.15 . N o .
we p ( r )o rz ą d k i“ ..

JN AS2  T E A T R  (M a rsza łko w ska  811
„R o m a n ty c z n o ś ć -  o godz. 15.15; 
n ie d z ie lę  1 św ię ta  o godz. 11.30.

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I
fZygm untow ska 8) wesoła re w ia  

m y  so b ie  g ra m y “  o godz. 17.15,

,83300751,
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  3?) „D z w o n  

n lk  z N o tre  D a - * ' 1, począ tek  sean­
sów  o godz. IZ. 15, 14-30, 16.45, 21,15; 
ZW . za w . 19,
, S T Y L O W Y  (M arsza łkow sk i 112) 

„O s ta tn i M o h ik a n in “ , pocz. seans, 
o  godz, 13, 15 17 21: Z w . Z a w . o 

P O L O N IA  (M arszałkowska 56) — 
„N a  m o rs k im  s z la k u " .  P o czą te k  se­
ansów  o godz. 13, 15, 19, 21; ZW. za w . 
o  godz. 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „O b y w a ­
te l K a n e " .  P o czą te k  seansów  o go­
d z in ie  13, 15, 17 1 21; z w . za w . 19.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) „ A le ­
k s a n d e r M a tro s ó w " . Początek se­
ansów  godz. 12.30, 14.45, 19.15, *1-30; 
*W . za w . 17.

T Ę C Z A  (Ż o lib o rz , S uz ina  *) 
„O k o lic z n o ś c i łagodzące '*. P o c i.  se­
ansów  o godz. 15, 17 1 21; z w . za w . 
o 19; w  n ie d z ie le  i  Ś w ię ta  o 13.

moSr*ha ł » •« . «•«> . W la d o -
2<MW (w 15’d  8‘10’  7'°®’ 1Z-M> 16.00, -woo, 23,00. P ro g ra m : n a  a * i i  c 50 
“ *  Jutro 23.20. 6 5U’
.  en! V , K o n c e r t  d ,a  ś w ia ta  p ra c y  
»•00 G im n a s ty k a . 6.30 M u z y k a  7 jr i 
P rze g lą c f p ra s y . 7.25 L e k c ja  jr a y k a  
ro s y js k ie g o . 8.00 P o ra d n ik  gospodar 
s tw a  dom ow ego . 8.55 D la  k la s  s ta r -  
szych : „N a jm n ie js z y  d ra p ie ż n ik  na 
szych  la s ó w "  i  „O d p o w ie d z i n a  za­
gad kę  m u z y c z n ą “ . 9.15 In fo rm a c je . 
9.20 P C K . 9.45 P rz e rw a . 11.40 D la  
k la s  m ło d s z y c h : „ z  n aszych  p ó l 1 
łą k “ , „N asze  4 in s t ru m e n ty  p rz y g o  
to w u ją  zabaw ę ta n e c z n ą " . 12.20 M u  
z y k a  p o p u la rn a , 12.30 D la  w s i:  „U c z  
m y  się s a m i"  1 Z a g a d n ie n ia  o ś w ia ­
to w e  w s i. 13.00 P rz e rw a . 13.25 In fo r  
rrtac je  lo k a ln e . 15.30 „M u z y k a  P od­
h a la "  d y ry g u je  K o ła c z k o w s k i. 16.30 
S k rz y n k a . 16.40 „ D u n ik o w s k i“  — 
poem a t. 16.55 „C ie k a w o s tk i l i te ra c ­
k ie " .  17.00 D la  p rz o d o w n ik ó w  p ra ­
c y : K o n c e r t .  1.7.45 „R ę b a cz  p rz o d o ­
w y "  — pog a d an ka . 18.00 M o z a ik a  
m u z y c z n a : d y ry g u je  R ez le r. 18.35 
„D z ie je  je d n e g o  s t r a jk u “  W a s ile w ­
s k ie j (X IV ) .  19.00 „G o p la n a “ : ope ra  
Ż e leń sk ie go , so liś c i, d y ry g u je  G ó  - 
rz y ń s k i. 22.20 „W ę g rz y  p rz e m a w ia ­
ją  do  P o ls k i" .  22.50 M u z y k a  ro z ry w  
k o w a . 23.10 M u z y k a  taneczna . 23.30 
K o m e c  a u d y c ji .

Dostateczna ilość tłuszczów ryb i mydlą
zasili rynek warszawski

Warszawska Spółtfz. Spożywców 
pawiana usprawnić swa pracę

W ciągu najbliższych dni rynek warszawski zostanie dosta­
tecznie zaopatrzony w tłuszcze i  ryby. Całkowicie pokryte zo­
stanie zapotrzebowanie na bony tłuszczowe, prócz tego znaj­
dzie się w sprzedaży na wolnym rynku margaryna i  olej w 
ilości zupełnie zaspokajającej zapotrzebowania mieszkańców 
Warszawy. Centrala Rybna dostarczy w styczniu dostatecz­
ną ilość różnego rodzaju ryb.

ostatWarszawa odczuwała 
ńk> brak pewnych artykułów 
spożywczych, przy czym, co 
jest charakterystyczne, na sku­
tek nerwowej atmosfery na 
rynku i runu na wszelkiego ro­
dzaju towary, wynikały niekie­
dy pozory braku towarów, któ­
re znajdowały się w dostatecz­
nych ilościach na składach pań 
śliwowych i  spółdzielczych orga 
nizacji handlowych.

Tłuszczów nie zabraknie
W istocie Warszawa ma dziś 

pod dostatkiem margaryny, gdyż 
Warszawska Spółdzielnia Spo­
żywców posiada dostateczną 
ilość tego tłuszczu na pokrycie 
bonów tłuszczowych, prócz te­
go w tych dniach przybędzie 
z Gdyni transport 100 ton mar­
garyny, którą można będzie 
nabywać w wolnej sprzedaży.

Na miesiąc styczeń otrzyma 
Warszawa 60 ton oleju. Chwilo 
wy brak tego tłuszczu w nie­
których sklepach został spowo­
dowany brak!em butelek i opóź 
nieniem w dostawach ze skła­
dów do punktów sprzedaży de­
talicznej. Braki te jednak zo­
staną w najbliższych dniach 
usunięte.

Zapewniona jest również do­
stawa słoniny i masła (24 to­
ny) na pokrycie bonów tłu ­
szczowych.

W związku z poważnym 
wzrostem popytu na ryby na

rynku warszawskim, Centrala 
Rybna zobowiązała się dostar­
czyć w styczniu Warszawie 
ilość ryb dwukrotnie większą 
niż w grudniu ub r. Zostanie 
też wydatnie zwiększona ilość 
punktów sprzedaży ryb w  ca- 
iym mieście.

W. S. S. zaopatrzy w  tych 
dniach swe sklepy w dostatecz­
ną ilość kartofli, które zaku­
piła w Z. S. Ch. i  zwozi obec­
nie z miejscowości podwarSzaw 
skich (cena 14 zł kg).

We wszystkich sklepach spół 
dzielczych i prywatnych znaj­
duje się również w dostatecz­
nej ilości mydło produkcji pań 
stwowej, sprzedawane po ce­
nie zniżonej (370 zł kg.). P.C.H. 
otrzymała dziś 150 ton tego my 
dla, tak, że w sumie z dotych­
czasowym zapasem 100 ton, 
ilość ta w zupełności wystar­
czy na pokrycie zwiększonego 
popytu.

Brak planu
Warto zastanowić ślę nad 

tym, jakie przyczyny wpłynę­
ły na skomplikowaną sytuację 
pa rynku, co przyczyniło się 
do tego, że np. w śródmieściu 
w niektórych sklepach WSS za 
brakło mąki, której Warszawa 
posiada ¿-miesięczny bodajże 
zapas i którą magazynuje się 
w Porcie Czerniakowskim, bo 
magazyny nie mogą tei ilości 
pomieścić?

Kto zawinił, że tworzyły się

kolejki na mydło, chociaż my­
dła tego było dużo w składach 
P. C. H. i  w składach W.S.S.? 
Dlaczego w niektórych spół­
dzielniach WSS odprawiano 
z kwitkiem klientów, chcących 
nabyć olej, gdy na składach 
WSS stały 3 tony oleju w becz 
kach?

Trzeba to stwierdzić.
Warszawska Spółdzielnia Spo­

żywców nie stanęła w ostat­
nim okresie na wysokości za­
dania. Jest rzeczą wiadomą, że 
dziś, gdy sieć sklepów WSS 
wzrosła i  obejmuje całe mia­
sto, spółdzielnia ta jest jed­
nym z decydujących czynni­
ków. wpływających na kształ­
towanie się warszawskiego ryn 
ku. Brak pewnych towarów w 
spółdzielni, choćby w wyniku 
chwilowych przerw w dowo­
zie, może być i  jest komento­
wany jako wskaźnik zupełnego 
braku danego artykułu co 
rzecz jasna nie sorzyja unor­
mowaniu stosunków na rynku.

Sztuka przewidywania

Dlatego właśnie można i na­
leży wymagać od WSS więk­
szej ■ czujności, trafniejszego 
przewidywania koniunktury na 
rynku i  odpowiedniego planor 
wania. Centrala WSS mogła i 
powinna była przewidzieć wzrost 
popytu na olej, zarówno w 
związku z obniżką ceny na ten 
tłuszcz, jak na skutek chwilo­
wego braku innych ^tłuszczów, 
powinna była usunąć na czas 
wszelkie trudności wynikające 
z braku butelek. Centrala WSS 
powinna była zaopatrzyć wszyst 
kie swe sklepy w odpowiednią
ilość margaryny.

Centrala WSS, wreszcie, mo­
gła i  powinna była przewidzieć 
wzrost popytu na mydło tanie 
z produkcji państwowej 1 nie 
powinna była dopuścić do te­
go, by w większości je j »kle-

Około 2700 izb zastępczych 
potrzeba Warszawie w 1949 r.

pów sprzedawano to mydło, 
które było na składzie, a więc 
mydło drogie (produkcji „Spo- 
łem‘‘ i prywatnej). Warto przy 
tym zaznaczyć, że na składach 
WSS leżało w tym samym cza­
sie 15 ton mydła taniego i że 
na wystawach wszystkich skle­
pów WSS widniały ogłoszenia, 
oznajmiające wszem wobec, że 
mydło...staniało o 22 proc.

0  niektórych kiermvnikach
Sklepów WSS

Można WSS i je j sieci zro­
bić jeszcze jeden zarzut i  to 
żąrzut poważny. Chodzi o „u- 
rzędniczy“ , niedbały i nieodpo­
wiedzialny stosunek do pracy 
wielu kierowników sklepów 
WSS. Zdarzały się i  zdarzają 
częste wypadki kilkugodzinnej 
przerwy w dostawie poszczegól 
nych artykułów do poszczegól­
nych sklepów. Kierownik nie 
kwapi się z uzupełnieniem zapa­
sów, klient, który np.: chciał 
kupić mąkę. słyszy w jednym
1 drugim sklepie odpowiedź: 
— nie ma, i rodzi się^ plotka:

— Mąki nie ma także!
Rzecz j  asna. że za niedbal­

stwo kierowników swych skle­
pów odpowiada również Cen­
trala WSS, zwłaszcza, gdy fak­
ty te mnożą się i gdy wpływa­
ją one na pogorszenie sytuacji 
na rynku.

Wierzymy, że WSS będzie 
zwalczać podobne objawy fa ł­
szywego ustosunkowania się do 
pracy kierowników swych punk 
tów detalicznych i że w przysz­
łości będzie umiejętniej i  tra f­
niej planowała swą działal­
ność

N A P R A W A  JEZDNI I  CHODNIKÓW

Mimo niesprzyjających warunków atmosferycznych napra­
wia się w Warszawie jezdnie i chodniki

Plenarne zebranie 
Rady Zw. Zawodowych

W dniu 16 stycznia br. o
godz. 9 w sali konferencyjnej 
Rady Związków Zawodowych 
przy ul. Nowy Zjazd 1 (4 pięt­
ro), odbędzie się rozszerzone 
plenarne zebranie Rady z udzia 
łem Zarządów Okręgowych 
Związków Zawodowych, Zarzą­
dów Oddziałów, Rad Zakłado­
wych i przodowników pracy.

Na porządku dziennym znaj­

duje się referat sprawozdaw­
czy z Kongresu Zjednoczenia, 
który wygłosi przewodniczący 
KCZZ tow. Ochab, referat o 
nowych umowach zbiorowych 
(referuje przewodniczący R. Z. 
Z. tow. Rustecki), ora2 referat 

sekretarza Rady tow. Krawczy­
ka o współzawodnictwie pracy 
na tle czynu kongresowego.

(K>

Eem^uulzacfę opieki społeczne) 
zapowiada Stoi. Rada Narodowa

Inwestorom nie wolno zapominać 
o swych zasadniczych obowlązhsch

Paląca konieczność opróżnień ia domów zagrożonych oraz rea­
lizacja planu przestrzennego na rok 1949, a w związku z tym 
potrzeba wyburzenia wielu, zamieszkałych nieruchomości, łą­
czy się :z koniecznością wybńdo wania w stolicy ok. 2.760 izb za­
stępczych. Wykonanie tego zadania zlecono ZOR.

zenie budynków — 256,5 miln. 
złotych.

Nie można tu jednak zwlekać. 
Każdy bowiem miesiąc podwyż­
sza procent zagrożenia. Więk­
szość lokatorów domów zagro­
żonych mieszka przy tym w stra 
szliwych warunkach.

Smutna rzeczywistość 
Wykonanie planu przestrzen­

nego na rok 1949, to konieczność 
nowych wyburzeń, a tym sa­
mym zapewnienie mieszkań za­
stępczych dla ok. 5.000 osób. I tu 
ze względu na lekceważenie tego 
faktu przypomnieć należy wszy 
stkim inwestorom, że ich obo­
wiązkiem jest dać mieszkania 
zastępcze, że koszty budowy 
mieszkań zastępczych powinny 
być wkalkulowane w ogólną su­
mę kosztów, jakie pochłonie cał

W 1947 roku było w Warsza­
wie, według danych Inspekcji 
Budowlanej 248 zagrożonych 
nieruchomości, w których mie­
szkało 7.100 osób. W wyniku 
przekwaterowań mieszkańców 
domów zagrożonych do miejsco 
wości podwarszawskich, liczba 
ta spada obecnie do 4,628 osób. 
Przyjąwszy, że dla pewnych ilo 
ści rodzin uda się uzyskać mie­
szkania pod Warszawą, dla po­
zostałych potrzeba będzie około 
1.500 izb. Przeliczając to na zło­
te, koszt budowy tej ilości mie­
szkań wyniesie ponad 600 miln. 
złotych.

Tymczasem w planie inwesty 
cyjnym przeznacza się dla War­
szawy na budowę mieszkań za­
stępczych ze względu na zagro-

kowita realizacja zamierzeń bu 
dowlanych danej instytucji.

Niestety, inwestorzy przeważ 
nie lekceważą to zagadnienie, 
sądząc, że jest tó sprawa władz 
miejskich. Skutek jest taki, że 
już dziś z powodu zaniedbania 
sprawy mieszkań zastępczych 
wykonanie wielu projektowa­
nych inwestycji staje się właś­
nie z tego powodu sprawą pro­
blematyczną.

ZOR nie może zawieść 
Ostatnio zainteresował się 

sprawą budownictwa zastępcze- 
CUP. W rezultacie instytu

Knniko praslyiiia
ODPRAWA

DLA WYKŁADOWCÓW
k u r s ó w  TERENOWYCH

D n ia  15.1. br. (sobota) o godz. 16 
w  s a li kon fe re ncy jne j K W  P ZP R  
(A l Jerozolim skie 23, I I I  p.) odbą- 
dzp* sle odprawa d la  członków  
dz ie ln icow ych K o m is ji S z k o le n io ­
w ych  i  w yk ładow ców  ku rsó w  te re ­
now ych  o rgan izacji w arszaw skie j. 
Obecność obowiązkowa.

k o n s u l t a c j a
KIEROWNIKÓW GRTJP

SAMOKSZTAŁCENIOWY CH

D n ia  18.1. b r. o godz. 17 w  s a li 
k o n fe re n c y jn e j K W  P Z P R  (A U  Je - 
ro z o U m s k le  23, I I I  p ię tro )  o dbędz ie  
s ie  p ie rw s z a  k o n s u lta c ja  d la  k ie ­
ro w n ik ó w  g ru p  s a m o ksz ta łce n io ­
w y c h  w  o rg a n iz a c ji w a rs z a w s k ie j.

O becnoćć k ie ro w n ik ó w  g ru p  obo­
w ią z k o w a .

go
cje, które budują i które ze 
swych terenów muszą przesie­
dlać mieszkańców, powinny od­
powiednie kwoty przekazać 
ZOR, który w swym ręku skupi 
całe budownictwo zastępcze.

Sam ZOR zresztą musi dać 
mieszkania zastępcze około 100 
rodzinom z domów, przeznaczo­
nych do rozbiórki, znajdujących 
się na terenie budowy osiedli 
ZOR. W budżecie ZOR f i ­
guruje na ten cel kwota 70,4 
miln. zł.

lapisy io  szk69 RTPD
R o b o tn icze  T o w a rz y s tw o  P rz y ja ­

c ió ł  D z ie c i — -p o d a je  do  w ia d o m o ­
ści, że w  p o ro z u m ie n iu  z In s p e k to ­
ra te m  S z k o ln y m  m . st.. W a rsza w y  
p rz y jm u je  z a p isy  d z ie c i do  s z k o ły  
R  T  p . D . s to p n ia  p o d s taw o w e g o  
p rz y  u l.  N o s k o w s k ie g o  6 (w  p o b liż u  
P o lite c h n ik i) .

Z a p is y  rozpoczną  s ię  od  d n ia  17— 
25 s ty c z n ia  1949 r .  w  g o d z in a c h  od 

“  i  9 — 12 1 Od 15 — 17 — w  g m ach u  
1 s z k o ły  p rz y  u l.  N o s k o w s k ie g o  6. 

P rz y jm u je  s ię  d z ie c i do  k la s : od 
1 — 7 w łą c z n ie . Z a ję c ia  w  szko le  
ro zp o czn ą  s ię  od  d ru g ie g o  p ó łro cza  
b ieżącego  ro k u  szko ln e g o , tj. od  ’  
lu te g o  1949 r .

Transporty ryb dla stolicy  ̂
z Jezior Mazurskich i Wybrzeża

Otwarcie nowych sklepów 
zapowiada Centrala Rybna

Bodaj jedyną instytucją (po­
za łyżwiarzami i  lodziarzami), 
narzekająca na brak mrozu jest 
Centrala Rybna.

Może to się wydać dziwne, 
ale pogoda, nie sprzyjała do­
tychczas połowom ryb słodko­
wodnych. Słaba skorupa lodo­
wa nie mogła utrzymać ryba­
ków.

Z Olsztyna donoszą jednak, 
że dzięki mrozom, które tam o- 
statnio nastały, rozpoczęto już 
połowy pod lodem i  zaalarmo­
wana Warszawa, musiała wy­
słać dziesiątki pustych skrzyń 
na szczupaki, lin y  ł  inne ryby 
z jezior mazurskich.

Ryby stały się ostatnio aktual 
nym i .pożądanym produktem 
na żywnościowym rynku stoli­
cy. mazurskie więc szczupaki

będą mile widziane w Warsza­
wie.

Znad morza
Popularny dorsz omijał nie­

stety ostatnio polskie wody bał 
tyckie, pojawiły się M t°  
dzie.

Przybywa ich do stolicy co­
raz więcej. Plan na styczeń 
przewiduje wielką Dość śledzi 
stirowych i  solonych, które 
w smaku przewyższają dorsza.

Głównymi dostawcami pozo 
stają nasze nadmorskie miasta 
■Szczecin i  Gdynia. Szczecin sły­
nie z doskonałej ryby mrożo­
nej, której wczoraj n adeszły 
dwa wagony. By?o tam 15 ton 
sandacza i 4 tony leszcza.

Gdynia dla odmiany zaopa­
truje stolicę w rybę wędzoną, 
a nawet w razie potrzeby w su

rową, którą Centrala wędzi u 
siebie na miejscu. Wczoraj właś 
nie przetransportowano z dwór 
ca 2 tony wędzonych gdyńskich 
szprot, piklingi 1 makrele.

Codziennie
Wszystkie stołówki znają do­

brze Centralę Rybną, gdzie 
składają codziennie swe zamó­
wienia. Wiedzą, że te zamówie­
nia zostaną wykonane.

Centrala obsługuje jednak nie 
tylko stołówki, lecz także 16 
własnych sklepów I spółdziel­
nie. Wczoraj rozprowadzono 10 
ton śledzi surowych, tonę solo­
nych, 400 kg mrożonej drobni­
cy, 180 kg dorsza -wędzonego 1 
inne ryby — razem 13 ton.

Pocieszającym faktem są 
wzmożone dostawy, niemniej 
miłym wydarzeniem jest prze­
jęcie przez Centralę prywatne­
go sklepu rybnego przy ul 
Wolskiej 32. Robotnicza Woia 
będzie mogła zaopatrywać się 
w ryby po godziwych cenach.

(w)

Warszawskie 
rozmówki

_ Czytałeś o teorii Einstei­
na?
_ Czytałem, ale to bardzo

skomplikowane.
— A zrozumiałeś?
— Nie bardzo. a?e Iepłej niż 

nową taryfę MZK.

ZOM buduje warsztaty
ZOM otrzymał nareszcie kre­

dyty, w  wysokości 82 milionów 
złotych.

Z kredytów tych ZOM wybu­
duje w roku bieżącym własne 
warsztaty przy ul. Okopowej.

Nowe warsztaty ZOM-u bę­
dą m iały 8.000 m sześć, kuba­
tury. Prące wstępne przy ich 
budowie rozpoczną się w  pierw 
szyrn kwartale br. (w. b.)

Wieczór poetycki 
T. Różewicza

W  K lu b ie  M ło d y c h  A r ty s tó w  1 
N a u k o w c ó w  p rz y  u l.  K ró le w s k ie j 
n r  13, o dbędz ie  s ię  d n ia  13 bm . 
(c z w a rte k ) o  godz. 18-ej w ie c z ó r 
p o e ty c k i Tadeusza R óżew icza  p t. 
„C z e rw o n a  rę k a w ic z k a “ , p o łą czo ny  
1 d y s k u s ją .

W stęp  w o ln y .

17 b. m. otwarcie 
Teatru Kameralnego

17 stycznia br. — w dniu rocz 
nicy oswobodzenia Warszawy, 
odbędzie się uroczyste otwarcie 
Teatru Kameralnego, który zna 
lazł pomieszczenie przy ul,. Fo­
ksal 18, w gmachu Zw. Inwali­
dów.

Teatr Kameralny rozpocznie 
swój sezon inauguracyjną pre­
mierą doskonałej komedii Pię­
trowa pt. „Wyspa pokoju“ .

Teatr Kameralny jest filią  
Państwowego Teatru Polskiego.

Sprawami opiekt i  pomocy 
społecznej w Warszawie zajmu 
ją się różne, często nie powiążą 
ne ze sobą instytucje.

Rada Narodowa m. st. War­
szawy, przystępując do uregu­
lowania tych spraw, rozpoczę­
ła w końcu ub. roku kontrolę 
działalności Stołecznego Komi­
tetu Opieki Społecznej oraz 
wszystkich jego agend. Agend 
tych jest około 40. Są to kuch­
nie ludowe i młodzieżowe, po­
gotowia opiekuńcze dla dzieci, 
przedszkola 1 wiele magazy­
nów. Centrala SKOS-u i  ma­
gazyny. odzieżowe mieszczą się 
przy ul. Grochowskiej 236, po­
zostałe jednak placówki rozrzu 
cone są w różnych punktach 
miasta.

Objęcie równoczesną kontro­
lą tak znacznej ilości placówek 
i osiągnięcie racjonalnych wy­

ników wymagało sprężystej 1 
dobrze przygotowanej akcji, 
która udała się przede wszyst­
kim dzięki sprawnej pracy 
Dzielnicowych Rad Narodo­
wych.

Kontrolę SKOS-u przy ul. 
Grochowskiej przeprowadziła 
Komisja Kontroli SRN, pozo­
stałymi jednak placówkami za­
jęły się właśnie komisje dzielni 
cowe. Ogółem zatrudniono w 
tej akcji 40 radnych, którym po 
mogli, jako rzeczoznawcy, kon 
trolerzy z Zarządu Miejskiego 
i Wydziału Opieki Społecznej.

Kontrolę zakończono 4 bm„ 
a specjalna komisja ma za zada 
nie rozpracować do 15 bpi: wy­
n ik i całej akcji. Wyniki te po­
służą jako materiał do ewen­
tualnej reorganizacji całego za­
gadnienia opieki i pomocy spo­
łecznej w stolicy, (ar)

Schody ruchome 
na trasie W-Z

Pierwsze w Polsce schody ru 
chome, które mają być zainsta­
lowane na trasie W—Z stały się 
osią wokół której od kilku dni 
kręcą się wszystkie sprawy 
W—Z. Przed kilkoma tygodnia, 
mi wyjechała do Moskwy dele­
gacja inżynierów z W—Z, aby 
przyjąć zamówione w jednej z 
tamtejszych fabryk schody.

W najbliższych dniach spo­
dziewany jest powrót delegacji, 
a niedługo po tym schody 
będą już w  Warszawie. Tymcza­
sem czyni się wszystko, by mon 
taż ich można było zacząć na­
tychmiast po przywiezieniu. Wy 
kop pod „mały tunel“ , którym 
prowadzić będzie dojście do 
schodów powiększa się codzien 
nie. Nieznane dotychczas wy­

miary i ciężar maszynerii scho-
dów komplikują trochę prac* 
przygotowawcze. Wykopy rob: 
się więc z pewnym zapasem, a- 
by nie trzeba było Ich późnie; 
powiększać.

Spodziewany jest równiej 
przyjazd z Moskwy techników- 
specjalistów od montażu teg< 
rodzaju nieznanych w Polsce u- 
rządzeń.

10 lutego br. zakończone zo­
stanie ostatecznie betonowani! 
dna tunelu. W pewien czas p< 
tym, kiedy beton należycie za, 
krzepnie, przystąpi się do za­
kładania torowisk tramwajo­
wych, nawierzchni oraz do wy­
kładania ścian specjalną głazu- 
rą. (jam).

To rzecz n
Zachęceni reklamą Rybnej 

Centrali, wybrali się trzej 
dziennikarze, dwaj krajow i i 
jeden zaprzyjaźniony zagra­
niczny, do probierni C. R. na 
rybkę.

Przyszli, oddali płaszcze, 
znaleźli z trudem stolik.

Godzina 20.80. Stolik nie 
sprzątnięty, obrus brudny, 
kelnera nie ma, dziennikarze 
są cierpliwi.

Godzina 2040. Stolik nie 
sprzątnięty, obrus brudny, 
kelnera ne ma, dziennikarze 
są mniej cierpliwi.

Godzina 20.50. Kelner się 
zjawia, zabiera dwa brudne 
kieliszki, resztę brudów zosta 
wia, dziennikarze denerwują 
się.

„  • • •
Godzina 21.00. Jeden I  

dziennikarzy pisze na ser­
wetce: N a jgorsza obsługa, 
to rzecz niechybna, ie  to pro­
biernia — Centrala Rybna",

Godzina 21.02. Pan z rybką 
w klapie, otrzymawszy kar­
tkę, debatuje z kelnerem.

Godzina 21.05. Przychodzi 
kelner, sprząta wszystko ze 
stolika, odwraca obrus na 
drugą stronę. Druga strona 
jest również brudna, trzeciej 
strony nie ma. Dziennikarze 
są wściekli.

Godzina 21.10. Wszystko 
po staremu.

Godzina 21.12. Dziennika­
rze są spokojni. Płacą na 
szatnię ł  wychodzą. Oczywiś­
cie do prywatnej knajpy. (x )
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„prośba do piekarzy**
'Wiadomo, że różnorakość 

upodobań kulinarnych jest 
olbrzymia. Wiadomo też, że 
upodobania te są niekiedy 
rujnujące. Wyobraźmy sobie

Wystawa w Moskwie przeglądem
masowego budownictwa mieszkaniowego

Teatry warszawskie 
na rozdrożu

Realizując gigantycznym
człowieka, który koniecznie rozm*chem budowę i odbudowe 

. , ,  , . , zniszczonych przez hitlerowcówmusi z)esc na obiad poi kilo- ; , . ,i zakładów przemysłowych i fa-
grama wieprzowiny i  zupę ra- ;bryk; państwo radzieckje prze­

znacza olbrzymie sumy na bu­
downictwo mieszkaniowe. Po­
wojenny plan pięcioletni prze­
widuje budowę państwowych 
domów mieszkalnych o łącznej 
powierzchni 72.400.000 metrów 

i kwadratowych oraz budowę w

kową, a na kolację musi poł­
knąć porcję sardynek, podle­
wając ją  winem gronowym,
Rzecz jasna o wiele szczęśliw­
szy jest człowiek, który uwiel 
bia kwaśne mleko i  przekłada 
świeże pieczywo nad najprsed miastach i osiedlach robotni -
niejsze frykasy. czych domów P itn y c h  o

_ , , T łącznej powierzchni 12.000.000
1 s%% saga °P em■ e . metrów kwadratowych. Domy 

stem amatorem świeżego pic- j „rywatne będą wybudowane z 
czywa. Niestety właśnie jako  kredytów państwowych, udzie- 
taki cierpię. Świeżego pieczy- j lanych poszczególnym mieszkań 
wa nie ma. Piekarze od 17 com- &

roku, przeszli | Budować
wygodnie, szybko, oszczędnie

Plan buuownictwa mieszka­
niowego realizuje się w bardzo 
szybkim tempie. Wyjątkowo 

sumenta. Rozsyła je się po po dokonano w tej dziedzi-
łudniu do sklepów i  punktów nie w roku 1943. W przeciągu 
rozdzielczych, gdzie leży przez trzech kwartałów 1943 r. bu- 
ealą noc * dopiero wówczas

grudnia 19j 7 
wyłącznie na pracę dzienną. 
Oznacza to, że świeże pieczy-1 
wo nie dociera od razu do kon

downictwo mieszkaniowe wzro 
sio o 44 proc. w porównaniu z

Idedy straci wszystkie walory |tym samym okresem roku l947 
i  powaby świeżości może ; Dewiza budowniczych radziec- 
przejść w ręce klientów pie■■ jkich brzmi: „Musimy budować 
karń. Może m i ktoś będzie się : szybko wygodne, ładne domy, a

przy tym budować Je oszczęd­
nie".

O osiągnięciach budowni­
czych radzieckich mówią w  spo 
sób przejrzysty eksponaty, wy­
stawione w  pawilonie masowe­
go budownictwa mieszkaniowe­
go stałej Wszechzwiązkowej
Wystawy Budownictwa* w  Mo­
skwie. Wystawa ta zapoznaje 
nas z najbardziej nowoczesny-

starał wytłumaczyć, że tak  
•właśnie być powinno, że świe 
że pieczywo jest niezdrowe. 
Otóż pozwolę sobie zauważyć, 
że każdy papieros wypalony 
to zbrodnia, przeciw własnemu 
zdrowiu. Jeżeli świeże pieczy­
wo wpływa znakomicie na mo 
je samopoczucie, nie odbieraj 
oie mi te j przyjemności.

Tu jednak taki szkopuł. 
Czy przyzwoicie byłoby zmu­
szać piekarzy do nocnej pra­
c y f Wydaje mi się, że takie 
zawody jak kolejarz, zecer, 
dziennikarz wcale nie są gor­
sze od piekarzy. A przecież 
ludzie ci pracują w nocy i  to 
w świątek i  piątek. Należy 
więc wziąć to pod uwagę. Ga­
zeta musi wyjść rano nowiut­
ka i  świeżutka. Nocne pociągi 
muszą punktualnie przyjść do 
przewidzianych w rozkładzie 
jazdy celów. Także więc i  pis 
czywo powinno dotrzeć do 
konsumenta świeże i  chrupią­
ce.

Co tu dużo gadać! Nie ty l­
ko w kapitalistycznym Paryżu 
jadało się świeże pieczywo. 
Przecież obecnie mieszkańcy 
Moskwy także otrzymują co­
dziennie rano świeżutkie buł- 
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mi metodami masowego budów 
nictwa mieszkaniowego, a jed­
nocześnie ukazuje nowe możli­
wości, nowe perspektywy w tej 
dziedzinie.

Szczególnie wiele ekspona­
tów ilustruje nową seryjną me 
todę standartowego projektowa 
nia domów mieszkalnych, oprą 
cowaną przez Komitet do 
spraw Architektury przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR. Dla posz 
czególnych okręgów geografićz 
nycb przewidziana jest okreśio 
na liczba serii budownictwa ma 
sowego, obejmującego rozmaite 
typy budynków mieszkalnych i 
gmachów publicznych. Każda z 
tych serii uwzględnia właściwo 
ścl regionalne danego teryto­
rium, jego klimat i możliwości 
surowcowe

Nowe mejody i zasady ¡yo- 
jektowania przejrzyście ilustru 
je wystawiona w pawilonie ma 
kieta zabudowy dzielnicy. Wi­
dzimy tu domy rozmaitej wyso 
kości i  o różnej ilości mieszkań, 
które powstają z jednakowych 
fabrycznie wykonanych elemen 
tów architektonicznych. Ekspo­
naty pawilonu masowego bu­
downictwa mieszkaniowego za­
poznają nas ze sposobami pro­
jektowania domu, dzielnicy osie 
dla, z systemem robót budowla 
nych, sanitarno -  technicznych 
elektrotechnicznych itd.

W Związku Radzieckim szyb­
ko rozwija się nowa gałąź prze 
mysłu — przemysł budowlany. 
Przemysł ten jest najdonioślej­
szym czynnikiem w walce o

nie normalizacji budownictwa 
mieszkaniowego widzimy, że 
przy minimalnej ilości wykony 
wanych fabrycznie elementów 
architektonicznych można w 
niezwykle szybkim tempie bu­
dować domy mieszkalne i roz­
maitej wysokości gmachy pu­
bliczne o bardzo urozmaiconej 
architekturze.

Prefahrykacja domów
Powojenny pian pięcioletni 

przewiduje szczególny rozwój 
fabrycznego systemu budowy, 
produkcję standartowych do­
mów, konstrukcji budowlanych 
i części. W roku 1950 uruchomi 
się 18 nowych kombinatów bu­
dowlanych. Z końcem pięcioiat 
ki wszystkie przedsiębiorstwa 
budowlane będą wykonywały 
co rok dziesiątki tysięcy do­
mów. Cały szereg nowych kom 
binatów budowlanych, zwłasz­
cza Kombinat Witebski, którego 
wyroby widzimy na wystawie, 
produkuje już gotowe części 
drewnianych domów. Na wysta 
wie widzimy też, iak realizuje 
się budownictwo seryjne w o- 
środkach przemysłowych Z. S 
R. R. Tak np. w' Magnitogor- 
sku budowa domów sprowadza 
się tylko do ich montowania, 
gdyż około 99 proc. wszystkich 
potrzebnych części otrzymuje 
się z fabryki. Mechanizacja pra 
cy, montaż gotowych części — 
wszystko to znacznie skraca 
czas budowy. Tak np. 1 — 2-pię 
trowy dom powstaje w 28 dni.

W Moskwie, na ulicy Piasko­
wej, prowadzi się przyspieszo-

przyspieszenie tempa budownic nym systemem seryjnym robo- 
twa mieszkaniowego. W pawilo ¡ty przy budowie 14 trzypiętro-
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wych domów. Zasadniczo domy 
te produkuje się w  fabrykach, 
skąd przychodzą na teren budo 
wy płyty żelazo - betonowe, 
montowane już na miejscu oraz 
gotowe bloki, drzwi i okna, bal 
kóny, fu tryny i ramy, urządze­
nia kanalizacyjne itd. Można tu 
zobaczyć proces budowy muru 
z cegieł z jednoczesnym wmon­
towaniem w fasady szczegółów 
wykonanych fabrycznie. W cią 
g*u 3 — 5 miesięcy powstaje 
dom mieszkalny, wyposażony 
we wszystkie elementy archi­
tektoniczne.

Na budowie tej osiągnięto 
również wielkie sukcesy w za­
kresie uprzemysłowienia robót 
sanitarno - technicznych i e lek; 
trotechnicznych. Wśród ekspo­
natów wystawionych w pawilo 
nie masowego budownictwa 
mieszkaniowego widnieje natu­
ralnej wielkości blok technicz­
no - sanitarny oraz tablice, ilu  
strujące metodę instalacji e lek j 
trycznyeh przy budowie do- ] 
mów na ul. Plackowej. Prze­
mysł radziecki zaopatrzył bu­
downiczych w potężne środki 
techniczne. Na wystawie znaj­
dują się w wielkiej ilości me­
chanizmy i  instrumenty, stoso­
wane na najważniejszych budo 
w ad i kraju.

Wszechz wiązkowa wystawa 
budowlana w  Moskwie, zwłasz­
cza zaś je j pawilon „masowego 
budownictwa mieszkaniowego“ , 
przyczyni się do wzbogacenia 
doświadczeń i  wiedzy fachowej 
budowniczych, dając jasne poję 
cie o socjalistycznym charakte 
rze budownictwa. Okoliczność ta 
zwróciła między innymi uwagę 
i  gości zagranicznych, w  szcze­
gólności bawiących w  Moskwie 
delegacji rządowych Polski i  
Czechosłowacji, które zwiedziły 
wystawę budowlaną.

A. PAŁŁADIN

Leningrad — miasto, 
szybko odbudowuje s\

które poważnie.ucierpiało na skutek długotrwałego oblężenia —  
?. Oto^eden z odbudowanych robotniczych bloków mieszkalnych 

w Leningradzie.

Komięt Żydowski, Białystok.
— Zwróciliśmy sie do odpowied 
nich władz z prośbą o wyjaśnię 
nie.

Dr. J. Wrocław. — Ze
względu na to, że poruszony 
przez Was temat nie jest już 
aktualny — nie wykorzystamy 

Fiut. rez. J. €., Radość. — Z 
przyj emnością przeczy taliśmy 
Wasz list, . niestety wiersz nie 
jest dobry.

W. Grzyb, Lublin. — Dokoń­
czenie powieści „Dalekie lata" 
| znajdziecie w 2-gim i 9-tym nu 
I merze „Trybuny Ludu“ .

Przed kiBcoma dniami przy­
jechał do mnie przyjaciel z 
Krakowa. Zapytał, jakie przed­
stawienie warto w Warszawie1 
obejrzeć. Wziąłem gazetę i... 
znalazłem się w kłopocie. Bo 
cóż grają warszawskie teatry? 
W Teatrze Polskim pseudo-ludo 
we widowisko „Zakon krzyżo­
wy" w nienajlepszej (delikatnie 
mówiąc) naturalistycznej Insce­
nizacji, w „Placówce“ amery­
kańscy „Synowie“ w Teatrze 
Klasycznym CKhwa i mieszczan 
ska, melodra.natyczna ,,Kobe- 
ta we mgle“ , w  Teatrze Nowym 
wbrew nazwie stary c. i k. 
„Dom otwarty“ Bałuckiego z ba 
letowymi wstawkami, w tea­
trach mieiskich n.ewiele mło­
dsze (choć artystycznie ciekaw 
sze) ..Szczęście Frania“ Perzyń- 
skiego, satyra na mieszczaństwo 
francuskie „Archipelag Renoir 
Salacrou i  wreszcie stosunko­
wo najlepsza, stara, niezawo­
dna „Zemsta“ .

Powiedzmy szczerze: nie ma 
w tej chwili w  Warszawie 
przedstawienia, które by mo­
żna było naprawdę polecić jako 
wartościowe społecznie i arty. 
stycznie.

Od sierpniowego Plenum mi­
nęło już kilka miesięcy. Żyje­
my w piątym roku Polski Lu­
dowej j wkroczyliśmy w ostatni 
rok realizacji planu trzyletnie­
go. A teatr, który powinien od­
zwierciedlać przemiany dokony 
wające się w Polsce, pokazy­
wać nowego człowieka i  jego 
awans społeczny, stoi w m iej­
scu. Zamiast wychowywać w i­
dza w nowvm duchu teatr ku l­
tywuje tradycje mieszczańskich 
i  droboomdeszozańskich gustów.

Czy dzieje się tak tylko w 
Warszawie? Nie. Dzieje się tak 
również w  wielu prowincjonal­
nych teatrach polskich. Miesz­
czańska problematyka, paturali 
styczny styl inscenizacji lub 
resztki młodopolskiego symbo­
lizmu i mętniactwa — oto stan 
rzeczy w wielu naszych tea­
trach.

Cześ postawić zagadnienie, 
zgodnie z uchwałami sierpnio­
wego Plenum., zgodnie z uchwa' 
łam i Kongresu — w jaskrawym 
świetle krytyki.

Żyjemy w wielkich czasach 
Dokonują się wokół nas ogrom 
ne. historyczne przemiany. Bu­
dujemy fundamenty socjaliz­
mu. A teatr, który powinien 
odzwierciedlać życie, ukazywać 
głęboki sens wielkich procesów 
— teatr nie dostrzega ich w o- 
góle. Powie ktoś: nie ma takich 
sztuk. Być może. nie ma ich, 
lub jest ich niewiele w Polsce. 
Lecz sa sztuki dramaturgów ra 
dzięckich, napisane dziś, wczo­
raj, przed laty, na przestrzeni 
31 lat socjalistycznego budow­
nictwa. Sa sztuki dramaturgów 
innych krajów ludowej demo­
kracji.

Zresztą można znaleźć już w 
Polsce próby poszukiwania no- 
w'ej drogi teatru, próby często­
kroć udane. Należa do nich in­
scenizacje Władysława Kras- 
nowieekiego w Państwowym 
Teatrze im. Wyspiańskiego w

Katowicach, „Jegor Buiyeaow I 
inn i“ Gorkiego. „Dobrze“ Ma­
jakowskiego — to jest juz nas* 
nowy teatr. Inscenizacje Schil­
lera: „Krakowiacy i  Górale", 
„Celestyna“ . „Igraszki * dia­
błem“ — to również teatr ja­
kiego pragniemy. Kilkoma cie­
kawymi pozycjami może wyle­
gitymować się łódzki teatr Ka­
meralny pod dyrekcją Axera. 
Nowego stylu teatralnego szu­
kają również teatry Krakow­
skie Ludowe inscenizacje szekJ 
pirowskie, „Owcze źródło“ Lo­
pe de Yegi (inscenizacje Dą­
browskiego). czy też „Mieszcza­
nie“  Gorkiego, „Rosjanie“ 1 
„Harry Smith odkrywa Amery­
kę“ Simonowa. „Wyspa poko­
ju “ Piętrowa (reżyseria Krze­
mińskiego), przeróbka „Krowo­
derskich Zuchów" Turskiego — 
oto przedstawienia, które odbie 
gają od szablonu mieszczańskie 
go teatru.

Z powyższych wywodów wy­
nika. że dotychczas wyjeżdżać 
trzeba z Warszawy, by zobaczyć 
ciekawe i wartościowe przed­
stawienia teatralne.

Czy można tolerować taki 
stan rzeczy? Na ¡pewno nie. Po­
lityka repertuarowa i styl ins­
cenizacji warszawskich teatrów 

wymagają zmian. Teatry war­
szawskie powinny przodować i 
nadawać ton życiu teatralnemu 
kraju. Taki jest obowiązek mo­
ralny stolicy.

Chciałbym, by dobrze zrozu­
miano sens niniejszego artyku­
łu. Nowy widiz w całej pełni do 
cenią repertuar klasyczny 1 
sztuki klasyków piagnie często 
widzieć na polskich scenach, 
zarazem jednak nie chce do­
puścić do tego. by mieszczań­
ska tandeta ideologiczna i ar­
tystyczna rugowała z desek‘ na­
szych teatrów współczesną pro­
blematykę.

Nie wolno nam za pomiń 
że teatr jest potężnym n< \  
dziem wychowania społeczni ' 
Powinien on odegrać wielką r 
lę w  okresie wykonywania pla 
nu sześcioletniego. Może przy­
śpieszyć lub opóźnić jego wy­
konanie. Uchwały Kongresu 
muszą być wykonane nie tylko 
w dziedzinie politycznej i  go­
spodarczej. ale również w ór- t -  
dżinie kulturalnej.

Zapowiedziane już. najbliższe 
premiery warszawskich teatrów 
świadczą o tym. że ..zły okres“ 
zbliża sie ku końcowi. .Wrogo­
wie“ Gorkiego w Państwowym 
Teatrze Polskim. ..Pies 
dnika“  Lope de Vegi w 
cówce“ . „Wyspa pokoju" Pie-1 
trowa w „Teatrze Kameral­
nym“ (filii Teatru Polskiego), 
„Bajka“ Świetłowa w „Rozmai­
tościach“ i ..Tu mówi Tajmyr“ ... 
w Teatrze Nowym — świadczą 
wyraźnie o tyin, że stołeczne 
teatry wyjdą wkrótce, szybko 1 
pewnie z dna kryzysu.

Oczekujemy niecierpliwie 
zimian, które pozwolą Warsza­
wie przodującej w odbudowie, 
przodującej bojowością klasy 
robotniczej, stać się również 
godną miana stolicy kultural­
nej naszego kraju.

ROMAN SZYDŁOWSKI

ss

Jeden raz patrząc na mapę, Sergiusz pom yśla ły niech 
by ich diabli wzięli, przecież to obszar podmoskiew­
ski, letniska — ot dokąd zaszli!... Ale od razu zajęła 
go w  tym  terenie idealna lin ia  obronna... Na wielkie 
strapienia jest środek niezawodny: wytężona praca, 
codzienne, cogodzinne napięcie, życie z jego detalami. 
Sergiusz pojmował, że w jego zajęciu rzeczą główną 
jest cierpliwość; w chw ili szczerości oświadczył swo­
jemu komisarzowi Zoninowi: „M rów ki jesteśmy, praw­
dziwe mrówki. In n i la ta ją , jadą, a my pełzamy. I  prę­
ciki, i  mrówcze kopce... Pożyteczne dla wojny, aie 
dla teatru —  na nic, sztuki o tym  n ik t nie napisze. 
A  dla nas obu? Paskudnie, ale cokolwiek się powie, 
porywające to jednak jest...“

S tał się weselszy, w wolnych godzinach długo 
gwarzył z kolegami; zaczął się upodabniać do daw­
nego Sergiusza; ty lko  oczy jego uległy zmianie 
patrzyły surowiej, spokojniej; zauważył to pri.y go­
leniu; zabawne, do jakiego stopnia zestarzał się....

L is ty  jego do W aluni by ły  przepełnione czułością, 
ale W alunia pamiętała chłód pożegnania i  wydawało 
się je j, że listom  czegoś brakuje: żaru miłosnego, 
namiętności.

W ojna wydała się Sergiuszowi sprawą groźną, 
Ciężką, śniegu było dużo, nie do przejścia a prze­
cież często szło się na przełaj przez pola., Mroź bra ł 
coraz silniejszy; wszyscy cieszyli się z tego — oobrze 
ta k  Niemcom! Ale nocowanie w lesie było rzeczą cięż­
ka- wydawało się, że mróz dochodzi do serca, pow­
strzym uje oddech. Stwardniałe kożuchy wydawały

się pancerzem. Wychodzące z ust słowa zamieniały 
się w zawiesistą parę, która wolno i  opornie uno­
siła się ku nisko wiszącym obłokom, podobnym do 
warstwy starej waty. Pełzali w śniegu, zapadali się 
w zaspach. Palce nie chciały się zginać. Obok dróg 
poniewierały się szkielety popalonych samochodów, 
trupy końskie. Żołnierze szli gęsiego. Przelatywała 
nad nim i najpierw  wywiadowcza „ram a“ , potem szły 
„junkersy“ , „messery“ , „fo k k i“ ; na oparzonym śnie­
gu pozostawały czarne plamy i  m ikroskopijne leje — 
krew zastygała szybko. Szli milcząc, nie śpiewali, nie­
wiele mówili. N iby robotnicy skomplikowanego war­
sztatu —  nadrywali się artylerzyśei, Żołnierze łączno­
ści pod ogniem ustaw iali przewody drutowe. Zachryp­
nięte dziewczyny bez przerwy powtarzały bezsensow­
ne w yrazy: „rezeda“ , „kom eta“ . Sergiusz w stąpił na 
chwilę do sanitarnego batalionu; chirurg, cały opry­
skany krw ią, krzyknął: „nie wolno“ ; odpiłowywał on 
nogi, otw ierał brzuchy; niesiono jednego po drugim ; 
dopiero co wyciągnął odłamek bomby z pachwiny 
kierowcy, k tó ry  wiózł konserwy. Um ierali zwiadow­
cy, zecerzy dyw izyjnej gazety, miotacze min, piekarze, 
lotnicy, siostry szpitalne. Ogromne napięcie tkw iło  
w tym  wszystkim, ciężki trud  poprzedzał śmierć i po 
niej następował - 'b o  i  pogrzebać było niełatwo, 
przemarznięta ziemia nie chciała ustąpić.

Sergiusz pracował z pasją ja k  przed w ojną; nie 
poprzestając na obowiązkach, wciąż coś obmyślał, 
zapisywał, kreślił. A le , m ajor Fomiezenko ty lko  _ za­
machał rękami, kiedy Włachow zaczął mu mówić 
o konstrukcjach pozorowanych. Sergiusz pom yślał: 
tu ta j również nie brakuje takich, ja k  Bkczew, Nie 
zrezygnował i  pojechał do sztabu dyw izji, do pułkow­
nika Głuchowa.
_ M ajor Fomiezenko mówił, że nie mogą ustalić,

gdzie są nieprzyjacielskie baterie i  miotacza min —- 
Niemcy mają wały ze śniegu, dobrze zamaskowali. 
Proponowałem mu, ale on nie zaaprobował... Pozwo­
licie zameldować? Pięć — sześć fałszywych stano­

wisk ze śniegu. Zamiast strzelnic położymy deski, 
śnieg polejemy wodą... Nasi sapeizy mogą to wyko­
nać w ciągu nocy.,.

—- No i co z tego?
—  Zdradzą stanowuska swojej a rty le rii i  miotaczy.
— Dlaczego?
Okazało się, że pułkownik nie słuchał Sergiusza. 

Wypadło wyłożyć wszystko jeszcze raz od początku. 
Sergiusz mówił terąz inaczej —  ja k  w akademii. Puł­
kownik przyjrza ł mu się ze zdziwieniem -— zdaje się, 
że człowiek inteligentny... Zapytał Sergiusza, jak i 
skończył instytu t, gdzie pracował przed wojną. Do­
wiedziawszy się, że Sergiusz poznał Paryż, pułkownik 
rze k ł:

— Obiad zjecie ze mną. Tak, ta k !... Opowiedzcie 
no, co to za Babilon z tego Paryża?...

Żegnając się Sergiusz zapytał:
—  Towarzyszu pułkowniku, czy zezwalacie na przy­

stąpienie do tych robót?
—  Przystępujcie. Nie wierzę, żebyście ich wpro­

wadzili w błąd. Każdy niemiecki le jtnancik wystudio­
wał tę naukę. Ale miejsce wyznaczyliście odpowiednie. 
W każdym razie szkody to nie przyniesie...

Przez dwa dni Niemcy kierowali ogień na „bałwa­
ny“ , ja k  mówił Sergiusz. Prom ieniał: przecież nawet 
Fomiezenko przyznał: „byczo...“  Nasza arty le ria  zni­
szczyła cztery niemieckie działa.

Zdarzył się dzień spokojny. Mówiono, że Niemcy 
chcą obejść Moskwę -r- nacierają na Dm itrow. Ser­
giusz gra ł z Zoninem w szachy, w ygrał dwie partie. 
W nocy gdzieś pukały strzały.

Wszystko w ynikło nieoczekiwanie. Rano przywiezio­
no pocztę. Zonin, ziewając, rzekł: „W  Moskwie wysta­
w iają „T ravia tę“  — w f i l i i “ . Dzwoniono z dyw iz ji: 
przysłać dwa plutony — nowe m. p. sztabu. I  w tym 
brak łączności. Droga przecięta przez Niemców — prze­
rw ali się w stronę stacji, w ciąga arna przeszli osiem 
kilom etrów,

v

— . Tu idą!...
Sergiusz na razie nie uwierzył, ale wkrótce usłyszał 

trzaskanie wystrzałów. Zadziwił swym spokojem Zo- 
nina — powoli, niemal leniwie powiedział;

—  Właściwie mówiąc, zadania wojsk inżynieryjnych 
są cokolwiek inne. Ale, biorąc pod uwagę okoliczno­
ści... Słowem, trzeba się przebić w kierunku na polną 
drogę...

Rozwinął mapę.
Bój nie był długi. Stu Niemców z automatami prze­

cięło im drogę. Cofać się nie było można—  z ty łu  
byli również Niemcy. Sergiusz coś krzyczał, ale co — 
nei mógł sobie później przypomnieć. U trac ili szesnastu 
ludzi. Zonin zapewniał jakoby Niemcy u trac ili jeszcze 
więcej, ale wtedy o liczeniu mowy nie było. W ybrnęli 
na polną drogę.

Następnego dnia pułkownik Głuchów gratulował 
Sergiuszowi:

—  Zuch z was, że nie straciliście głowy. Z wy­
glądu jesteście, że tak powiem cywilny, ale w dzia­
łaniu macie energię...

Sergiusz odrzekł:
—  Towarzyszu pułkowniku, Niemcy przeszli po szo­

sie lewego sąsiada, tani nie minowaliśmy.
W alka przy polnej drodze stanow ili dla niego 

przypadek, ale zupełnie co innego, że tam nie zami­
nowano szosy: są saperami, czy nie?...

Udało się trochę przespać. Następnie Sergiusz napi­
sał do W aluni. Na chwilę przeniknęło wspomnienie, 
niczym śnieżny p y l: tyra lie ra  me.n.ieckic/1 automa­
tów... Nogi grzęzną... A Sielozkin w ołał: „Umieram“ ... 
Może dlatego lis t nie by ł podobny do innych, biło  
w nim żywe uczucie, r.ie lasne pragnienie szczęścia, 
wspomnienie wiosennego wieczoru.

Po przeczytaniu lis tu  Walunia szeptała: „jestem  
taka szczęśliwa, taka szczęśliwa“ i łzy płynęły z je j 
oczu; po raz pierwszy odczuła strach, nieznośny 
Btrach — a w tym  go zabiją?,., „(D . e. n.)v


